
a ierek i P. Jaroszewicz
spotali sig i nauczycielami

WARSZAWA (PAP). 25 bm. — w związku z

rozpoczęciem roku szkolnego 1978/1979, zapocząt
kowującego reformę systemu edukacji w Polsce
— I skretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes
Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz spotkali się z

grupą nauczycielek nauczania początkowego, re
prezentujących wszystkie regiony kraju.

Obecni byli: sekretarz KC
PZPR — Andrzej Werblan, kie
rownik Wydziału Nauki i O-

światy KC PZPR — Jarema
Maciszewski, minister oświaty
i wychowania — Jerzy Kuber
ski, zastępca kierownika Wy
działu Nauki i Oświaty KC
PZPR - Władysław Kata,
przewodniczący ZG ZNP —

Bolesław Grześ.
W spotkaniu ucczestniczyli m.

in.: Ewa Grójec ze Szkoły Pod
stawowej nr 125 w Nowej Hu
cie, Maria Niezabitowska ze

Zbiorczej Szkoły Gminnej w

Laskowej woj. nowosądeckie, i
Wanda Strojna ze Zbiorczej
Szkoły Gminnej w Głabicach,
woj. tarnowskie.

W toku bezpośredniej rozmo
wy przedstawicielki wieloty
sięcznej rzeszy pedagogów nau
czania początkowego poinformo

wały E. Gierka i P. Jaroszewi
cza ó najistotniejszych próbie-'
mach swej pracy. Ma ona ó-
gromne znaczenie: ok. 540 tys
najmłodszych Polaków zasiadło

przed kilku dniami po raz

pierwszy w szkolnych ławach,
rozpoczynając naukę według
nowego, zreformowanego pro
gramu, pod kierunkiem spe
cjalnie przygotowanych do te
go zadania nauczycieli.

W swych wypowiedziach u-

czestniczki spotkania z różnych
regionów kraju informowały o

wielu ciekawych inicjatywach
środowiska . pedagogicznego,
zmierzających do doskonalenia
procesu dydaktycznego i wy
chowawczego.

Przekazując na ręce I sekre
tarza KC PZPR i premiera po-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Z prac Prezydium Rządu
♦ Zadania przemysłu metalurgicznego

♦ Produkcja kineskopów i odbiorników telewizji

kolorowej ♦ Sytuacja mieszkaniowa

pracowników PGR

WARSZAWA (PAP). Jak informuje rzecznik prasowy rządu —

25 bm. Prezydium Rządu. rozpatrzyło informację o realizacji w

I półroczu narodowego planu społeczno-gospodarczego w resorcie
hutnictwa.

Z materiałów przedłożonych przez ministra hutnictwa wynika,
że przemysł metalurgiczny realizuje poważne zadania opierając
się na nowo stworzonych zdolnościach produkcyjnych, jak i na

intensywnym wykorzystaniu mocy już istniejących.
Dzięki wysiłkowi "załóg hutniczych i coraz lepszej organizacji

pracy podstawowe zadania produkcyjne są wykonywane na ogół
pomyślnie. Zdołano także odrobić część zaległości z pierwszych
miesięcy, kiedy hutnictwo musiało pokonywać trudności związa
ne z ograniczeniami w dostawach elektryczności i gazu, a. także
z nierytmicznym dowozem surowców. Pomyślnie na ogół reali
zowany jest też plan inwestycyjny. W przewidzianych terminach
oddano do użytku m. in. walcownie dużą i średnią w hucie „Ka
towice”, oddział produkcji prętów na wiertła górnicze w hucie

„Batory” i stalownię elektryczną w hucie „Baildon”. Opóźnienia
wystąpiły w budowie walcowni blach grubych w Hucie im. Bie
ruta w Częstochowie.

Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawę zapewnienia krajowej
bazy materiałowo-surowcowej dla uruchomienia wielkoseryjnej

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

proletariusze wszystkich krajow iaczcie siei
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L. Breżniew przyjął
A. Hammera

MOSKWA (PAP). W piątek Leonid Breż
niew przyjął na Krymie znanego przemysłow
ca amerykańskiego, Armanda Hammera, któ
ry przebywa w ZSRR w związku z oddaniem
do eksploatacji jednego z wydziałów chemicz
nego kombinatu nawozów mineralnych, który
budowany jest wspólnie przez organizacje ra
dzieckie i firmę „Occidental Petroleum Corpo
ration”. L. Breżniew podkreślił, że ta współ
praca jest przekonującym przykładem możli
wości-rozwoju wzajemnie korzystnych stosun
ków handlowo-gospodarczych między ZSRB 1
USA.

Bundestagu RFN odwiedziła szereg placówek
kulturalnych w Warszawie oraz przebywała
w woj. poznańskim, zapoznając się z histo
rią i współczesnym rozwojem społeczno-go
spodarczym tego regionu.

A. Renger spotkała się z kierownictwem
Instytutu Zachodniego w Poznaniu, który
współpracuje z podobnymi placówkami na
ukowymi w RFN, zwiedziła m. in. poznańską
starówkę, placówki kulturalne w nowych
osiedlach tego miasta, ośrodki rekreacyjne
oraz muzeum w Rogalinie i zamek w Kórni
ku.

Pożegnalne audiencje
ambasadora St. Kociołka

Południowa
KRAKÓW gg NOWY SĄCZ ■ TARNÓW
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Wiceprzewodnicząca
Bundestagu

zakończyła wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). 25 bm. zakończyła

kilkudniową wizytę w Polsce przebywająca
w naszym kraju na zaproszenie przewodni
czącego komisji spraw zagranicznych Sejmu
wiceprzewodnicząca Bundestagu Republiki
Federalnej Niemiec Annemarie Renger.

Podczas wizyty A. Renger przeprowadziła
rozmowy z wicemarszałkiem Sejmu Andrze
jem Werblanem, a także w ministerstwie

spraw zagranicznych. Wiceprzewodnicząca

BRUKSELA (PAP). W związku z zakończe
niem misji w Królestwie Belgii 1 w Wielkim
Księstwie Luksemburga, Stanisław Kociołek

przyjęty został na audiencjach pożegnalnych
przez króla Belgów Baudouina oraz wielkie
go księcia' Jana. Ambasador St. Kociołek zo
stał również przyjęty na pożegnalnych spot
kaniach przez premiera Belgii Leo Tinde-
mansa oraz premiera i ministra spraw za
granicznych Luksemburga Gastona Thorna.

Rozpoczęło się konklawe
RZYM (PAP). W piątek o godz. 16.45 rozpo

częło się w Kaplicy Sykstyńskiej w Watyka
nie konklawe, które wyblerze następcę papie
ża' Pawła VI. Po raz pierwszy w historii ko
ścioła miliony telewidzów mogły śledzić prze
bieg ceremonii otwarcia konklawe.

__

.
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Meteorologowie zapowiadają przelotne opady

Rolnicy nie tracą ani chwili
WARSZAWA (PAP). Pogoda

określa Zakres prac i tempo ro
bót wykonywanych codziennie

przez rolników, którzy nie tra
cą ani chwili przy sprzątnięciu
zbóż i siewie rzepaku ozimego
Zmienna aura dopinguje go-
apodarstwa do niezwłocznej
zwózki przesuszonych snopów z

pól, co jest tym bardziej pilne,
że meteorologowie zapowiadają

możliwość wystąpienia przelot
nych opadów w najbliższych
dniach na terenie całego kraju.
25 bm. w godzinach przedpołud
niowych przelotne deszcze na
wiedziły północne rejony.

Znaczny postęp w żniwach u-

zyskano w ostatnim tygodniu w

gospodarstwach uspołecznio
nych. W PGR-ach zboża zebra
no w tym czasie z ok. 250 tys.

ha, a łącznie dotychczas z 55
proc, powierzchni. W zielono
górskich PGR-ach zbiera się
już plony z ostatnich hektarów.
Tylko około 10 proc, zbóż pozo
stało do zbioru gospodarstwom
państwowym woj. poznańskiego
i gorzowskiego. Przeszło 70-pro-
centowe zaawansowanie żniw

występuje w tym sektorze rol-
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Święto
„Trybuny

Ludu"

W Piotrkowie Trybunalskim i Sieradzu
WARSZAWA (PAP). W najbliższą sobotę i niedzielę — święto

„Trybuny Ludu” w Piotrkowie Trybunalskim i Sieradzu. To ko
lejne spotkanie gazety z jej czytelnikami będzie okazją do za
prezentowania zarówno osiągnięć całego kraju, jak również szyb
kich przemian społeczno-gospodarczych obu wojewódz(w. W
miastach i wsiach, w większych zakładach pracy odbyły się spot
kania z dziennikarzami „Trybuny Ludu”. Już w piątek rozpo
częła się w-Piotrkowie „Cepeliada”. — święto folkloru tego re
gionu.

Dodatek

mieszkaniowy

dla absolwentów
szkół wyższych
WARSZAWA (PAP).

Wprowadzony został dodatek
na wynajęcie mieszkania dla
absolwentów szkół wyższych
podejmujących pracę w

mniejszych miejscowościach,
tych, które nie są ośrodka
mi akademickimi. Dodatek
będzie wypłacany w przy
padku, gdy zakład nie mo
że zapewnić mieszkania no
wo zatrudnionemu absolwen
towi zamiejscowemu. Wyno
si 800 zł miesięcznie, zaś je
żeli absolwent wynajmuje
mieszkanie w miejscowości
wczasowej lub uzdrowisko
wej, a więc na ogół droższe
— 1000 zł miesięcznie. Prze
pisy regulujące wypłacanie
tego dodatku zawarte są w

rozporządzeniu Rady Mini
strów opublikowanym w o-

statnim Dzienniku Ustaw —

nr 19.
Dodatek na wynajęcie

mieszkania może być wy
płacany już obecnie, nato
miast począwszy od 1979 r.

będzie to obligatoryjne
świadczenie zakładów dla
nowo zatrudnionych — ab
solwentów.

Nowy dodatek, który ma

być zachętą dla absolwen
tów do pracy w tzw. tere
nie, będzie przysługiwał,
podkreślamy to raz jeszcze,
wyłącznie w miejscowoś
ciach, które nie są siedzibą
szkoły wyższej. W dużych
miastach, gdy zakład nie mo
że absolwentowi zapewnić
mieszkania, nadal obowiązu
je zasada dopłacania do
wynajętego lokalu w grani
cach 300 zł miesięcznie w o-

kresie 6 miesięcy.

TOKIO (PAP). Na Filipinach' przebywał mi
nister handlu zagranicznego i gospodarki mor
skiej PRL Jerzy Olszewski. Przeprowadził on

rozmowy z ministrem handlu tego kraju Troadio
Ouiazon, ministrem zasobów mineralnych Josa
Leido 1 ministrem przemysłu Vicente Paterno.

W toku rozmów pozytywnie oceniono dotych
czasowy rozwój współpracy gospodarczej mię-

Połsko-filipinskie
rozmowy gospodarcze

dzjr obu krajami w wielu dziedzinach, a zwłasz
cza w dziedzinie rybołówstwa. Jednocześnie
wskazano na konieczność działań służących
dalszemu wzrostowi wymiany handlowej oraz

współpracy gospodarczej. W związku z tym rząd
filipiński uznał za celowe wysłanie do Polski
w najbliższym czasie misji gospodarczej dla

kontynuowania rozmów.

Na zakończenie wizyty min. J. Olszewski zo
stał przyjęty przez prezydenta Filipin Ferdi-

nanda Msreesa.

Światowa konferencja przeciw
rasizmowi i dyskryminacji rasowej
GENEWA (PAP). Korespondent PAP,

Jerzy Wańkowlcs pisie: Światowa
konferencja w sprawie walki przeciw
ko rasizmowi i dyskryminacji raso
wej kontynuowała w piątek debatę
generalną. Głównym przedmiotem
dyskusji były projekty dokumentów

końcowych. Pierwszy z nich ocenia
stopień-i zakres realizacji przyjętych
przez ONZ rezolucji i uchwał poświę
conych problemowi zwalczania rasiz
mu, zwłaszcza zaś międzynarodowej
konwencji w sprawie eliminacji wszy
stkich form dyskryminacji rasowej
oraz międzynarodowej konwencji w

sprawie ścigania i karania zbrodni a-

partheidu. Drugi dokument zawiera
program akcji i środków, które nale
ży podjąć w płaszczyznach międzyna
rodowej, regionalnej i w skali poszcze
gólnych krajów dla skutecznej elimi
nacji rasizmu, dyskryminacji rasowej
1 apartheidu, głęboko sprzecznych z

postanowieniami Karty Narodów Zje

Nauka pływania nawet kaj-Mem nie Jest I?atw*„,

dnoczonych. Ostateczne wyniki debaty
będą znane w sobotę.

Głównym problemem spornym utrew

dniającym jednomyślne przyjęcie do«
kumentów końcowych są zróżnicowa*
ne stanowiska wobec sformułowań re*

zolucji dotyczących Izraela oraz sprą*
wy pomocy udzielanej reżimom raaiaą
towskim przez poszczególne państwst
zachodnie. Wbrew stanowisku ogrody
nej większości uczestników konferen*
cji, państwa NATO odmawiają zaak*

ceptowania rezolucji określającej syo
jonizm jako formę rasizmu, a takżo

zawierającej potępienie Izraela za ma<

sowę łamanie praw człowieka na oku
powanych terytoriach arabskich. Pań
stwa te odmawiają też przyjęcia re
zolucji domagającej się niezwłoczne
go przerwania wszelkiej pomocy po
litycznej, wojskowej i gospodarczej
dla mniejszościowych reżimów rasis
towskich. Stanowisko to jest sprzecz
ne z opinią ogromnej większości ucze<

stników konferencji.

Incydent z samolotem TWA
Porywacze zażądali

oraz zabójcy
GENEWA (PAP). W piątek ra

no niezidentyfikowani porywa
cze opanowali samolot „Boeing-
-707” amerykańskich linii lotni
czych TWA z 79 pasażerami na

pokładzie, lecący z Nowego Jor
ku do Genewy. Na lotnisku ge
newskim porywacze zażądali u-

wolnienia m. in. hitlerowskiego
zbrodniarza wojennego Rudolfa

uwolnienia R. Hessa

R. Kennedy'ego

Hessa, odbywającego karę do»
żywotniego więzienia w Spatt*
dau, oraz zabójcy senatora Ro
berta Kennedy’ego, Sirhana Bir*
hana.

Przed upływem terminu ulti
matum, po 7 godzinach i 40 mi
nutach niepokoju, wszyscy pa
sażerowie i 9 członków załogi
opuścili samolot cali i zdrowi.

Aeronauci powrócili do N. Jorku

NOWY JORK (PAP). W pią
tek powrócili do Nowego Jorku
trzej aeronauci amerykańscy,
Ben Abrnzzo, Larry Newman i

Mazie Anderson, którzy w po
łowie miesiąca, jako pierwsi w

historii lotnictwa, przelecieli
Atlantyk balonem.

« i easzyngton (PAP)
yy Douglas Wentz etu-

ft
’ dent filozofii z

Harrisburga w stanie Pen
sylwania wygłosił z podium
kongresu stanowego przemó
wienie, które trwało od go
dziny 7.00 we wtorek do go
dziny 14.00 w Środę, a więc
równo 31 godzin. (..) Temat

oracji brzmiał: „Skorumpo
wany rząd Pensylwanii —

dlaczego nie jesteście zanie
pokojeni?”.

Polska Agencja Prasowa
donosi równocześnie, że jest
to absolutny rekord świata
w długości przemówień. Wie
le gazet, w tym „Gazeta Po
łudniowa”, przedrukowały tę
sensacyjną wiadomość wzbu
dzając zachwyt i podziw nad

umiejętnością pobijania re
kordów przez innych.

Myślę, że w sposób zupeł
nie uwłaczający naszym mo
żliwościom i ambicjom prze
gapiliśmy szansę i niejedne
go mówcę o dużych możli
wościach wyprzedził jakiś
swykły studenciak wpisując
tłł na listę dziwnych rekor
dów właśnie przed nami.

Nie pierwszy to już raz

dajemy łatwo zbijać kapitał
na naszych umiejętnościach.
Gdzie jak gdzie ale u nas u-

miejętność długiego przema
wiania jest sztuką prawie
powszechną. U nas byle ła
chudra a nie żaden tam stu-

torsklch przemówień, może
minąć w pewnych instytu
cjach nawet kilka lat. Poza
tym przerwanie przemówie
nia jest o wiele trudniejsze
niż przerwanie pracy. Praca

jest rzeczą codzienną —

przemówienie zdaje się być

W PÓŁ SŁOWA... Maciej Szumowski

Zawód? — gadacz!
dent jeśli dać mu choć jakiś
strzęp funkcji będzie prze
mawiał tak długo aż go z

niej zdejmą. A zdarzają się
przypadki, że nie jest to o-

kres wcale krótki. Czasami
znacznie przewyższa te

skromne pensylwańskie 31
godzin. Trzeba bowiem zwa
żyć, że przemawiając nie
masz czasu na robotę. A
nim się ktoś spostrzeże, że
robota leży podczas gdy szef
zaabsorbowany jest ■przygo
towywaniem kolejnych ora-

podniesione do spraw wyż
szego rzędu mimo że jest
już w końcu aktem całkiem
pospolitym. Te wszystkie,
pobieżnie naszkicowane ar
gumenty, wskazują na to, że
daliśmy się zrobić raz je
szcze w konia. Znów ktoś za
pomniał zgłosić próbę bicia
rekordu, znów zabrakło,
przez krótkowzroczność księ
gowych, tych kilka dolarów
na diety dla zagranicznych
sędziów i rekord uciekł nam

sprzed nosa.

Ale jeszcze nie wszystko
stracone. Wiadomo, że mó
wienie na tematy krytyczne
jest o wiele łatwiejsze niż
posunięty do absurdu pane-
glryzm czyli chwalba. Przy
najmniej tak mnie zawsze

atakują moi przeciwnicy,
którzy bez żadnych podstaw
oskarżają mnie o nadmierny
krytycyzm. Więc można by
strzelić rekord w nieco innej
konkurencji. Mam na myśli
sztukę pochwały i samo
chwały. Znam kilka takich
szefów instytucji, którym
chwalenie przychodzi z zu
pełną łatwością. Jest jeszcze
wiele środowisk zawodo
wych. w którym rozwój po
chwalnych przemówień ma

zapewnione znakomite wa
runki treningowe. Zgrupo
wań wyczynowcóio w tej
dziedzinie również nie brak.
Szczególnie tam gdzie nara
da robocza zamienia się w

akademię na, cześć szefa.
Trzeba tylko trochę dobrej
woli a PAP napisze również
i o naszych rekordach. Wcze
śniej trzeba oczywiście wy
łonić kandydatów. Czekam
na listy. Oby!

Część konkursowa

Festiwalu Interwizji -

zakończona
GDAŃSK (PAP). 25 bm. po raz ostatni stanęli

w konkursowe szranki reprezentanci organizacji
telewizyjnych i firm fonograficznych ubiegają
cy się o laury II Festiwalu Interwizji w Sopocie.

W trzecim i ostatnim koncercie eliminacyjnym
wzięła udział kolejna grupa kandydatów. W kon
kursie telewizyjnym wystąpili: . fiński zespół
„Ikaros”, kanadyjska piosenkarka Louise Fore-
stier, Juan Erasmo Modli z Hiszpanii, Dagmar
Frederic (NRD), Węgierka Judith Szuccs i dru
gi reprezentant Telewizji Polskiej — Krzysztof
Krawczyk. Jako przedstawicieli wytwórni pły
towych oklaskiwano: zespół „Wir”, „Amiga” —

(NRD), Rory Błocka „Chrysalis” (USA), Randol-
fa Rosę „Hansa Musie” (Berlin Zach.), Yoshiko
Kimurę RCA Victor (Japonia), Pabla Santa Ma
ria „Areito” (Kuba) i zgłoszoną przez angielską
firmę Emi grupę „Domino”.

Koncert zakończył pozakonkursowy recital
Andrzeja Rosiewicza.

Po trzech dniach konkursowej rywalizacji, 28
bm. wystąpią na estradzie Opery Leśnej zdobyw
cy „Grand Prix Interwizji” i „Grand Prix du
Disąue" oraz głównych nagród festiwalowych.
Przypomnijmy, że w konkursie telewizyjnym
oceniano wartości przedstawionego repertuaru,
natomiast w płytowym — interpretację, m.in,
lnajdującej się w programie piosenki polskiej, j

Już za tydzień w Krynicy
»Festyn z Dziennikiem«

Już za kilka dni — 1 września — województwa pokażą swoje kompo-
rozpocznie się w Krynicy trzydnio
wy ciąg imprez, występów, wy
staw, pokazów, kiermaszów, czyli
— „Festyn z Dziennikiem” orga
nizowany już po raz szósty przez
redakcję „Dziennika Polskiego”.

Spośród licznych koncertów za
interesowanie wzbudzą niewątpli
wie występy „Słowianek”, pokaz
musztry i koncert orkiestry Kar
packiej Brygady WOP, czy wresz
cie prezentacja zespołów uczestni
czących w Międzynarodowym Fes
tiwalu Folkloru
Zakopanem.

Warto będzie
jalni Głównej",
„DP” JERZY

zaprezentuje swoje fotogramy pier
wszego dnia — z poprzednich fes
tynów,zaś2i3IX—zimprez
minionego dnia. Tamże 1. IX otwar
ta zostanie ciekawa wystawa „Z
historii LWP”.

Na licznych stoiskach oraz spec
jalnych działkach koło Pijalni „Ja-
nówka” zakłady zieleni z całego

Ziem Górskich w

zaglądnąć do „Pi-
gdzie fotoreporter
PIESNIAK1EWICZ

zycje kwiatowe. Natomiast koło
Domu Towarowego „Perła” podglą
dać będzie można przy pracy lu
dowych rzeźbiarzy. Po czym 3.IX.
zorganizowana zostanie wystawa
ich twórczości. Na pewno liczni
uczestnicy imprezy zajrzą także do
budynku Rejonowego Przedsiębior
stwa Gospodarki Komunalnej przy
ul. Kraszewskiego, gdzie Spółdziel
nia Pracy Rękodzieła Ludowego i
Artystycznego „Przełom” z Nowe
go Sącza wystawi meble regional
ne swojego wyrobu, zaś „Unitra”
otworzy stoisko z nowościami ra- |
diowo-telewizyjnymi.

Ludowe pamiątki i wyroby kupić
będzie można zresztą na licznych
kiermaszach przygotowanych przez
„Cepelię" i Spółdzielnię Pracy Rę
kodzieła Ludowego i Artystyczne-

'

go. Handlowcy przygotowują tak- i
że 90 stoisk z artykułami przemy
słowymi i spożywczymi, pokaz
mody, liczne kiermasze. Wszyscy
znajdą więc chyba na Festynie coś
ee ich zainteresuje ł ucieszy,

I
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E. Gierek i P. Jaroszewicz

Narada aktywu
młodzieżowego

woj. tarnowskiego
Wczoraj w Tarnowie odby

ła się narada aktywu ZSMP,
poświęcona ocenie realizacji
programu ideowo-wycho-
wawczej działalności wśród
młodzieży. W spotkaniu, któ
re prowadził przewodniczący
ZW ZSMP Ernest Maceno-
wicz, uczestniczyli również
członkowie delegacji hawań-
śkieg.p festiwalu, dzieląc się
wrażeniami po powrocie z

Kuby. Ponadto omówiono
przebieg akcji „Każdy kłos
na wagę złota” oraz okre
ślono zadania tarnowskiego
ruchu młodzieżowego na

przyszłe półrocze.

Sukcesy
Piskich alpinistów

v/ Pamirze

Nasi ratownicy górscy spod
maku niebieskiego krzyża
uchodzą za jedną z lepiej
wyszkolonych służb ratow
nictwa górskiego w Europie.
Miło, że potwierdzili to o-

statnio. podczas międzynaro
dowego obozu alpinistyczne
go „Pamir-78”, w którym
wzięło udział 250 alpinistów
z 13 państw, między innymi
z Austrii, Francji, Szwajca
rii, Japonii i USA.

Zgrupowanie działało w re
jonach Piku Lenina i Piku
Komunizmu. Polskę repre
zentowała szóstka ratowni
ków GOPR, która powróciła
właśnie do kraju: Zbigniew
Jabhmski, Ryszard Gajew
ski, Jan Gąsienica-Iłoj, Wa
lenty Fiut, Maciej Pawli
kowski i Mieczysław Koło
dziejczyk oraz trójka człon
ków Klubu Wysokogórskie
go: Krzysztof Wielicki, An
drzej Czek i Krzysztof Pan
kiewicz.

Mimo fatalnych warunków
—■opadów śniegu i deszczu
— Polacy zdobyli Pik Korze
niewskiej (7105 m) wycho
dząc ścianą o najwyższej
skali trudności. Było to trze
cie pomyślne wejście ściano
we na ten szczyt w historii
alpinizmu, W rekordowym
czasie dwóch dni weszli na

Pik Komunizmu (7495 m) I
w ciągu jednego dnia zeszli
ze szczytu do bazy. Ponadto
całą grupą Polacy weszli na

Pik Lenina (7134 m), skąd
z wysokości 6,5 tys. m Mie
czysław Kołodziejczyk — ja
ko pierwszy ązłowiek — zje
chał na nartach.

Polacy imponowali dosko
nałą techniką wspinaczkową,
kondycją oraz zdyscyplino
waniem. *

W Nowym Targu
umacniają się tradycje

eksportowe
Nowotarskie Zakłady Prze

mysłu Skórzanego „Podha
le”, które powstały przed
kilkunastu laty mają dziś
niemałe osiągnięcia ekspor
towe. Pierwszym partnerem
Zagranicznym zakładów był
Związek Radziecki, który
odbiera obecnie 1 min par
obuwia rocznie.

Eksport do krajów kapita
listycznych stał się możliwy
dzięki specjalizacji w pro
dukcji obuwia sportowego,
turystycznego i roboczego.
Również do USA wysyła się
rocznie ponad 1 min par o-

buwia. Eksport stanowi już
ponad 40 procent produkcji
zabytków.

Prócz ZSRR i USA, buty
z Nowego Targu eksportuje
się do kilkunastu innych
krajów. Największym powo
dzeniem cieszą się nowotar
skie „sporty”, które w

pierwszym okresie nie zna
lazły uznania wśród pol
skich handlowców.

„Podhale” już myśli o

zbliżającej się olimpiadzie w

J^oskwie i wyprodukuje z

tgj okazji nowe modele o-

buwia sportowego.

nwHte»sHsiHtK>sMK3Hm*n

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zdrowienia od wszystkich pol
skich pedagogów nauczycielki
dziękowały za wysoką ocenę
swego trudu — jakiej wielo
krotnie dawali wyraz członko
wie najwyższych władz partyj
nych i państwowych, za co
dzienną treskę o Sprawy szkoły.

Zabierając głos w toku spot
kania premier P. Jaroszewicz

podkreślił wysoką rangę zawodu

nauczycielskiego. Przypominając
własne nauczycielskie, doświad
czenia zwrócił on uwagę, że dzi
siejsi pedagodzy nauczania po
czątkowego są dobrze uzbrojeni
do pracy dydaktycznej — tej,
dla której niegdyś jedynymi
pomocami naukowymi były tab
lica i kreda.

Nawiązując do
nicy odzyskania
Edward Gierek
in., że w ciągu
lat naród uczynił wiele dla od
zyskania tego co zostało utraco
ne w latach zaborów. Wiele do
konaliśmy również na polu,

doniosłej rocz-

niepodległości
powiedział m.

minionych 60

kultury 1 oświaty. W ciągu
lat' władzy ludowej zawsze

miętano u nas o sprawach
światy, która rozwinęła się
prawdę dopiero w Polsce Ludo
wej.

Mamy świadomość — powie
dział I sekretarz KC PZPR —

jak wielką rolę nauczyciele
spełniają w życiu naszego naro
du, zwłaszcza Wy, kobiety, któ
re dominujecie w tym zawodzie.
Sprawa takiego wychowania
młodych pokoleń, by jak naj
lepiej starały się służyć ojczy
źnie — leży w waszych rękach.
My ze swej strony, nasza par
tia, władze państwowe, będzie
my nadal troszczyć się 1 podej
mować odpowiednie kroki, aby
ulegały poprawie warunki wa
szego życia i pracy.

Na zakończenie spotkania I
sekretarz KC PZPR przekazał
na ręce zebranych najlepsze ży
czenia sukcesów pedagogicznych
i pomyślności osobistej dla

wszystkich ofiarnych i patrio
tycznych nauczycieli polskich.
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• WEDŁUG doniesień z

Bangkoku, Pekin prowadzi
obecnie ożywioną działalność
w celu wciągnięcia Tajlandii
w orbitę swej hegemonisty-
cznej polityki wobec Indo-
chin i całej Azji południowo-
wschodniej.

0 OFICJALNA komisja
rządu irańskiego prowadząca
śledztwo w sprawie pożaru
kina w Abadanie potwier
dziła, iż został on spowodo
wany przez podpalaczy, któ
rzy podłożyli w poczekalni
i przy głównym wejściu ki
na karnistry z płynem zapa
lającym. Jak twierdzą eks
perci, po 2—3 min. od wybu
chu pożaru, większość ofiar
została uduszona wydzielają
cymi się gazami. Komisja.
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KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska jest na skraju
zatoki niżowej za frontem
Chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami i rozpogo
dzeniami. W ciągu dnia o-

kresami opady deszczu prze
ważnie o charakterze prze
lotnym. Temperatura mak
symalna w dzień od 14 st. do
18 st., minimalna w nocy od
5 st. do 8 st. Wiatry umiar
kowane przejściowo dość sil
ne i porywiste z kierunków
zachodnich. W Tatrach za
chmurzenie przeważnie du
że, okresami opady deszczu.
Temperatura od 3 st. w

dzień do minus 1 w nocy.,
Wiatry umiarkowane i dość
silne północno-zachodnie.

B1OMET 1NFO.RMUJE:
Słabe objawy obniżonej
sprawności działania i prze
dłużenia czasu reakcji. Wi
dzialność rano miejscami o-

graniczona, drogi miejscami
śliskie.
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W II lidze: Cracovia — Siarka, Stal — Wisłoka (

Dzisiaj, w Kościele OO. Ber
nardynów o godz. 20.30 śpiewać
będzie CHOR CHŁOPIĘCY I

MĘSKI PAŃSTWOWEJ FIL
HARMONII W POZNANIU POD
DYREKCJĄ STEFANA STU
LIGROSZA. W części pierwszej
koncertu usłyszymy „Boguro
dzicę” oraz utwory Wacława z

Szamotuł, Mikołaja Gomółki.

Mikołaja Zielińskiego, Grzego
rza Gerwazego Gorczyckiego,
Tadeusza Szeligowskiego 1 Hen
ryka Mikołaja Góreckiego, w

części drugiej — „Mlssa Bre-
vis”

Jutro

torskiej
wystąp!
polska

drugiej —

Palestriny.
natomiast, w Sali Sena-

Zamku Wawelskiego
(o godz. 20.30) wybitna
skrzypaczka

WIŁKOMIRSKA.

sonaty Ludwiga van Bectho-
vena: A-dur op. 30,
mollop.30nr2iA-durop.47
„Kreuzerowską”.

Jednocześnie jutro zaczyna się
„Lato młodych muzyków” —

WANDA
Grać będzie

nr1,C-

Wydalenie
obywateli RFN

z Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Agencja CTK

poinformowała, że 25 bm. z Cze
chosłowacji została wydalona
Ulrika Ackermann, a 27 bm. zo
stanie wydalony Gerhard Kue-
chen, oboje — obywatele RFN.

(odbywać się będą
w Pałacu Sztuki, o

pozwoli poznać naj-
muzyków, jeszcze

impreza towarzysząca festiwa
lowi przygotowana przez orga
nizatorów „Muzyki w starym
Krakowie” 1 Katedrę Kamera
listyki PWSM w Krakowie. Cykl
koncertów
codziennie
godz. 18)
młodszych
studentów, mających już jednak
na swoim koncie sukcesy i ro
kujących dobrą przyszłość. W

pierwszym koncercie, w niedzie
le usłyszymy ZESPÓŁ RENE
SANSOWY PWSM W KRA
KOWIE założony przed 2 laty
przez A. PILCHA. Utwory okre
su Renesansu kompozytorów
polskich, włoskich, angielskich 1
francuskich, przeplatane poesją
Jana Kochanowskiego zaprezen
tują: HALINA MARZEC-SKU-
BIS — śpiew, ANTONI PILCH —

lutnia, JANUSZ SOCHACKI —

lutnia i flet prosty, oraz JAN
KORWIN-KOCHANOWSKI —

recytacje, (e)

Wyżej wymienieni przywieźli
do CSRS specjalnie w tym
celu sporządzonej skrytce w sa
mochodzie, materiały prasowe,
zawierające niewybredne ataki
na socjalistyczny ustrój społecz
ny i państwowy Czechosłowacji.
Funkcjonariusze organów bez
pieczeństwa państwowego unie
możliwili im próbę prowadzenia
nielegalnej działalności.

W związku z tą sprawą amba
sadzie RFN w CSRS przekazano
notę protestacyjną.

Rolnicy nie tracą
ani chwili

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nictwa w województwach: pil
skim, szczecińskim i legnickim.
Sprawny przebieg żniw w

PGR-ach jest zasługą dobrego
przygotowania kombajnów, któ
re mimo nie zawsze sprzyjają
cych warunków pracują bez

większych awarii oraz operaty
wnej pracy kombajnistów i me-

chanizatorów. W rejonach pół
nocnych i podgórskich wiele ła
nów zbóż dopiero osiąga doj
rzałość do zbioru kombajnowe
go. Sprawiło to, że w zjedno
czeniach PGR: Olsztyn, Suwał
ki i Sudety żniwa można było
rozpocząć
tym roku
hajsłabiej

stosunkowo późno w

i stąd są one tam
zaawansowane.

★
(Inf. wł.) Deszcze znów prze

rwały prace żniwiarzom. I choć
wczoraj na terenie całego woj.
tarnowskiego utrzymywała się
słoneczna pogoda, rozmiękła od
nadmiaru wody ziemia na po
lach uniemożliwiała koszenie

WASZYNGTON, BUENOS
AIRES (PAP). 25 partyzantów
Frontu Wyzwolenia im. Sandi-
no oraz 58 uwolnionych z wię
zień reżimu Somozy nikara-
gupńskich więźniów politycz
nych spędziło z czwartku na

piątek noc w koszarach panam-
sklej gwardii narodowej w po
bliżu stolicy Panamy. Partyzan
ci oraz b. więźniowie zwrócili
się do rządu panamskiego o a-

zyl polityczny. Rząd Panamy za
komunikował, że obecnie roz
waża wnioski w sprawie azylu.

Dowódca grupy partyzantów
Eden Pastora występujący pod
pseudonimem „Zero” oświad
czył, że łjpjownicy Frontu im.
Sandino osiągnęli główne cele
akcji na pałac narodowy w Ma
nagui — zwolnienie prawie

Komunikat

Wydziału Komunikacji
Urzędu Miasta Krakowa

Zawiadamia się wszystkich u-

źytkowników dróg, że w zwią
zku ze złym stanem technicz
nym mostu na rzece Wildze w

ciągu ul. Rydlówka zostanie on

zamknięty dla ruchu kołowego
od dniji 25 sierpnia br. od godziu
popołudniowych.

zbóż w wielu gminach'. Najbar
dziej dotkliwie odczuwają de
szcze gminy niezmeliorowane,
w rejonie Dąbrowy Tarnaw
skiej. Również zboża już sko
szone, stojące w snopach zamo
kły do tego stopnia, że nie mo
żna ich na razie zwozić. Na te
renie tarnowskiego skoszono do
tej pory 75 proc, posianych
zbóż, z czego zwieziono zaledwie
35 proc.

Rolnicy wykorzystują więc
każdą stosowną chwilę dla zbio
ru plonóyz. Wczoraj w godzi
nach popołudniowych ze Spół
dzielni Kółek Rolniczych w

Wojniczu wyjechał kombajn do
zbioru pszenicy i owsa We wsi
Zakrzów. Trzy SKR-owskie

snopowiązałki pracowały na po
lach rolników z Podlesia i Ło-

ponla. Ponadto rozsiewano wap
no a dwa ciągniki wykonywały
podorywkf.

Wolne chwile od nawału prac
żniwnych wykorzystano w spół
dzielni dla reperacji i konser-

liczba uwol-

była niższa

gdyż wsku-
nikaraguań-
politycznych
więzieniach,
lotnisku w

wszystkich więźniów politycz
nych oraz ogłoszenie przez kon
trolowane przez rząd gen. Somo
zy radio komunikatów Frontu.
W rozmowie z dziennikarzami
stwierdził on, że

nionych więźniów
niż przewidywano,
tek tortur 20—25
skich więźniów

zmarło ostatnio w

W czwartek na

stolicy Panamy powitał party
zantów przewodniczący Panam
skiego Komitetu Solidarności z

Narodem Nikaragui, pisarz Ro-
gelio Sincn. Tłumy mieszkań
ców, głównie młodzieży, wiwato
wały na widok lądujących sa
molotów. Komitet Solidarności
z Narodem Nikaragui, Fede
racja Studentów Panamy i in-

stwierdziła też, że pożar spo
wodował tak wiele ofiar,
bowiem na miejscu nie było
ani służby porządkowej, ani

policji, drzwi awaryjne były
zamknięte, a hydranty nie
czynne.

0 PODCZAS toczącej się
w senacie dyskusji nad pro
jektem nowej konstytucji
przegłosowano poprawkę do

artykułu 14 konstytucji do
tyczącą zniesienia kary
śmierci w Hiszpanii. Nie od
nosi się to natomiast do są
downictwa wojskowego.

0 W TOKIO podano do
wiadomości, że od początku
przyszłego tygodnia dostawy
wody do zakładów przemy
słowych, biur i domów mie
szkalnych zmniejszone zosta
ną o 10 procent. Główną
przyczyną normowania wo
dy, wprowadzonego w Tokio
11 bm. jest wyjątkowo su
cha i upalna pogoda.

0 WCZORAJ odbyły się
uroczystości związane z 34
rocznicą wyzwolenia stolicy
Francji spod okupacji hitle
rowskiej. Mer miasta, Jac-
ąues Chirac, pragnąc nadać
im szczególnie uroczysty
charakter zaprosił do udziału
w nich przedstawicieli tych
miast, które najbardziej od
znaczyły się w walkach z

hitleryzmem.

Katastrofa

kolejowa na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). Jak poin

formowała agencja MTI, w pią
tek w godzinach rannych na

przejeździć kolejowym w pobli
żu Fehergyarmat (wschodnia
część Węgier) nastąpiło zderzenie

pociągu pasażerskiego z autobu
sem wiozącym wycieczkowiczów.
Zabitych i rannych jest wiele o-

sób. Przyczyny katastrofy bada
specjalna komisja składająca się
z ekspertów kolejowych i przed
stawicieli organów milicji.

Według ostatnich doniesień a-

gencji MTI, w katastrofie zginęło
6 osób, a 19 zostało rannych, w

tym 6 ciężko.

wacji sprzętu. Usuwano uszko
dzenia w dwóch kombajnach.
Dużo wysiłku w prace remon
towe maszyn włożyła też tutaj
wczoraj 20-osobowa grupa mło
dzieży ZSMP z Zakładów Azo
towych. (eta)

★
Już drugi dzień kombajny

SKR w Sieprawiu (woj. miej
skie krakowskie) pracują na

polach RSP w Mogilanach,
gdzie bardzo dobrzy kombajni
ści: Władysław Cygąn i Cze
sław Kasperek koszą owies i ży
to. Jeśli tylko pogoda dopisze
będą pracowali do godziny 3.00
nad ranem.

Kombajnista Józef Mrugała
pracował wczoraj na polach
Czesława Michałka rolnika ze

wsi Strumiany gmina Wielicz
ka, który prowadzi gospodar
stwo specjalistyczne — sprzeda-
je rocznie w GS 50 ton żywca
wieprzowego. Odstawił on już
do GS w Wieliczce kilkanaście
ton ziarna z tegorocznych zbio
rów.

W Sieprawiu żniwa dobiegają
końca choć większość zboża jest
jeszcze w kopkach, nie omłóco-
na. Dotyczy to głównie gospo
darstw indywidualnych. Wyni
ka to z tego że część rolników
wykonując inne dodatkowe pra
ce, zwózkę snopów zboża i omło-

ty odkłada na później. (cm)

ne postępowe organizacje tego
kraju we wspólnym oświadcze
niu oceniły akcję partyzantów
w Managui jako odpowiedź na

falę represji, zbrodniczych tor
tur i morderstw reżimu dykta
tora Somozy.

Poparcie dla bojowników ni-

karaguańskich wyrazili robotni
cy, studenci i uczniowie stolicy
Kostaryki — San Jose.

Z różnych krajów Ameryki
Łacińskiej nadchodzą doniesie
nia o poparciu ludności dla śmia
łej akcji partyzantów przeciw
ko reżimowi rodziny Somozów.

Wszystkie opozycyjne partie
polityczne wystąpiły w czwartek
z wezwaniem do strajku pow
szechnego, którego celem jest
doprowadzenie do jak najszyb
szego ustąpienia gen. Somozy.

UWAGA ROLNICY I DZIAŁKOWICZE!
Konieczna jest ochrona późnych odmian śliw przed drugim

pokoleniem owocówek. Należy stosować

Apthio lub Karbatox zawiesinowy.
Na pomidorach pilne jest wykonanie

ko zarazie zienjniaka, powodującej gnicie
Stosuje się Iłithane, Cynkotox lub Cynkomiedzian. Opry

skiwanie pomidorów musi być powtórzone po 10 dniach.
Wymienione środki chemiczne należy stosować w rozcień

czeniu podanym na opakowaniach.

Owadofos płynny,

zabiegu przeciw-
owoców.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
produkcji kineskopów i odbiorników telewizji kolorowej. Osiąg
nięto w tej mierze postęp. Wyraża się on m. in. w technicznym
rozpoznaniu potrzeb, rozwinięciu prac badawczych i wdrożenio
wych, przygotowaniu inwestycyjnym i technicznym produkcji
podzespołów elektronicznych oraz w uzgodnieniu dostaw wielu

krajowych materiałów i półfabrykatów. Prezydium Rządu uzna
ło, że istnieją możliwości, a interes gospodarczy wręcz nakazuje
podejmować w kraju produkcję dalszych materiałów stosowa
nych w procesie wytwarzania kineskopów i odbiorników tele
wizji kolorowej i tą drogą zaspokajać potrzeby przemysłu.

W przyjętej uchwale określono odpowiednie zadania dla zain
teresowanych resortów, a także placówek badawczo-rozwojo
wych.

Prezydium Rządu rozpatrzyło sytuację mieszkaniową praco
wników Państwowych Gospodarstw Rolnych. Od 1971 roku za
znacza się w tej sprawie systematyczny postęp. W minionym
pięcioleciu przekazano pracownikom rolnym 141 tys. izb, wobec
102 tys. w latach 1965—1970. W pięcioleciu obecnym przewiduje
się przekazanie około 164 tys. izb.

Rząd stanął na stanowisku, że rozwijając dotychczasowe budo
wnictwo ze środków przedsiębiorstw należy jednocześnie przy
spieszać budownictwo jednorodzinne realizowane przez pracowni
ków PGR przy wydatnej pomocy państwa. Przyjęto uchwałę,
która wprowadza dla tej grupy pracowników odpowiednie udo
godnienia w postaci przydziału kredytów nisko oprocentowanych
oraz pomocy w ich spłacaniu.

TV Kraków w „Studio 8“
Kolejne wydanie „Studia 8” w

TV rozpocznie się dzisiaj już o

godzinie 12-tej. Na małym e-

kranie zobaczymy m. in. kilka
programów Redakcji Publicy
styki i Informacji OTV Kra
ków. Przygotowano tam newą
pozycję z reportażowego cyklu
„Byłem dublerem”, w której, w

nietypowej dla swego zawodu
roli, wystąpi popularny dzien
nikarz „Przekroju” Leszek Ma
zan. Jego perypetie jako pilo
ta wycieczki „Gromady” przed
stawi telewidzom autor progra
mu Wacław Kaczmarczyk. Po
czątek godz. 16.25.

Na prośbę „Studia 8” grupa
naukowców z Międzyresortowe
go Instytutu Geofizyki Stosowa
nej i Geologii Naftowej oraz z

Międzyresortowego Instytutu Fi
zyki i Techniki Jądrowej podję
ła próbę sprawdzenia tajemni
czych wieści o nadprzyrodzo-
dzonych właściwościach „Wa
welskiego kamienia” w kaplicy
Gereona. A samą, fascynującą
wielu legendę przedstawią m.

in. Jalu Kurek, Zofia i Franci
szek Walczewscy oraz Zbigniew
Zbiegieni. Rezultaty badań po
znamy w reportażu Krzysztofa

Glondysa „Legenda wawelskie
go kamienia”, który zostanie na
dany o godz. 13.25.

Zainicjowany przez Kraków
cykl programów o Wiśle „W —

jak woda” kontynuują tym ra
zem Katowice i Gdańsk o godz.
12.40 a zainteresowani dodatko
wymi egzaminami na studia bę
dą mogli uzyskać wyczerpujące
informacje o szansach na in
deks od dyżurujących we wszy
stkich ośrodkach przedstawicie
li wyższych uczelni. W krakow
skim studio przy telefonie 631-64
dyżurować będzie naczelnik
działu spraw młodzieżowych UJ
mgr Zbigniew Bąk.

Gospodarzem „Studia 8” bę
dzie jak zwykle red. Bronisław
Cieślak, a krakowskie pozycje
wprowadzi na antenę red. An
drzej Urbańczyk.

Natomiast Redakcja Progra
mów Rozrywkowych zachęca
wszystkich znawców i miłośni
ków literatury kryminalnej do
przerwania ulubione] lektury na

czas emisji „XVI Kryminalnego
Spotkania z Balladą”, które zo
stanie nadane w najbliższym
bloku „Tylko w Niedzielę”
(27. 8. 78).

Zakończenie obrad

kongresu oaomastyczuego
W auli Collegium Novum Uni

wersytetu Jagiellońskiego za
kończył wczoraj czterodniowe
obrady XIII Międzynarodowy
Kongres Onomastyczny. Uczest
niczyło w nim około 400 nau
kowców — badaczy nazw z 29
krajów.

Onomastyka, ważny dział ję
zykoznawstwa, szczyci się zna
cznymi osiągnięciami w naszym
kraju.

Podsumowujące, a zarazem

pożegnalne przemówienie wy
głosił na wczorajszym spotkaniu
prof. UJ Alfred Zaręba. W
imieniu Międzynarodowego Ko
mitetu Onomastycznego wystą
pił prof. dr Kareł Roclandts i

prof. Henri Draye. Serdecznie

podziękował gospodarzom Kon

gresu w imieniu zagranicznych
akademii prof. dr Nikołaj Alek
sandrowicz Baskakov. Wiele
słów uznania pod adresem orga
nizatorów tego wielkiego forum
językoznawczego przekazał re
prezentujący zagraniczne uni
wersytety prof. dr Wilhelm Ni-
kolaisen.

Na zakończenie wystąpił prze
wodniczący Kongresu, polski u-

czony prof. dr Stanisław Urbań
czyk, który wyraził nadzieję, że

zagraniczni goście zapoznali się
nie tylko z dorobkiem polskiej
onomastyki, ale również poznali
podwawelski gród i jego oko
lice.

200 wygłoszonych na Kongre
sie referatów zostanie wyda
nych w specjalnej edycji.

Dziś walczą piłkarze ekstraklasy
Dziś odbędzie się siódma kolej

ka spotkań o mistrzostwo eks
traklasy piłkarskiej. Rozegra
nych zostanie tylko siedem spo
tkań, jako że mecz Wisły ze

Śląskiem odbył się wcześniej ze

względu na wyjazd krakowian
do Hiszpanii.

Lider tabeli — Widzew Łódź

gra na wyjeździe z ostatnim ze
społem tabeli — Polonią Bytom
i będzie w tym meczu fawory
tem. Nie wykluczone jednak, że

bytomianie nareszcie się prze
budzą, zaczną grać lepiej i...

sprawią swym kibicom miłą nie
spodziankę. Ze zwycięstwa Po
lonii zadowoleni byliby także...
krakowscy kibice, bowiem dys
tans dzielący lidera od Wisły nie

uległby zwiększeniu. Trudny eg
zamin czeka wicelidera — Le
gię i Szombierki (trzecie w ta
beli). Nie wykluczone, że ze
społy te stracą punkty.

Oto zestawienie par na sobotęf
Pogoń — Arka, Lech — Ruehj
Zagłębie Sosnowiec — Legią,
ŁKS — Szombierki, Polonia By.
tom — Widzew, Gwardia War.

szawa — Stal Mielec, GKS Ką.
towice — Odra.

W n lidze w gr. H Cracovi»

gra dziś na własnym boisku *

Siarką Tarnobrzeg. Obydwa ze
społy zdobyły dotąd po pięć
punktów 1 zajmują sąsiednie
miejsca w środkowych rejonach
tabeli. Krakowianie, którym nie
wiedzie się na wyjazdach, mu
szą więc szukać punktów ną
własnym boisku i oby tej szan
sy nie zmarnowali. Natomiast
Wisłoka Dębica gra w sobotę na

wyjeździe w Stalowej Woli z

miejscową Stalą i chyba nie jest
bez szans na przywiezienie cho
ciażby jednego punktu, (tg)

A. Szymanowski może grać w Gwardii
Wczoraj w GTS Wisła Kraków

odbyła się konferencja prasowa,
podczas której prezes klubu płk.
Zbigniew Jabłoński poinformo
wał zebranych o decyzji Zarządu
Towarzystwa, mocą której nasz

reprezentacyjny obrońca, pił
karz „Białej Gwiazdy” — Anto
ni Szymanowski z dniem 25 bm.
otrzymał zwolnienie z Wisły i

będzie mógł już występować w

barwach warszawskiej Gwardii.
Oto jak uzasadnił tę decyzję

płk Zbigniew Jabłoński: „Jak
wiadomo, nasz wychowanek —

Antoni Szymanowski złożył po
danie z prośbą o zwolnienie go
z Wisły. Szymanowski nie wno
sił żadnych paetensji do klubu,
a swą prośbę motywował tym,
że gra w zespole „Białej Gwia
zdy” była dla niego zbyt dużym
obciążeniem psychicznym, bo
wiem przez cały czas musiał u-

trzymywać wysoką formę, nie

mogąc sobie pozwolić na luksus
słabszej gry. Były to jednak dlą
nas argumenty niezrozumiałe,
nieracjonalne, bo przecież trud
no było posądzić tego piłkarza
o brak ambicji i aspiracji sporto
wych. Mieliśmy pełne prawo za
stosować wobec Szymanowskie
go roczną karencję. Taka decy
zja oznaczałaby jednak dla tego
zawodnika wyeliminowanie go
z reprezentacji, a może nawet z

piłki nożnej. Postanowiliśmy
więc zastosować akt wspaniało
myślności, zezwalając temu pił
karzowi na grę w warszawskiej
Gwardii. Wzięliśmy pod uwagą
dobro reprezentacji, a także za
sługi Szymanowskiego dla na
szego , klubu i drużyny narodo
wej. Odejście tego zawodnika z

Wisły jest na pewno naszą po
rażką wychowawczą. Wyciągnie
my z niej wnioski".

(tg)

Na rajdy samochodowe z „Dziennikiem”
Z okazji „Festynu z Dzienni

kiem” redakcja „Dziennika Pol
skiego” przygotowuje 2 ciekawe
rajdy samochodowe . Pierwszy
ma charakter ogólnodostępnej
imprezy turystycznej. Na trasie
z Krakowa do Tylicza organiza
torzy przewidzieli bowiem tak
że pewne niespodzianki — np.
jazdę na czas „w nieznane” we
dług wyznaczonych azymutów.
Uczestnicy walczyć będą o Pu
char „Dziennika Polskiego”.

Druga impreza — I Rajd Sa
mochodowy Polskiego Fiata 126p
jest już dla kierowców doświad
czonych — posiadających licen
cję rajdową lub starających się
o nią (rajd da tym ostatnim 66

proc, licencji), i to tylko posia
daczy fiata 126p. W tym rajdzie
— rozgrywanym również na tra

sie Kraków — Tylicz — kierów*
cy ubiegać się będą o Puchar
Fabryki Samochodów Małolitra
żowych w Bielsku — Tychach,
która objęła patronat nad impre
zą.

Obydwa rajdy odbędą się 2.IX
br. Zgłoszenia przyjmuje organi
zator rajdu — Krakowski Klub
Motorowy „Petrochemlk”, Kra
ków, ul. Łokietka 49/2 (tel.
394-79) do 28 sierpnia. Na uczest-
ników czekają także cenne na-

grody, ufundowane przez kra
kowskie i sądeckie zakłady pra
cy. >o

Natomiast 3 września w Tyli*
czil odbędzie się sprawdzian Ja
zdy sprawnościowej, w którym
uczestniczyć mogą wszyscy
chętni kierowcy. (e)

Miłość '

a apartheid w RPA
PARYŻ (PAP). Okrutne prawa

apartheidu w RPA stały się
przyczyną tragedii w RPA —

przypominającej historię Romeo
i Julii. Ofiarami dyskryminacji
i segregacji rasowej padli tym
razem najczęściej fotografowa
na i pokazywana czarna model
ka RPA Bubblcs Mpondo i jej
biały narzeczony, Jannie Beet-

ge. Oboje znaleziono z kulami
w głowach w wynajmowanym
przez nich mieszkaniu w Jo-

hannesburgu. Obok zwłok leżał
rewolwer.

W związku z tym wstrząsają
cym wydarzeniem agencje pra
sowe przypominają, że na po
czątku ub. roku para ta oznaj

miła o zamiarze zawarcia mał
żeństwa, co wywołało wielki
skandal w białych sferach to
warzyskich. Jak wiadomo obo
wiązujące w RPA prawa apar
theidu zabraniają pobierania się
osobom różnych ras.

Bubbles Mpondo i Jannie Beet-

ge zostali skazani w kwietniu
ub roku na osiem miesięcy wię
zienia z zawieszeniem, po tym
gdy policja znalazła ich śpiących
w jednym łóżku w hotelu. Ra
sistowscy policjanci, łamiąc e-

lementarne praw’a, brutalnie
włamali się do zajmowanego
przez nich pokoju. Incydent ten
nie zniechęcił jednakże biało-

czarnej pary, uznanej przez zwo
lenników apartheidu w RPA za

wyrzutków społeczeństwa. Jan
nie Beetge ogłosił publicznie, że

oragnie poślubić czarną model
kę.

Startuje II liga
bokserska

W niedzielę rozpoczynają roz
grywki bokserzy II ligi. Biorą
w nich udział 24 zespoły podzie
lone tym razem na 4 grupy (w
poprzednim sezonie było aż 6
grup). W grupie I Wisła Kraków
będzie rywalizować z Górnikiem
Knurów, Sokołem Piła, Błękit
nymi Kielce, Carbo Gliwice i
Moto Jelcz. W gr. II znalazła się

Wisłoka Morsy Dębica wspólnie
z Zawiszą Bydgoszcz, Stalą Sto
cznia Szczecin, Walką Zabrze,
Gwardią Koszalin i Górnikiem
Sosnowiec. W IH grupie obok
Metalu Tarnów występują: Polo
nia Warszawa, Górnik Pszów,
Szombierki, Wybrzeże, Victoria

Wałbrzych.
O kolejności w tabeli decydo

wać będą małe punkty. Zwycię
zcy grup rozegrają pojedynki o

awans do ekstraklasy. (tg)

Napięcie w Libanie
W czwartek nieznani sprawcy

zorganizowali zasadzkę i zamor
dowali w północnym Libanie
ośmiu robotników jadących do

pracy, a dwóch ciężko zranili.

Zamachu dokonano w odległości
40 km na północ od Bejrutu.
Według niepotwierdzonych in
formacji, robotnicy należeli do

konserwatywnej frakcji falanr

gistowskiej.
Sytuację w Libanie nadal ce

chuje napięcie i trwoga.

Ukazał się nowy

>Ekspres reporteiw«
Czytelników zainteresuje na

pewno nowy tomik wydany
przez Krajową Agencją Wy
dawniczą z łubianej serii „Eks

pres reporterów”, w którym m.

in. znany krakowski dzienni
karz Leszek Konarski relacjonu
je przebieg słynnego procesu
przeciwko krakowskiej Izbie

Wytrzeźwień. Jak pisze autor

był to proces, w którym... pija
cy oskarżali. Tomik zawiera też
inne ciekawe reportaże. (G)

KOMUNIKAT MO

Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie poszukuje młodej ko
biety O następujących cechach
rysopisowych: wiek od 16 do 20
lat, wzrost 160 cm, krępej bu
dowy ciała, włosy ciemne, gę
ste, krótkie, twarz owalna, czo
ło wysokie, nos krótki, prosty,
uszy małe odstające — posiada
prawdopodobnie bliznę po ope
racji wyrostka robaczkowego.

Przypuszczalny wygląd tej ko
biety przedstawia portret rysun
kowy.

Osoby posiadające informacje
w tej sprawie proszone są o o-

sobiste bądź telefoniczne poro
zumienie się z Komentla Woje
wódzką MO w Krakowie, Plac
Szczepański nr 5, pokój nr 62,
telefon 239-22 wew. 388 lub
297-66 (czynny całą dobę).

W Brasilii -

pierwszy Zasada

Uczestnicy samochodowego
rajdu-maratonu dookoła Amery
ki Południowej zakończyli w

stolicy Brazylii szósty etap. Ja
ko pierwsi do Brasilii przybyli
Polacy — Sobiesław Zasada i

Andrzej Zembrzuski. Po szóstym
etapie prowadzi załoga Maki-
nen — Todt (Finlandia — Fran
cja) przed Zasadą i Zembrzu-
skim (Polska) i Malkinem (W.
.Brytania) wszystkie załogi na

mercedesach 450 SLC.

W kilku wierszach

W hiszpańskiej miejsco
wości Cuenca zakończyły się
mistrzostwa Europy w koszy
kówce kadetek. Nasze młode re
prezentantki zajęły w tej im
prezie piąte miejsce, zwycięża
jąc w ostatnim mecz.i zespół
Jugosławii 73:53. Tytuł mi
strzowski wywalczyły młode

koszykarki radzieckie.
Rozpoczęły się w Meksyku

zapaśnicze (styl wolny) mistrzo
stwa świata. Polacy walczą ze

zmiennym szczęściem. Najlepiej
spisuje się Wł. . Stecyk, który
wygrał dwie walki.

ę. Dziś odbędzie się indywi
dualny wyścig szosowy podczas
kolarskich mistrzostw świata w

RFN. Ostateczny skład Polaków:
Szurkowski, Sujka, Brzeżny,
Wojtas, Charucki, Krawczyk, Li
derem będzie Szurkowski.

Polscy koszykarze-juniorzy
uczestniczący we włoskiej miej
scowości Teramo w mistrzo
stwach Europy, przegrali kolej
ny, trzeci mecz, tym razem z

Czechosłowakami 85:92 (39:50).

Zwycięstwo polskich
siatkarek

W inauguracyjnym meczu gnH
py „E” mistrzostw świata W
siatkówce kobiet reprezentacja
Polski pokonała w Rydze Fin
landię 3:0 (15:11, 15:12, 15:5).

Do Pragi
bez

Władysława Komara

Po zawodach kontrolnych czo
łówki polskich lekkoatletów w

Spalę zapadły ostateczne decy
zje w sprawie składu ekipy uda
jącej się na mistrzostwa Euro
py.-Do Pragi wyjedzie 49 zawo
dników. Ze zgłoszonych wcze
śniej lekkoatletów zabraknie w

ekipie Władysława Komara,
który sam zrezygnował ze startu

ze względu na słabą formę.

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA: II liga: Cra-

covia — Siarka Tarnobrzeg, so
bota, godz. 17, stadion Cracovii.

Liga międzywojewódzka: Wa
wel — JKS Jarosław, niedziela,
godz. 11, boisko Wawelu.

BOKS: n liga: Wisła braków
— MZKS Knurów, niedziela,
godz. 11, hala Wisły. Między11**
rodowy, towarzyski mecz: Hut
nik Kraków — Uhelne Składy
Praga, sobota, godz. 18, hala Hut
nika.
' ŻUŻEL: H liga: Unia Tarnów
— Gwardia Łódź, niedziela, godz-
17, stadion Unii.

OD 1 WRZEŚNIA KRAKOWSKA „TANDETA”
PRZENIESIONA NA TEREN

PRZY UL. KRZYWDY 5

Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgórze informuje, że z

dniem 30 sierpnia 1978 roku PLAC TARGOWY „TANDETA”
“

znajdujący się dotychczas przy ul. Kobierzyńskiej, ulega li"
j kwidacji.

W miejsce tegoż, od dnia 1 września na plac targowy prze
znacza się teren przy ul. Krzywdy 5 (wjazd od str. ul. Nowo-
plaszowskiej).

Dojazd na miejsce autobusami nr 127 i 137, z ul. Dąbrow
skiego.



SOBOTA, NIEDZIELA; 26, 27 SIERPNIA 1978 R. — NR 195i
GAZETA południowa

, oim nieznanym bohaterem jest Ja
nusz Korczak — wielki przyjaciel
dzieci i młodzieży. Zaimponował mi
on swą dobrocią, miłością i przy
wiązaniem do dzieci. Jego wielkim

c-ynem było to, ze do końca, życia pozostał irn
wierny VV tym roku mija setna roesnica jego
urodzin. Z Januszem Korczakiem zetknęłam się
już w dzieciństwie, czytając jego książkę pt.
„Król Maciuś l Książka ta bardzo mi się spo
dobała. Mało jest takich ludzi jak Janusz’ Kor
czak Jego nienaganny charakter i wszystkie
dodatnie cechy miały duży wpływ na to, że
stał' się on siawny na całym niemal świeci
Na pewno wielu ludziom może służyć on za
w-ór Był zawsze chętny do niesienia pomocy,
nawet wtedy, gdy chodziło o życie. W młodoś
ci bowiem sam zetknął się z życzliwością ludzi.
Wiedział dobrze co to smutek, choroba i ciężka,
praca Podjął więc decyzję, że cale swoje życie
poświęci dzieciom i ich problemom.

'

Dzieci,
które stykały się ż nim na co dzień uważały go

. -a swego wielkiego przyjaciela. Spośród wielu
bohaterów wybrałam właśnie Janusza Korcza
ka, ponieważ wydate mi sie, że jest on tego z

cal.ą pewnością gódny, oraz sprawy, którym on

poświęcił swoje życie są nam najbliższe.
Przecież m.y też jesteśmy „takimi- dziećmi”,

którymi on się zajmował, ryle tylko, że żyjemy
w innych czasach Alę :t.o .nie przeszkadza fak
towi. że w mych myślach J Korczak jest zaw
sze żywy.

przecież w wieku 12—14 lat jest
dzieckiem, przedstawiają się bardzo
co i skłaniają do refleksji.

się jeszcze
interesują-

BEATA KRUPIŃSKA •— Kocmyrzów

Z historii i z książek

Spośród
postaci historycznych

zafrapowała naszych autorów
Janusza Korczaka (5 wypowiedzi),
z pewnością nie
fakt, że jeden dzień w obozie poświęcono

pamięci tego wspaniałego pedagoga i przyjacie
la dzieci. Dwie dziewczynki widzą wzór boha
terstwa w. Hance Sawickiej, jednorazowo poja
wiły się nazwiska Janka Krasickiego, Marcelego
Nowotki i majora Hubała

Wśród postaci znanych ż literatury, równą
ilosc sympatyków (po trzech) zyskali sobie bo
hater „Opowieści o orawdziwym człowieku” i
Ślimak (?) z „Placówki” PrUsa. Janek z „Czte
rech pancernych i: psa”. Staś Tarkowski z „W
pustyni'i puszczy’ Stanisława Bozowską z

„Siłączki” pojawiają się tylko jednorazowo.
Wypowiedzi traktujące o Anielce czy Winnetou
zdają się świadczyć, że niektóre z dzieci .pomie
szały, pojęcie „Mó.j. bohater” z ulubioną książką.
W sumie wzorów do naśladownictwa Wśród
postaci literackich doszukało się 18 dziewcząt i
chłopców. Kontakt z telewizją udokumentowała
zalcciwie, jedna czternastolatka, opowiadając się
za bohaterem serialu ..Polskie drogi”, a raczej
za odtwarzającym go aktorem (Karol Strasbur-
ger).

najbardziej
postać
na co

pozostał bez wpływu

harakterystyczne, _że ({brano postacie
historyczne i wiele liteiackich, które
miłość do kraju, wierność swoim idea
łom dokumentowały walką, przelaną
krwią, a nawet ofiarą życia. Pojęcie bo

haterstwa utożsamianego z narażaniem się od
noszą także dzieci do osób żyjązych Stąd wśród
wymienianych żołnierz spod Monte ' Cassino
(„Jest on moim bohaterem, ponieważ przeżył
bardzo tragiczne lata Walczył on o wspólną
sprawę Sprzyjało mu szczęście, bo w czasie tej
okrutnej walut nie był ani raz raniony. Posia
da wiele odznaczeń państwowych"). I uczestni
cy ruchu oporu, m. in. nauczycielka, która
„ukrj/la mapy„ k'siążki i dokumenty potrzebne
do dalszej nauki. Oprócz-tego prowadziła tajne
nauczanie w domach niektórych Skawiniaków”.

Pełne podziwu i szacunku są wypowiedzi (5)
o ludziach, którzy uratowali dzieci przed uto
nięciem oiaz od- śmierci pod kolami pociągu.

ZBIGNIEW
> .__________

GUZOWSKI BOHATER

czternastolatków

„Szary” człowiek i Wołodyjowski

Dwie dziewczynki upodobały sobie ludzi —

społeczników. Jedna nauczycielkę, która, .prze
cale zyćie była szyta ze sumją wsią Z Dąbrów
ska jest założycielem m in. Ochotniczej Straż
Pożarnej, Kola Gospodyń Wiejskich. Bardzo lu
biła dzieci i często je zapraszała do siebie.. Była
jakby podporą całej wsi. Była bardzo szlachet
nym i mądrym człowiekiem”.

ANIA ZIEMBLA napisała:
„Chciałabym przedstawić zwyczajnego, „szarego

człowieka, który zyskał w moich oczach poparcie
i możność naśladowania. Człowiekiem tym był, już
w tej chwili nieżyjący Józef Strzelec... Podczas
Ił wojny światowej pomagał sąsiadom i żołnie
rzom jak mógł. Jego dom był domem tych wszyst
kich, którzy walczyli „o wolność naszą i waszą”.
Po wojnie zabrał się wraz z wszystkimi do odbu
dowy kraju. Pomagał zbudować szkołę i drogę oraz

wiele innych pożytecznych rzeczy.

X jego opiekuńczością poznałam się mając 5 lat,
kiedy mama była w szpitalu. Zaopiekował się mną,

ucząc, jak^ kroczyć dobra droga życia, pracować i

bawić się, szanować pracę swoją i drugich, poma
gać innym gdy są w biedzie. Na każdym kroku

starał mi się wytłumaczyć „sens życia” oraz czym

jest praca dla człowieka. Pomagał mi we wszyst
kich sprawach (m. in. zaproponował, bym wstąpi
ła do ZHP i starała się współdziałać z innymi,
czego teraz wcale nie żałuję).

Gdy zmarł. nie mogłam się pogodzić z tym, po
nieważ ten

staram się
strogi oraz

kogo jeżeli
dziom w 100 proe.,
sem fałszywi”,
aby i oni mogli się czegoś

Przez całe swoje życie był skromnym i cierpli
wym człowiekiem, gotowym służyć radą i pomo
cą. D!«t wsi zasłużył się bardzo pracą
Natomiast mi 'pomógł
będę”.

Grupa wypowiedzi
raczej do wyobrażeń
tym niemniej mówią
zwraca.się uwagę u rówieśników, a które wy
różniają spośród otoczenia

„W klasie jest najlepszą uczennicą. Dużo cza
su poświęca na pracę społeczną. Interesuje się
sportem. Jest świetną przyboczną zuchową”.

„Potrafi zawsze pomóc w trudnej sytuacji.
Je.st koleżeński, odważny...”

„Jest bardzo silny, drugiemu krzywdy nie
zrobi, jest bardzo pracowity, chętnie pomaga
rodzicom i starszym osobom. W szkole pomaga
dzieciom w nauce, po lekcjach pośuiięca. im du
żo czasu, odgrywa dużą rolę, dlatego, że jest w

samorządzie szkolnym”.

ROZMOWA Z IRENĄ JUN

LUBIĘ
niekonwencjonalność

Irena Jun w scenie zbiorowej w przedstawieniu „MISTERIUM BUFFO v\. Majakowskie
go, wystawionym w Teatrze Ludowym w Nowej Hucie w 1965'. r. w reżyserii Józefa

Szajny.
człowiek był mi przyjacielem. Teraz

go naśladować i zapamiętać jego prze-

uwagi: — „Nie czekaj z pracą na ni-

ly to masz zrobić”, — „nie ufaj lu-

tylko w 99 proc.
„przekazuj swoją wiedzę

dowiedzieć od

Fot. Archiwum

. nie ufaj
bo są oni cza-

innym,
ciebie”.

społeczną.
być tym, kim jestem i kim

o rówieśnikach odnosi się
o prawdziwej przyjaźni,
dużo o cechach, na jakie

a
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Droga artystyczna Ireny Jun, czołowej aktorki warszawskiego Teatru

Studio wiodła, po ukończeniu PWST w Krakowie, przez teatry: Za
głębia w Sosnowcu, im. Żeromskiego w Kielcach, Ludowy w Nowej
Hucie — do Warszawy. Pięciokrotna laureatka ogólnopolskich Festi
wali Teatrów Jednego Aktora, artystka jest również reżyserem i sce
narzystą.

HANKA SAWICKA — prawdziwe jej nazwisko
brzmi Krystyna Szapiero. Fragment życia,, który
chćę opisać, to okres okupacji hitlerowskiej.. Jej
działalność konspiracyjna rozpoczyna! się i gdy ma

ona 17 lat.

Młoda Krystyna dzielnie znosi trudy trwającej
wojny i wraz ze swymi towarzyszami zakłada taj
ną organizację Związek Walki Młodych i zostaje
jego pierwszą przewodniczącą.

Praca Krystyny nie ogranicza się do przewod
niczenia organizacji, organizowania zebrań i u-

czestniczcnia w nich.
Ona pracuje także nocą: w jej małym pokoiku

na piętrze domu przy ul. Miodowej pisze artykuły
do tajnej gazetki oraz, powiela
rankiem odnosi je na podpunkt,
ulicznych łapanek zostaje ciężko
zioną do szpitala więziennego na

Niemcy cheą za wszelką cenę wydobyć od niej
jakieś informacje, gdyż wykryli jej przynależność
do organizacji ZWM. Polska lekarka nie dopuściła,
do tego, gdyż stan rannej był prawie beznadziejny.
W ogromnym cierpieniu i bólu wypowiedziała swe

ostatnie słowa: „Żyłam dla ludzi i dla nich umie
ram”.

Swe jakże młode i pełne poświęceń życie w mę
kach i cierpieniu oddala za Ojczyznę.

Postać Hanki Sawickiej jest dla nas wzorem

i przykładem umiłowania oraz oddania dla Ojczyz
ny. Jej ostatnie słowa wyrażały ideę i cel życia
tak godnego podziwu.

TERESA STOCZEK — Skawina

Spośród bliskich i znajomych

ulotki. Wczesnym
Podczas jednej t

ranna i odwie-
Fawiaku.

___

nacżna ilość dzieci (22) dostrzegła cechy
godne- naśladowania u osób- znanych śo-
bie, z najbliższego otoczenia. Nie, nie był
to nikt z rodziny — ojciec,
dziadek, lecz' nauczycielka

dzi), znajomi (8), starsze koleżanki czy koledzy
a nawet rówieśnicy (10) z drużyny harcerskiej
ze szkolnej ławy, którym zazdrości się, chciało-
by się im dorównać sposobem zachowania, po
stępowania, sprawnością fizyczną il.cl..
cl/oćby na tym przykładzie potwierdza-
bacznymi i wnikliwymi obserwatorami
ci, jak, bardzo liczą się wzorce osobow

słych, z którymi spotykają się, wśród
ży.ią.

matka czy
(3 wypowie-

■>
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itd. Już
się, jak
są cizie-

e cioro-
których

Za co się lubi bohatera?

Autorki obu wypowiedzi są. rówieśnicami, li
czą po 14 lat. Ten wiek dominował, chociaż byle
także dwunasto-'i trzynastolatki, wśród uczest
ników kursu dla zastępowych, zuchowych, któ
rym — za namową redakcji — zaproponowano

x podjęcie tematu „MÓJ BOHATER”. Biorąc po
prawkę na fakt, że wszystko działo się latem, w

harcerskim obozie, dziecięce wypowiedzi, boć

... Gdy został osadzony w obozie, wraz ze

swoją grupą dzieci, nie opuścił ich do końca
swojego życia. Mimo wielu okazji i propozycji
ucieczki jednak nie skorzystał... I w tym wy
padku miłość cło dzieci przezwyciężyła wszyst
ko — strach i trwogę przed śmiercią.." (o Ja
nuszu Korczaku). ..Był to. wielki patriotą, któ
ry poświęcił cafe życie Ojczyźnie. Walczył o to,
by zapanował ustrój socjalistyczny, aby kopal
nie, fabryki, banki stały się własnością ludzi
pracujących miast i wsi. Mówił o równoupraw
nieniu wszystkich, ludzi” (o Marcelim Nowotce).
„Tego człowieka uznałam za bohatera, imponuje
mi jego odwaga, wytrwałość i siła woli” (doty
czy lotnika A. Mierięsjejewa). „Jasika wybrałam
jako bohatera dlatego, że walczył o Polskę. Byt
bardzo dzielny i odważny i odzyskał Polskę.
Dlatego gó wybrałam swoim bohaterem (13-let-
nia dziewczynka o Janku z książki „Czterej
pancerni i pies”).

reszcie — postacie literackie. Uważne

wczytanie się w wypowiedzi dzieci
ujawnia, że pozornie dość przypadko
wy dobór dokonany był z rozmysłem.
W, odległych od rzeczywistości bohate

rach, autorzy wypowiedzi potrafili, dopatrzeć się
cech godnych uznania, odnieść je niejako do
współczesności. Np. Ślimak z „Placówki”, „jest
wzorem dla nas, jak powinniśmy dbać o naszą
rodzimą ziemię, jak mamy ją kochać, i ;
wać”. Wir.netou „miał głębokie poczucie
ru, dla niego kłamstwo było hańbą”. Pan
dyjowski „wysoko cenił honor żołnierski i
wiązek obrony Ojczyzny. Dla tej sprawy
święcił swe życie i szczęście żony Był człoujie-
kieńi skromnym., pomagającym innym, chętnie
służył radą i pomocą. Nie chwalił się suzymi żoł
nierskimi umiejętnościami, lec: dalej je dosko
nalił i pogłębiał. Uważam, że te cechy pana
Wołodyjowskiego powinny charakteryzować
praujdziwego harcerza”. Zaś
„Stanisławę Bozowską można zaliczyć
terów, ponieważ, posiadała
których wysoko cenię jej
wość, pogodę ducha i silną

-A

Temat „Mój bohater” podjęło 56 dziewcząt i
chłopców, dzieci spoza Krakowa, mieszkających
we wsiach i miejscowościach miejskiego woje
wództwa krakowskiego. Ich wypowiedzi nie u-

poważniąją do daleko idących uogólnień. Skła
niają jednak do refleksji, a tę wypada pozostawić
nie tylko tym, którzy trudzą się wychowy
waniem.

szano-
liono-
Woło-
i obo-

IpoB

.Siłaczkę” —

do boha-
pozytywne cechy, w

wytrwałość, cierpli-
wolę”.
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P. S. We wszystkich cytowanych wypowiedziach
i ich fragmentach zachowaliśmy oryginalną pisow
nię i sposób wysławiania się dzieci, nie wprowa
dzając nawet poprawek do tekstu o Ilanco Sawic
kiej, który zawiera pewne nieścisłości biograficzne.
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— Występuje pani w Teatrze Studio w

Warszawie, teatrze głośnym, ale nie ak
torskim. Co panią w nim pasjonuje?

•— Nie p‘otrafię dać jednoznacznej odpowie
dzi na to pytanie. Po prostu nudziłabym się
w innym, tradycyjnym teatrze. J. Szajna .

przyzwyczaja do rzeczy niekonwencjonal
nych. co wciąga aktora. To wcale zresztą nie
łatwe grać w teatrze Szajny, a jestem z nim

związana od dawna. Nie przygotowuje do te
go szkoła, trzeba znaleźć w sobie właściwe

predyspozycje. Jest to teatr, który fascynuje,
wymaga pokory, braku kokieterii, gdyż wia
domo, że aktor jest w nim tylko jednym z

elementów plastycznej wizji J: Szajny. Trze
ba-być gotowym do spełnienia, różnych za
dań w sensie psychicznym i'fizycznym.

— Czy nie marzy pani o wielkiej roli,
grała pani przecież główną rolę w „Ifige-
nii w Taurydzie”, Joanny D’Arc W „Sko
wronku”, Friedy w „Zamku”?

— Marzę o dużej roli, ale również i o tym,
aby ją zagrać w teatrze Szajny. Czuję się
bardzo związana z tym teatrem i nie w

obrażam
nadzii
r.

sobie siebie na innej scenie. Zyję
. „zieja, że w teatrze, który tak wysoko ce
rt będę miała okazję zagrać taką rolę.

— Czy pani zainteresowanie Teatrem

Jednego Aktora nie wynika z niedosytu
pracy w Teatrze Studio, który przecież
wymaga wielu wyrzeczeń od aktora? '

— Mogę zapewnić, że tak nie jest. Istnieją
f naszym zawodzie dwie postawy: aktora,
który czeka', że teatr mu coś da i aktora, któ
ry sam chce c jś zrobić. dla teatru w miarę
strych, sił. Monodram, teatr rapsodyczny,
stwarzają rnu możliwości zrealizowania jego
twórczych pragnień.

— Z teatrem Szajny objechała pani pra
wie pół świata.

-— ik yśtcpowaliśmy z „Repliką”, „Dantem"
i „Witkacym” dwukrotnie w Meksyku, Sta
rach Zjednoczonych, trzykrotnie we Wło-

r'.ec?t i RFN, ?r Portugal':, Szwecji, Szkocji,
odbyliśmy tournee po Holandii, graliśmy u>

I aryzu podczas Sezonu Teatru Narodów.

— Jak przyjmowany jest teatr wystę
pujący z tak nowatorskimi spektaklami?

— hasze propozycje są dla tamtejszej pu-
1 iicznoici bardzo interesujące. Teatr jest od
mienny od tego, jaki tam znają, często stano-

r.Nac prawdziwą sensację. Fakt, że forma tea
tru jest tak krańcowo różna od tradycyjnej,
stwarza sugestię, że i proca aktora w nim

jest czymś szczególnym. Ludzie ciekawi są

r

metod naszej pracy. Wielu widzów chętnie
spotyka, się z nami po spektaklach. A widz,
który przychodzi na nasze spektakle nie jest
widzem mieszczańskim.- Niektóre studentki

jeździły za nami setki kilometrów, aby po
równywać spektakle. Pewna Amerykanka o-

bejrzała w Warszawie „Replikę" po raz o-

siemnasty.
— Gra pani w „Replice” rolę kobiety,

nie wypowiadając ani słowa tekstu. Czy
spektakl ten wymaga większego wysiłku?

— „Replika” to bardzo ważny spektakl w

moim życiu. Mówię w nim nie słowami, ale

ciałem, mimiką, ruchem. Mówię o sprawach,
których . nie mogłabym, wyrazić w żadnym
mym spektaklu: o śmierci, cierpieniu, mę
czeństwie. Zawsze głęboko porusza mnie fo
przedstawienie. Jest w nim ogromne napię
cie. Nie można w nim grać zimno.

— Jakie są różnice w odbiorze tego
spektaklu u nas i za granicą?

— W Polsce przyjmuje się ten spektakl
inaczej ze względu na ostatnią wojnę. W kra
jach, które nie miały tak tragicznych do
świadczeń, np. w Meksyku nawiązywano do

wydarzeń w Chile, w Portugalii — do pro
blemów rewolucji.

— Interesuje panią również reżyseria?
— Bardzo. Występy mi nie wystarczają.

Moja pa
"

ja reżyserska wzięła zaczątek z lite
ratury. Czytając, nie mogłam się oprzeć, aby
nie wyrazić językiem teatru tego, co czytam.
To właśnie przywiodło mnie do reżyserii. O-

statnią' moją pracą, jest adaptacja i reżyseria
„Gargantui i Pantagruela” Rabelais w Tea
trze Studio.

— Pracuje też pani z młodzieżą?
— Na festiwalu harcerskim w Kielcach

prbwadzilam warsztat^teatralne. Pracuję też

z młodzieżą interesującą się poezją id Domu

Kultur;/ na Żoliborzu. Urządziliśmy ostatnio

imprezę pn. „Wparujące_ wiersze”. Młodzi

recytowali na. ulicach Żoliborza utwory na
szych wielkich poetów.

— Jakie są pani najbliższe plany? j
— Przygotowuję monodram o Helenie Mo-

d,‘zejeu)3/ziej. Natchnęła mnie do tej pracy
książka Józefa Szczublewskiego. Poszerzę go
o pamiętniki artystki, listy, fragmenty re
cenzji. Wystąpię z nim w nowym sezonie.

Rozmawiała:

JANINA KAPUŚCIŃSKA

k
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ł IST skierowany rfo Rektoratu

Akademii Medycznej w Krako
wie był jednoznaczny w treści,

bto nadawca uprzejmie informował,
ie właścicielka prywatnego zakładu

usługowego dopuściła się pospolitych
nadużyć w trakcie wykonywania prac

remontowych ,w Państwowym Szpita
li Klinicznym. Autor listu podpisał
r,ę pełnym imieniem i nazwiskiem, i

r~ecz całą była prawdopodobna choć
by tylko z tego względu, że Marian

y. był zatrudniony we wspomnianym
Prywatnym zakładzie. Wszczęto więc
dochodzenie.

Rzemieślnicza kariera pani Janiny
P. -W . rozpoczęła się w 1974 roku. Wte
dy to właśnie Wydział Handlu, Prze
mysłu i Usług stosownego Urzędu
dzielnicowego wydał petentce zezwo
lenie na. wykonywanie usług w zakre
sie instalacji sanitarnych, gazowych i

centralnego ogrzewania oraz na ot
warcie prywatnego zakładu. Janina
P.-W. szybko skompletowała praco
wników i równie szybko otrzymała
klecenie na wykonanie robót remon
towych w kilkunastu obiektach kra
kowskiej Akademii Medycznej. Zlece
nie było ciekawe i intratne jeśli zwa-

znć, że prace miały być prowadzone
Przez kilka lat, a ich zakres był bar
dzo szeroki.

Wszystko odbyłoby się pięknie, gdy-
nie to, że specjalistce od wyko

nywania usług marzyły się dochody
Przekraczające ramy zakreślone odpo
wiednimi przepisami. Marzyły się do

tego s.topnia,, że wkroczyła na śliską
drogę przestępstwa. Dodajmy od razu;,

przez długi okres czasu machinacje

rachunkowe uchodziły pani Janinie

■zupełnie bezkarnie. ,

Procedura rozliczeń przewidywała,
że po ukończeniu każdego etapu re
montu rzemieślniczka zobowiązana
była do wysławiania faktur, które by
ły sprawdzane i zatwierdzane przez
inspektora nadzoru. Rzeczywiście, fak
tury przedstawiano, jednak z tym

Zderzenia

uży
cia
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sprawdzaniem i

więc dziwnego,
wpisywano nigdy nie. wykonane pra
ce, wykazywano zużycie materiałów

'nigdy nie wykorzystanych w obiek
tach Akademii Medycznej. Ponieważ

przestępstwo popełniane było w spo
sób ciągły i przez stosunkowo długi
okres czasu, z sum małych urosła su
ma olbrzymia. Nikt' jednak nie przy
puszczał, że aż tak duża.

Biegli .wzięli się do pracy skrupu
latnie.imetodycznie. \yyli,czyliio koń- .

cu, że Janina P.-W. winna, iast v

było już gorzej. Nic

, że do dokumentów

boru społecznego mienia w wysokości
458.5'16 złotych. Przy okazji powiedzmy
i to, że jest to wyliczenie dla oskar
żonej bardzo korzystne, uwzględniaja-
ęe tylko to, co dało się udowodnić

bez odkopywania tych wszystkich rur

i rureczek, bez rozbijania ‘ścian itp.
Jak zawsze przy okazji tego, typu

nadużyć nieodparcie nasuwa się pyta
nie: jak to się dzieje, że dokonywa
ne przez długi okres czasu przestęp
stwo. i to przestępstwo o znacznych
rozmiarach, dziwnie uchodzi płazem

. winnym, że trzeba dopiero kontroli

z zewnątrz, aby wykryta została mal
wersacja? Podobne pytanie żądał so
bie także prokurator i znalazł, na nie

odpowiedź. Odpowiedź „w osobie”

spektora nadzoru zatrudnionego tu XJI
Wiesława Ż. To właśnie ten ostatni

obowiązany był do sprawdzania pracy
i wyliczeń Janiny P. -W., on także
własnym podpisem stwierdzał, że

wszystko jest w najlepszym porządku.
Gdy, okazało się, że inspektor zanied
bał to. czego zaniedbać nie powinien,
szczerze wyznał prokuratorowi: „...Z
powodu braku czasu nie miałem mo
żliwości dokładnego kontrolowania

wystawianych przez Janinę P. -W. fak
tur. na ich konfrontowanie ze stanem

faktycznym. A ponadto ufałem pani
P.-W. i wystarczyło mi, że montowane

urządzenia były potem sprawne".
Za ten ..brak czasu” i za. tę „ufność"

Wiesław Z. odpowie teraz przed sa
dem. Zajmie bowiem, obok nieuczci
wej rzemieślniczki, miejsce na ławie
dla oskarżonych.
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ABY FOLKLOR ZYŁ..:
Na ziemi bydgoskiej działa blisko 120 twór

ców ludowych. Odmienność ich rzeźb, malo
wideł, plecionek, haftów i ozdób wnętrz o~

kreślają już same nazwy rodzimych regio
nów: Pałuki, Krajna, Kujawy, Kaszuby... Są
to w wielu przypadkach ludzie sędziwi, któ
rych dzieło czeka na

że brak ich sprawił,
kło już np. ludowe
siwo artystyczne.

Nadzieję budzą
władz wojewódzkich, regionalnych stowarzy
szeń kulturalnych i muzeów, które zachęca
ją coraz więcej młodych utalentowanych lu
dzi do zajęcia się sztuką ludową. Widoczne
to jest zwłaszcza w rzeźbie i hafcie. Najsku
teczniejszym Sposobem wydają się wystawy,
konkursy i kiermasze twórczości ludowej, or
ganizowanie z okazji imprez regionalnych.
Cenne, konkretne wyniki przynoszą zwła
szcza konkursy. Jeden z nich pn. „Złotogło
wie kaszubskie” sprawił, że ludowe hafciar-
ki wykonały bogatą kolekcję kaszubskich

czepków, które stanowią ozdobę muzeum re
gionalnego w Chojnicach.

kontynuatorów. Jednak
że w Bydgoskie ni zani-

garncarstwo czy kowal-

jednak przedsięwzięcia

„BOBO-FRUIT” DLA KAŻDEGO
Napoje, soki, przeciery, zupy itp., przezna

czone przede wszystkim dla naszych milusiń
skich, a objęte wspólną nazwą „Bobo-fruit”,
których monopolistycznym w kraju produ
centem są Rzeszowskie Zakłady Przemysłu
Owocowo-Warzywnego — zdobyły sobie już
wysokie uznanie i ogromną popularność. Za-

potrzebowanie jest* tak duże, że choć Rzes*n-

wskie ZPOW osiągnęły już zdolność produk
cyjną 3 tys. ton „Bobo-fruitów” rocznie —

ilość ta jest wciąż niewystarczająca. •

Stan ^ten jednak ulegnjp w stosunko
wo niedługim czasie zdecydowanej poprawie.
Zakończono już opracowywanie dokumenta
cji technicznej i technologicznej do budowy
nowego wielkiego obiektu produkcji ,,Bobn-
fruitów” o przeszło dwukrotnie większym
niż obecny docelowym potencjale produk
cyjnym.

W BRZEZINACH
JUŻ NIE TYLKO KRAWCY...’

Brzeziny w woj. skierniewickim — zwane

w przeszłości „miastem krawców” i utwier
dzone w tej nazwie dzięki działającym tu n-

beenie znanym w kraju i za granicą zakła
dom odzieżowym „Darnina”, zmieniają swój
profil produkcji.

Ostatnio cztery spółdzielnie i zakłady rze
mieślnicze rozpoczęły wytwarzanie sprzętu
turystycznego dla wodniaków. Dwa z nich

specjalizują się w konstruowaniu jachtów ża
glowych „Mak-345”. Wytwarzane są one z

żywic poliestrowych, wzmocnionych włók
nem szklanym. Dwuosobowy jacht z uwagi
na niewielką wagę (ok, 50 kg) można prze
wozić na dachu samochodu. Prototyp prze
szedł pomyślne próby na Wiśle.

Ponadto na szerszą skalę rozpoczęto także

budowę kajaków z ożaglowaniem. Wkrótce

podjęta zostanie produkcja nowego typu
jachtu, nowocześniejszego od „Maka-345”-
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DANTYSZEK
I KOPERNIK
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FROMBORŚKIE LATA MIKOŁAJA KO
PERNIKA, OW BŁOGOSŁAWIONY DLA
ŚWIATOWEJ NAUKI OKRES LAT BEZ

MAŁA TRZYDZIESTU, NALEŻĄ W JEGO
PRACOWITYM ŻYCIU BEZPRZECZNIE DO
NAJAKTYWNIEJSZYCH.'

Dotyczy to zarówno jego początkowych, po-
zaastronomicznych zaangażowali w służbie
publicznej, jak.przede wszystkim późniejszych,
pochłaniających wszystek czas zabiegów wo
kół nadania ośtatecźriegiF kształtu ’ rewolucyj
nemu dziełu „O obrotach ciał niebieskich”.

Był to zarazem czas względnego spokoju i

ukojenia, wypełniony pasjonującym odkrywa
niem tajemnic wszechświata- i uczonymi dy
sputami w’ nielicznym gronie dobranych przy
jaciół. Wprawdzie:jeden z nich, najbardziej
wierny i oddany,..- kanonik -Eydeman Gize,
podniesiony został w tym czasie do godności
biskupa chełmińskiego i osiadł w niedaleki?j
Lubawie, ale za tó kśiążęco-biskupi stolec w

warmińskim Lidzbarku zajmował od kilku lat
przyjaciel z czasów krakowskiej i włoskiej
młodości, słynny ongiś poeta i dyplomata,
Jan Dantyszek (p.rąwdziwe ■nazwisko. Hans
Flachsbinder), ;na którego — jak przypuszczał
uczony kanonik kapituły fromborskiej —

zawsze będzie można liczyć. —

Tymczasem
wła-śnie za sprawą swego nowe-:

go (od 1537 r.) ordynariusza zaznał Koper
nik ha kilka lat przed śmiercią goryczy

zawodu i zwątpienia w ludzką przyjaźń. Jako
biskup warmiński'okazał się bowiem Danty-,
szek nader surowym zwierzchnikiem swego
dawnego przyjaciela. Pretekstem stała się w

tym przypadku Anna Schilling, kobietą zna
nego na Warmii rodu, młoda jeszcze i urodzi-

Jakby nie było, lojalny kanonik kapituły
warmińskiej, zdecydował się spełnić życzenie
swego ordynariusza. Ttym bardziej, że dziw
nie uczulony na punkcie czystości obyczajów
biskup Dantyszek (właśnie w tym czasie ko
jarzył on małżeństwo swojej córki Joanny z

bogatym cudzoziemcem), zabiegał o to również
za pośrednictwem niezmiennie życzliwego Ko
pernikowi, biskupa chełmińskiego Tydemana
Gizego.

Odpowiedź Kopernika na interwencje Dan-
tyszka była pełna godności, chociaż wyraź
nie przebijała z niej nuta ironii i goryczy:

„...Upomnienie Waśzej Przewielebności jest,
jak to w pełni uznaję, więcej niż.-ojcowskie. To
też wziąłem je głęboko do serca... Życzę sobie

według sił i możności zapobiec, abym nie stał

się zgorszeniem, jeśli chodzi o''dobre obyczaje,
zwłaszcza w oczach Waszej Przewielebności, któ
ry zasługuje na to, bym go czcił, szanował, a

przede wszystkim kochał... Jego Przewielebności

posłuszny sługa Nićolaus Copernicus.”
kazuje się jednak, że sprawa nie zosta
ła ostatecznie załatwiona. Takie przy
najmniej mniemanie żywił proboszcz

katedry we Fromborku, kanonik Płotowski,
jak się okazuje, konfident biskupa Dantyszka,
który u schyłku 1538 roku donosił mu poufnie:

„...Co się tyczy owej fromborskiej kobietki, to

ukrywała się ona w ciągu kilku dni w domu A.

Scultetiego. Obiecała, że ze swoim synkiem stąd
wyjedzie... Wysłała wprawdzie swoje rzeczy na
przód do Gdańska, sama jednak pożostaje na
dal we Fromborku...”

W związku z tym donosem biskup T. Gize
tłumaczył Dantyszkowi:

DEKRET RADY KOMISARZY LUDOWYCH Z
29 SIERPNIA 1918 ROKU, AŃULUJĄCY TRA
KTATY ROZBIOROWE, ZAWARTE PRZEZ RZĄD
CARSKI Z RZĄDAMI NIEMIEC I AUSTRII, W

SPOS0B JEDNOZNACZNY WYRAŻAŁ STANO
WISKO WŁADZY RADZIECKIEJ W' KWESTII

POLSKIEJ, DOKUMENTOWAŁ INTENCJĘ URE
GULOWANIA WSPÓŁŻYCIA Z NASZYM NARO
DEM NA NOWYCH, SPRAWIEDLIWYCH ZASA
DACH. TEGO AKTU DOBREJ WOLI NIE UMIA
ŁY, A RACZEJ NIE CHCIAŁY DOSTRZEC KOŁA

RZĄDZĄCE ODRODZONEGO PAŃSTWA POL
SKIEGO.

„...Wykorzystując żywe jeszcze w społeczeństwie
antyrosyjskie obciążenia i urazy — pisze TADEUSZ
CIEŚLAK we wstępie zbioru dokumentów i ma
teriałów, zatytułowanego „Stosunki polsko-radziec
kie w latach 1917—1945” — burżuazja polska włą
czyła się do kontrrewolucyjnej akcji państw En-

tenty, próbując narzucić opinii publicznej znak ró
wności między polityką caratu a polityką władzy
radzieckiej. W tej złożonej atmosferze doszło... do

zorganizowania awanturniczej wyprawy kijoiaskiej
Piłsudskiego w 1920 r.

Bratobójcza wojna była bez wątpienia szkodliwa
dla obu stron. Polsce, powstającej do niepodległe
go bytu w chaosie kończącej się wojny światowej,
wyniszczonej działaniami militarnymi na jej zie
miach, zacofanej ekonomicznie, społecznie i kultu
ralnie, potrzebny był przede wszystkim pokój.

Pokój był również niezbędny dla młodej władzy
radzieckiej, która mustdła uporać się z ogniskami
wewnętrznej kontrrewolucji i interwencyjnymi wy
prawami rządów kapitalistycznych, zapeumić pracę
i chleb milionom ludzi w miastach i wsiach. Tylko
krótkowzroczna polityka ówczesnych rządów pol
skich. przy równoczesnym uleganiu wpływom wiel
kich obszarników, którzy marzyli o odzyskaniu u-

traconych latyfundiów na terenach białoruskich i

ukraińskich, prowadziła do nieodpowiedzialnego,
antynarodowego starcia zbrojnego na wschodzie...”.

Traktat ryski z 18 marca 1921 r. położył
wprawdzie kres wojnie, lecz nie oznaczał po
czątku normalizacji stosunków między Polską a

Związkiem Radzieckim. Były wprawdzie —na
rzucone przez życie —.przejawy sąsiedzkiego
współżycia jak np. zawarcie umów, dotyczących
komunikacji czy poczty, lecz trudno mówić o

polityce zbliżenia. Na rozwoju wzajemnych sto-

sunków zaważył przewrót majowy 1926 roku,
dojście do- władzy Piłsudskiego i jego otoczenia,
przejawiających zdecydowanie nieprzyjazny sto
sunek do wschodniego sąsiada. I-bynajmniej nie
.zmiana orientacji politycznej, lecz narastające

'napięcie w sytuacji międzynarodowej i groźba
niemieckich dążeń odwetowych wpłynęły na de
cyzję rządu polskiego o zawarciu ze Związkiem
Radzieckim paktu o nieagresji, co nastąpiło 25
lipca 1932 roku '. mimo że pertraktacje w spra
wie paktu zaczęły się B lat wcześniej.

W dniach 13—16 lutego 1934 r. minister spraw
zagranicznych Polski Józef Beck przebywał z o-

ficjalną wizytą w Moskwie. Podróż ta podykto

wana była chęcią rozwiania nieufności ZSRR,
jaką wywołała polsko-niemiecka deklaracja o

niestosowaniu przemocy, podpisana 26 stycznia
tegoż roku. Przemawiając podczas przyjęcia
wydanego ha cześć polskiego gościa, ludowy ko
misarz spraw, zagranicznych ZSRR M- LITWI
NOW stwierdził:

„...Przyjazd Pański ma dla nas tym większe zna
czenie, iż są to pierwsze oficjalne odwiedziny na
szego kraju przez członka rządu sąsiadującego z

nami państwa polskiego. Z głębokim zadowoleniem

mogę stwierdzić, te przełom, jaki nastąpił we wza
jemnych stosunkach między Związkiem Sowiec
kim a Rzecząpospolitą Polską, oraz dalszy pomyślny
rozwój tych stosunków znalazł wyraz w aktach

mających niezmiernie ważne znaczenie nie tylko
dis stosunków pomiędzy naszymi krajami, lecz
również dla sprawy utrwalenia powszechnego po
koju. Mam na myśli zawarcie przez oba nasze kra
je paktu o nieagresji oraz konwencji określającej
napastnika... Nie mogę również pominąć niewąt
pliwych sukcesów w dziedzinie kulturalnego zbli
żenia pomiędzy naszymi obu krajami...

Systematycznie prowadząc pokojową -politykę,
rząd sowiecki specjalną uwagę zwraca na ustale
nie i utrzymywanie prawdziwie dobrych sąsiedz
kich i przyjaznych stosunków ze swoim najwięk
szym zachodnim sąsiadem — Rzecząpospolitą Pol
ską. Związek Sowiecki zdaje sobie sprawę, w jak
wielkim stopniu od tych stosunków zależy sprawa
zapewnienia pokoju, w szczególności na Wschodzie

Europy, jeżeli jeszcze w ogóle może być mowa o

lokalnie ograniczonych wpływach pokoju, który
powinien być jednakowo ceniony przez narody
Związku Sowieckiego i Rzeczpospolitą Polską...”,

Odpowiadając JÓZEF BECK powiedział:
„...Wysiłki pokojowe, podejmowane konsekwent

nie przez Polskę I Związek Sowiecki, są najlep*
szym dowodem woli obu państw stabilizacji sto
sunków i pacyfikacji tej części Europy, są one po
nadto ważnym czynnikiem ogólnego uspokojenia,
tak pożądanego dla normalnego rozwoju stosun
ków międzynarodowych. Dlatego też w różnych
problemach międzynarodowych oba rządy znajdują
i mogą nadal znajdować podstawy dla współpracy
w sensie pozytywnego oddziaływania w kierunku

pokojowym..,”.
Niestety, ale rozmówy moskiewskie zakończy

ły się jedynie decyzją o podniesieniu placówek
dyplomatycznych obu państw do rangi ambasad
i przedłużeniu polsko-radzieckiego paktu o nie
agresji na lat 10. Polski minister z konsekwen
cją godną lepszej sprawy, wręcz z uporem, do
końca sprawowania swej funkcji powodował się
wytycznymi J. Piłsudskiego, w myśl których
miał się wystrzegać „wciągnięcia na śliską rj.ro-
gę współpracy politycznej, z Rosją Sowiecką”.

We wspomnieniach Józefa Becka znalazł się
intersujący zapis rozmowy, jaką przeprowadził
z zastępcą komisarza spraw zagranicznych

Według statystyki Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) za-
- chlyśnięcia stanowią co szóstą przyczynę zgonu osób, zmarłych

z powodu uduszenia się. W USA umiera rocznie na skutek udła
wienia kęsem pokarmowym ok. 2.500 osób. Nasze statystyki nie

odbiegają pod tym względem od ogólnoświatowych.

NAJCZĘSTSZĄ przyczyną zgo
nów niemowląt u nas (68 proc.)
są przypadki zachłyśnięcia,

połknięcia ciał obcych, uduszenia.
Na przestrzeni dziejów zadławienia
pokarmem były przyczyną wielu
zgonów. Np. syn cesarza rzymskiego
Klaudiusza I - zadławił się podczas
zabawy gruszką, którą podrzucił w

powietrze i chciał złapać otwarty
mi ustami. W 1976 r. w wyniku

wa, którą w 55 roku swego życia zabrał był
Kopernik z Torunia; gdzie jej ojciec zarzą
dzał mennicą królęyyską, i powierzył prowa
dzenie gospodarstwa na swojej kanonii we

Fromborku. Nie ulega przy tym wątpliwości,
że nie związany święceniami kapłańskimi ka
nonik z urzędu, a w istocie genialny astro
nom,- żywił do -swojej- gospodyni cieplejsze,
męskie uczucia. Świadczą o tym m. in.. listki
bluszczu, godła rodziny Schillingów, kreślone
dość gęsto przez Kopernik? na marginesach
ksiąg i brulionów stanowiących jego własność,
jakie przetrwały do naszych czasów.

Biskup Dantyszek zaraz po zainstalowaniu
się w Lidzbarku stanowczo wezwał Koperni
ka do oddalenia Anny nie tylko z kanonii, lecz
w ogóle z Fromborka! W związku z tym H.
Kesten, niemiecki autor znakomitej . a co

ważniejsze — obiektywnej opowieści biogra
ficznej o Koperniku1 — pisze':

„...Dantyszek, wesoły- syn swej epoki, który w

siedmiu krajaęh yfiąjał się.winem, i miłością, uro
czy autor dwuznacznych piosenek, wyzuty ze

wstydu dyplomata ł łowca prebeńd, ów Danty
szek ledwie został biskupem warmińskim, już
zaczął szykanować. 66 lat liczącego Kopernika z

powodu jego młodej gospodyni i przyczynił .się
być może do tego, że Kopernik nie dokończył
swego nieśmiertelnego dzieła...

. .. Biedny obskurancie — kontynuuje z niejaką
przesadą Kesten — zapomniane już są' twoje
słodkie elegie, kto dziś coś wie o awanturniczym
synu gdańskiego piwowara, rycerzu- Bzeszy,'poe
cie uwieńczonym ręka, cesarza... Kto wie coś je
szcze o Dantyszku? Ą jakże wielkim wydawał
się on za życia..."

„...Zgodnie z życzeniem Waszej Przewielebno
ści przeprowadziłem z Doktorem Mikołajem po
ważną rozmowę. Wydał się niejako zdziwiony
tym, że nieżyczliuń ludzie znowu zarzucają mu

potajemne schadzki... Przeczy on temu, aby ową

osobę po jej. zwolnieniu miał znowu widzieć. IV

każdym razie doszedłem do przekonania, że nie

jest on ta namiętnością tak ogarnięty, jak wielu

myśli. Rękojmią jest .przy tym dla mnie jego
sędziwy wiek, nieustanne studia oraz

’

cnota i

uczciwość..."

I na .zakończenie jeszcze jeden,, zamykają
cy całą sprawę, list Kopernika do biskupa
Dantyszka;

,,NAJPRZEWIELEBNIEJSZYI

Oto już spełniłem to, czego zaniedbać nie mia
łem prawa, ani mocy i czym, mam nadzieję, za
dość uczyniłem upomnieniom Waszej Przewie
lebności..."

Tak więc z powodu szykan ex-przyjaciela
Kopernika, Anna Schilling na zawsze opu
ścić musiała nie tylko kanonię Doktora

Mikołaja, ale również Frombork, w którym
powoli dochodził on kresu swego życia (zmarł
w 1543 r.). Istotną przyczyną nieprzejednane
go stanowiska biskupa Dantyszka w sporze
z Kopernikiem o Annę Schilling zdaje się być
fakt, że w głosowaniu nad kandydatami na

stolicę biskupią w Lidzbarku, w roku 1537,
Kopernik wraz z paru innymi kanonikami ka
pituły warmińskiej opowiedział się za T. Gize,
który jednak nie miał takiego, jak Dantyszek,
poparcia’ króla Zygmunta Starego...

DR RYSZARD MAZURKIEWICZ

OBYŚ SIĘ

nie zachłysnął!
udławienia kawałkiem befsztyku,
zmarła Ethel Kennedy, a w 1971 r.

udławił się (również śmiertelnie)' w

czasie uroczystego obiadu, brat żo
ny Czang Kaj-szeka.

Najczęściej uduszenie po zachłyś
nięciu się ciałem obcym zdarza się
przy spożywaniu posiłku, kiedy to
niewłaściwie połknięty duży kęs po
karmowy — jak np. smażone. mięso,
drób, pieczywo, jajko na twardo —

przedostając się przez krtań do tcha
wicy, a nawet oskrzeli, powoduje
zatkanie dróg oddechowych. Przy
padki te najczęściej występują pod
wpływem alkoholu, po wypadnięciu
sztucznej (górnej) szczęki, przełyka
niu dużych kawałków źle przeżute
go pokarmu, a u dzieci — podczas
zabawy, w raz-e .połknięcia różnych
ciał obcych. Największą, skłonność
do połykania dużych kęsów notuje
się u ludzi z brakami w uzębieniu
oraz u osób nietrzeźwych, u których
alkohol — opóźniając ponadto od
ruch wykrztuśny — ułatwia prze

dostanie się pokarmu głęboko do
dróg oddechowych. Uwięźnięcie cia
ła obcego w drogach oddechowych
jest z powodu bezdechu sprawą
groźną, wymagającą natychmiasto
wego działania ze strony świadków
zdarzenia. Bierne czekanie na pogo
towie może doprowadzić do zgonu.

Podstawą skutecznego działania jest
natychmiastowe rozpoznanie zachły
śnięcia, które jednak w praktyce czę-

stó Wydaje się ostrą niewydolnością
naczyń wieńcowych serca, zawałem

mięśnia serca, omdleniem, wylewem
krwi do mózgu, czy innymi przyczy
nami powodującymi naglą utratę
przytomności i bezdech. Różnica po
między zawałem serca a zachłyśnię
ciem polega m. in. na tym, że onara

zawału najczęściej może mówić.

CIAŁO
obce może spowodować

całkowitą lub częściową nie
drożność dróg oddechowych 1

wówczas przy utrudnionym prze
pływie powietrza występuje oddech
świszczący. Jeżeli wentylacja płuc
jest wystarczająca, chory może sil
nie kaszleć, a oddech jest świszczą
cy. Nie należy wówczas pomagać w

odkrztuszaniu, należy pozostawić
pacjenta w spokoju i pozwolić swo
bodnie kaszleć. Niewystarczająca
wentylacja płuc w razie płytkiego
oddychania, objawiająca się słabym
nieskutecznym kaszlem, bardzo
świszczącym oddechem, narastają
cymi zaburzeniami w oddychaniu

jak również rozwijającą się sinicą
śluzówek i skóry — nakazuje naty
chmiast rozpoczęcie udzielania po
mocy, identycznej jak w przypadku
całkowitej niedrożności dróg odde
chowych. Charakterystycznymi ob
jawami w specyficznej sytuacji spo
żywania posiłku jest nagła utrata
zdolności mówienia, oddychania,
kaszlu. Ofiara — wykonując gwał
towne, chaotyczne i paniczne ru
chy, wśród objawów narastającej
sinicy twarzy, — traci przytom
ność, i przewraca się. Całkowitą
niedrożność dróg oddechowych w

przypadkach nieprzytomności
stwierdzamy wówczas, po od
chyleniu głowy mocno do tyłu,
wdmuchując powietrze. do płuc na
potykamy opór, co jest wskazówką
do usunięcia ciała, obcego blokujące
go drogi oddechowe.

PODRĘCZNIKI zalecają m. in.
następujące metody: 1. Położyć

chorego twarzą ku dołowi z gło
wą ułożoną niżej niż nogi, lub prze
wiesić przez kolano, po czym należy
silnie uderzyć pięścią między łopat
ki, 2. Małe dzieci można uchwycić
za biodra i pośladki oraz unieść no
gami do góry, co spowoduje pobu
dzenie kaszlu i' wydalenie ciała ob
cego; $ yNatycłimiastówę usunięcie
fataIne”gY kęsa paltami lub pensętą;
plastykową, która ma zapobiegać
zranierwu gardła przez niewprawne
go ratownika'. Lekarze z Florydy
nawet postulują aby taka penseta
była' „etatowym” wyposażeniem,
każdej restauracji. 4. Ręczny ucisk
brzucha lub klatki piersiowej.

Klepanie po plecach jest mało sku-

teczne, a stosowanie sztucznego oddy
chania metodą „usta-usta” bez u-

przedniego przywrócenia drożności

dróg oddechowych, przypomina próby
napełniania zalakowanej flaszki. Naj
skuteczniejszą metodą usuwania ciał

obcych z dróg oddechowych, w razie

udławienia, jest metoda ręcznego ucis
ku brzucha lub klatki piersiowej.

Metoda jest prosta, łatwa i skutecz
na. a ponieważ jest to gest ratowni
czy wobec bezpośrednio zagrażającej
śmierci, dlatego powinni ją znać
wszyscy obywatele. Połknięcie nie
fortunnego kęsa, prawie z reguły
następuje po wdechu, a więc wów
czas gdy płuca napełnione są po

wietrzem. Istota techniki ręcznego
ucisku brzucha w tej sytuacji, pole
ga na tym, aby drogą kilku szyb
kich, silnych wciśnięć na przeponę
w części środkowej nadbrzusza, tuż

pod mostkiem, spowodować nadciś
nienie . w tchawicy i oskrzelach, co

doprowadzi do wypchnięcia z krtani
„korka”, blokującego drogi oddecho
we.

Ratownik stojąc za plecami stoją
cej lub siedzącej ofiary, obejmuje
ją rękami w okolicy talii — przy
kładając kciukową krawędź dłoni
tuż nad pępkiem, a poniżej łuku
żebrowego. Prawą rękę zaciskamy
w pięść i przy pomocy lewej dłoni
dokonujemy zdecydowanego i ener
gicznego ucisku od dołu ku górze
w kierunku przepony, powtarzając
to aż do skutku. Gdy ratowany leży
na plecach, wówczas ratownik klę
ka obok, kładzie otwarte dłonie
jedna na drugiej, tak aby podstawa
dłoni znajdowała się między pęp
kiem, a poniżej łuku żebrowego i
pochylając się do przodu, wykonu
je energiczny ucisk w kierunku
przepony, pamiętając aby nie ucis
kać na boki. W trybie samopomocy
poszkodowani’ powinien oprzeć się
na krawędzi stołu lub oparcia krza-.
śla, na wysokości powyżej pępka i
energicznie, aż do skutku, opusz
czać tułów.

METODĘ ręcznego ucisku klat
ki piersiowej stosuje się u

osób otyłych oraz u kobiet W
zaawansowanej ciąży, kiedy •obej
mowanie talii jest niewskazane lub
niemożliwe. Wtedy ratownik stając
za plecami stojącego lub siedzące
go ratownika, obejmuje, rękamijego
klatkę piersiową, tak ąby krawęaż
kciukowa jednej dłoni dotykam
mostka (ręka nie może spoczywać
ani na tz-w. wyrostku mieczykowa-
tym, ani na żebrach), zaś drugą
dłoń układa na pierwszej, i szybko
uc!ska klatkę piersiową.

Celem uniknięcia zachłyśnięć należy
dzieciom zabronić wkładania do ust

drobnych przedmiotów, które powinny
znajdować się poza zasięgiem rąk-
Przy jedzeniu nie wolno chodzić, bie
gać, skakać itp. Pokarm trzeba drob
no pokroić i dobrze przeżuć. W czasie

posiłku należy unikać głośnego mó
wienia i śmiania się. >

7 SIERPNIA, W DZIEŃ-PO ŚMIERCI PA1VŁA VI. ZEBRAŁO
SIE KOLEGIUM KARDYNAŁÓW, KTÓRE W OKRESIE SE.DE

YECANTE *) SPRAWUJE TYMCZASOWA, OGRANICZONĄ DO
ZAŁATWIANIA SPRAW NIEZBĘDNYCH, WŁADZĘ — JEGO
GŁÓWNYM ZADANIEM JEST BOWIEM WYBÓR SPOŚRÓD
SWEGO GRONA !) NOWEGO PAPIEŻA. ROZPOCZĘCIE KON
KLAWE WYZNACZONO NA 25 SIERPNIA.

Z CHWILĄ śmierci papieża tracą automatycznie swe

stanowiska prefekci wszystkich kongregacji i urzę
dów’),, z których -składa się-Kuria Rzymska. Bieżący
mi sprawami zarządza kardynał-kamerling, Jean Vil-

lof Watykańskim Sekretariatem Stanu kieruje zastępca se
kretarza stanu, czyli tzw.’substytut.'Jest nim od czerwca ub.
roku — kiedy to Paweł VI mianował ówczesnego substytuta,
G.. Benellego, kardynałem i powierzy! mu archidiecezję flo
rencką — arcybiskup Giuseppe Caprio.

Wszystkie zagadnienia związane z organizacją konklawe omó
wione zostały szczegółowo w opublikowanej przez Pawła VI w

październiku 1975 $: konstytucji apostolskiej „O wyborze papie
ża”. Szczególny nacisk kłada one na zachowanie w absolutnej
tajemnicy wszystkich spraw dotyczących konklawe.

Kolegium kardynałów'liczy aktualnie 129 osób, jednakże
zgodnie z papieskim f motu broprio” (dekretem) „In graues-
centem aetatem" z 21.XI 1970 r.. pozbawiającym . Drawa
udziału w konklawe kardynałów, którzy przekroczyli 80 rok
życia, liczba elektorów wynosi 114 osób. (Jednakże, jak już
wiadomo, kilku kardynałów’ nie zjawi się na konklawe ze

względu na zły st.ąn zdrowia). . , /.

BIORĄC poduwagę fakt, że spośró^ grona 114 elekto
rów większość została mianowana przez Pawła VI, mo
żna bv sądzić.--że jego następcą będzie kontynuatorem
linii dwóch ostatnich pontyfikatów. W rzeczywistości

sprawa polityki nowego papieża jest kwestią znacznie bar
dziej skomplikowaną.

Otóż-nie jest tajemnicą, że w,'okresie ostatnich lat ponty
fikatu Pawła VI Kościół przeżywał wyraźny, by nie rzec, po
głębiający się, kryzys wewnętrzny. Wprawdzie źródeł owego,
kryzysu, przejawiającego się na różnych płaszczyznach (spa
dek powołań osłabienie religijności i tradycyjnej moralno
ści) należy szukać w okresie poprzedzającym pontyfikat Ja
na XXIII i Ii Sobór Watykański, jednakże, zdaniem części
hierarchów, część odpowiedzialności ponosi tu nazbyt ostroż
na i niezdecydowana polityka ostatniego papieża. A nie bra
kuje i takich, którzy odpowiedzialnością za. aktualna sytua
cję obarczają wręcz zapoczątkowaną przez Jana XXIII poli
tykę odnowy i modernizacji Kościoła. Znąny ze swych skraj
nie zachowawczycb.-p.rzekonań kardynał Giuseppe Siri, arcy
biskup Genuj, sfyrażił się kiedyś? ..Pół wieku nie starczy na

odrobienie szli&d,-jakie wyrządził Kościołowi Jan XXIII”. W
przeciwieństwie do poglądów-tego nieformalnego przywódcy
konserwatystów, nie brak byłe opinii,, że Paweł VI w sposób
opieszały i niekonsekwetny wprowadzał w życie postanowie
nia Soboru dotyczące* odnowy i przystosowywania Kościo
ła do szybko zmieniającego się świata i ludzkiei mentalności.
Jedni krytykowali — jako zbyt radykalne — jego myśli za

warte w encyklice . „Populorum progressio” I tzw. „politykę
wschodnią”, inni — mieli mu za złe rygoryzm w sprawach
moralności i doktryny. z

SZCZEGÓLNA i delikatna pozycja kardynałów sprawia,
że do wyjątków należały wypowiedzi krytykujące w

sposób mniej czy bardziej zawoalowany politykę papie
ża, trudno jednak przypuścić, że ich stosunek do więk

szości decyzji Pawła VI był jednoznacznie aprobujący. Zda
niem znawców problematyki watykańskiej, kolegium kardy
nalskie jest wyraźnie podzielone i dlatego konklawe może

być i trudne i długie, choć nie brak również opinii-przeciw
stawnych. Uważa się bowiem, że okres poprzedzających je
spotkań, poufnych rozmów i narad pozwoli na wykrystali
zowanie się stanowisk dotyczących kluczowego dziś w Wa
tykanie pytania: jaki papież potrzebny jest Kościołowi w

ostatnich dziesięcioleciach XX wieku? .Jakie stanowisko po
winien o n zajmować w podstawowych, zarówno wewnątrz-
kościelnych jak i społecznych oraz politycznych problemach

WIESŁAW

współczesności? Czy powinien zahamować, przynajmniej na

niektórych (jakich?) odcinkach proces przeobrażeń charakte
rystycznych dla Kościoła okresu posoborowego, czy — prze
ciwnie — śmiałymi decyzjami ów proces pogłębiać i przy
spieszać? ,

15 lat temu, po śmierci Jana XXIII, sprawa wyboru kierunku

wydawała się jasna, a na konklawe faworytem był jeden czło
wiek

_ kardynał Giovanni Battista Montini. Dziś i sytuacja jest
bez porównania bardziej złożona i, co nie mniej ważne, brak
osobowości mogącej liczyć na poparcie zdecydowanej większości
elektorów.

WBREW twierdzeniom, że konklawe jest kwestią wy
łącznie kościelną, sprawy wielkiej i małej' polityki
będą na nim odgrywać — podobnie jak to się zda-
rzalp.w przeszłości —-rolę, bynajmniej nie margine

sową. Nie mówiąc już 0 różnego rodzaju układach i powią
zaniach personalnych, o zakulisowych wpływach jakie mogą
wywierać czy to ugrupowania lokalne czy potężni kardyna
łowie kurialni. ..

Umiędzynarodowienie kolegium kardynalskiego sprawiło,
że Włosi utracili swą dominującą niegdyś liczebnie przewa
gę (na 115 elektorów kardynałów włoskich jest 26). Tym nie
mniej ich ścisłe kontakty z wpływową Kurią dają im nadal

możliwości, choćby pośredniego, oddziaUwania. Grupa kar
dynałów z Trzeciego Świata dziś większa niż kiedykolwiek
w przeszłości, mogłaby stać się przysłowiowym języczkiem u

wagi, gdyby nie była wewnętrznie rozbita'. Niejednolita jest
także licząca 54 osoby „grupa europejska”,'choć — podobnie
jak kardynałów północnoamerykańskich (9 z USA i 3 z Ka
nady) — mogą ją łączyć poglądy na kwestie politycznego dia
logu Kościoła ze światem.

W przeciwieństwie do 19S3 r. znacznie mniej wyraźnie wykry
stalizowany jest podział na kardynałów „postępowych” i „kon
serwatywnych”. Szczególnie, że postępowość w sprawach doty
czących wewnętrznej organizacji Kościoła i zagadnień doktry
nalnych, nie musi bynajmniej iść w parze z postępowymi po
glądami na kwestie Epołeczne.

NIE bawiąc się w ryzykowne przepowiednie i prognozy
można przecież, jak się wydaje, przypuszczać, że najwię
ksze szanse będzie miał kardynał kurialny, który potrafi

zebrać głosy elektorów konserwatywnych i umiarkowanych.

MERCIK

Czy będzie nim któryś ze znanych, wielokrotnie od 1973 „ty
powanych” jako pretendenci do tronu papieskiego kardyna
łów, takich jak S. Pignedoli, S. Baggio, J. Viilot?

Nie jest wykluczone, że 264. papieżem może zostać po r

górą 450 latach, kardynał nie będący Włochem. Dlatego też
-na liście ewentualnych „papabili”, czyli kandydatów na pa
pieża, prasa wioska i światowa wymienia m. in. francuskie
go kardynała Jean Villota (74 lata), pełniącego od 1969 r.

funkcję sekretarza stanu i Holendra, Jana Willebrandsa,
przewodniczącego Sekretariatu d.s. Jedności Chrześcijan,
człowieka, który odegrał ogromną rolę w przygotowaniu II
Soboru Watykańskiego. Wydaje się jednak, że w rezultacie
siły jaką stanowi tradycja oraz ze względów praktycznych
nadal największe szanse posiadają Włosi.

W wypadku, gdyby tendencje konserwatywne, miały wziąć
górę, największe szanse miałby Pcricle Fełici (7.3), przewod-

■niczący. dwóch papieskich komisji do spraw rewizji prawa
kanonicznego orfiz do spraw interpretacji .^dokumentów so
boru.

Od paru lat na czele listy pretendentów do tronu papies
kiego figurują dwa nazwiska bliskich współpracowników i
przyjaciół Pawia VI. Pierwszym z nich jest Sergio Pignedoli
(68), przewodniczący Sekretariatu d.s. Niechrześcijan, który
nim został kardynałem wiele lat spędził ra papieskich pla

cówkach dyplomatycznych. Uważa się go za kandydata, któ
ry mógłby zebrać głosy najbardziej postępowych i części
umiarkowanych kardynałów. Drugim jest Sebastiano Baggio
(68), również wytrawny dyplomata (przebywał na placówkach
w Chile, Brazylii, Kanadzie), prefekt wpływowej Kongrega
cji d.s. Biskupów i przewodniczący dwóch komisji papies
kich. Uważany za przedstawiciela „centrum”.

NIEKTÓRZY obserwatorzy sądzą, że człowiekiem, który
mógłby uzyskać poparcie umiarkowanych i konserwa
tystów jest Paolo Bertoli (70). Powściągliwy w wypo
wiadaniu swych poglądów i opinii, cieszy się wielkim

szacunkiem ze względu na wielką prawość i odwagę. (Swego
czasu, na znak protestu przeciwko samowoli ówczesnego sub
stytuta, „szarej eminencji” Watykanu, G. Benellego. zrezy
gnował ze stanowiska prefekta Kongregacji d.s. Beatyfikacji
i Kanonizacji.)

Na dalszych miejscach „włoskiej listy” znajdują się wika
riusz Rzymu Ugo Poletti (64) i arcybiskup Bolonii, przewod
niczący Konferencji Episkopatu Włoskiego Antonio Poma

(69).
Podobno duże szanse ma także Eduardo Pironio, Argentyń

czyk włoskiego pochodzenia, prefekt Kongregacji d.s. Zako
nów i Instytutów Świeckich. Wielowiekowe doświadczenie
uczy jednak, że kandydaci zbyt młodzi (a Pironio ma „do
piero” 58 lat) nie mają zbyt wiele szans. „Aby Kościół był.
młody, papież powinien być stary" — mówi jedno z krążą
cych w Rzymie porzekadeł.

Z tego też względu problematyczna wydaje się być kandyda
tura najbliższego współpracownika Pawła VI, b. substytuta i do

niedawna najpotężniejszego człowieka w Watykanie, a od roku

arcybiskupa Florencji, kardynała Giovanni Benellego (57). Pod
czas swej pracy w Kurii Rzymskiej zdobył sobie niewątpliwie

poważne wpływy, jaknakże bezwzględność z jaką nią rządził
nie przysporzyła mu zapewne popularności. Uważany od lat za

„jastrzębia" polityki zagranicznej Watykanu mógłby, w razie

impasu, liezyę na znaczną część głosów kardynałów konserwa
tywnych.

GWOLI prawdy wypada dodać, że na wymienionych
tu nazwiskach nie kończy się lista „papabili”. Znaj
dują się na niej jeszcze: arcybiskup Palermo Salwa-
tore Pappalardo (60), patriarcha Wenecji Albino Lu-

ciani (66), prefekt Kongregacji Ewangelizacji Narodów, An-

gelo Rossi (68). kardynałowie — Gioyanni Colombo i Michele
Pellegrino... Który z wymienionych tu (bądź nie wymienio
nych) kardynałów zostanie nastęncą Pawła VI. — nikt w tej
chwili nie potrafi odpowiedzieć. Uważa się natomiast, że nim
dojdzie do konklawe kardynałowie ustala mjędzy sobą paru
„najbardziej pewnych”, tzn. cieszących się największym po
parciem kandydatów.

U Okres od śmierci papieża do wyboru jego następcy.
s) Ostatnim nie-kardynałem, który został wybrany papieżem

byl Urban VI (w 1378).
3) Swe stanowisko’ zachowuje tylko Wielki Penitencjarz. (Jes(!

nim aktualnie G. Paupini.)
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ZSRR Potiomkinem. w maju 1939 roku, a więc
w czasie narastającego zagrożenia Polski.

„...Oświadczył mi (Potiomkin — przyp. zg) za

zgodą swego rządu, że w wypadku agresji na Pol
skę ze strony zacfyodniej może ona wtedy liczyć ze

strony Związku Radzieckiego na jego najbardziej
życzliwe stanowisko. Posunął się nawet dą dania
do zrozumienia, że może by, było dobrze zająć się
kiedyś bliżej tą sprawą. Zakończyliśmy rozmowę
stwierdzeniem, że najlepiej bp było zachować po
kój, lecz gdyby ktokolwiek chciał go naruszyć, to

jest we wspólnym interesie wszystkich innych
państw nie dopuścić, aby metody gwałtu decydo
wać miały o przyszłości Europy...”.

gresorowi w przypadku jego napaści na Francję i
Anglię, na Polskę czy Rumunię, względnie tia Pol
skę i Rumunię razem; lub w przypad ki napaści na

Turcję...
GEN. DOUMENC: ...Gen. Gamelin (szef sztabu

francuskiego — przyp. zg) sądzi, a jako jego pod
władny myślę tak samo, że naszym pierwszym
zadaniem jest, aby każdy mocno trzymał się na

swym froncie i aby koncentrował swe siły na tym
froncie. Co się tyczy wspomnianych poprzednio
krajów, to uważamy, że ich sprawą jest bronić
swego terytorium...

MARSZAŁEK K. E. WOROSZ.YŁOW: Proszę o'

odpowiedź na moje bezpośrednie pytanie. Nie mó

fflia będą sojusznikami, to w tym przypadku, mo
im osobistym zdaniem, nie może być żadnych wąt
pliwości, że Polska i Rumunia poproszą o pomoc.
Jest to jednak moje osobiste zdanie, a dla otrzy
mania ścisłej odpowiedzi trzeba zapytać Polskę.

MARSZAŁEK K. E. WOROSZYŁOW: Bardzo ża-

JANINA KAPUŚCIŃSKA

Jednak do zajęcia się „tą sprawą” nie doszło.
Pomijając nawet intencje, jakie przyświecały
inicjatywie mocarstw zachodnich, zmierzającej

jdo zawarcia tzw. paktu wschodniego, na mocy/
którego Anglia i Francja wspólnie ze Związ
kiem Radzieckim zamierzały stworzyć system
bezpieczeństwa zbiorowego, dla sparaliżowania
agresywnej polityki Hitlera, trzeba się zgodzić
7. faktem, że nie doszedł on do skutku za spra
wą nieprzejednanego stanowiska sanacyjnego
rządu polskiego.

Stosunki polsko-radzieckie stały się przed
miotem zainteresowania opinii publicznej — nie
po raz pierwszy — w sierpniu 1939 roku, kiedy
to w Moskwie toczyły rozmowy delegacje woj
skowe Wieikiej Brytanii. Francji i Związku Ra
dzieckiego. Sięgnijmy do fragmentów protokołu
z trzeciego dnia narad (14 sierpnia 1939 r.):

„MARSZAŁEK K. E. WOROSZYŁOW: Wczoraj
zadałem gen. Doumenc (szef delegacji francuskiej
— przyp. zg) następujące pytanie: jak dwie dele
gacie lub sztaby generalne Francji i Anglii wyo
brażają sobie udział ZSRR w wojnie przeciwko ,a-

wiłem o koncentracji sił radzieckich i zapytałem,
czy generalne sztaby Anglii i Francji zakładają
przepuszczenie wojsk radzieckich do Prus Wschod
nich lub do innych punktów dla walki ze wspól
nym przeciwnikiem.

GEN. DOUMENC: Sądzę, ie Polska i Rumunia
będą Pana,

'

p. Marszałku, błagały o przyjście im
z pomocą.

MARSZAŁEK K. E. WOROSZYŁOW: A może nie
będą. Chwilowo tego nie widać. My mamy z Pol
ską pakt o nieagresji, a Francja ma z Polską trak
tat o wzajemnej pomocy. Dlatego poruszone, przeze
mnie zagadnienie nie jest dla nas czcze: gdy dy
skutujemy plan wspólnych działań przeciwko a-

gresorowi. Moim zdaniem Francja i Anglia powin
ny mieć ścisłe wyobrażenie o naszej realnej po
mocy czy o naszym udziale w wojnie...

ADM. DRAK (szef delegacji angielskiej — przyp.
zg): Jeżeli Polska i Rumunia nie zażądają pomocy
ZSRR, staną się w krótkim czasie zwykłymi pro
wincjami niemieckimi i wówczas ZSRR zdecyduje
jak z nimi postąpić... Jeżeli ZSRR, Francja i An-

l.uję, ze delegacje wojskowe Wielkiej Brytanii i
Francji nie postawiły sobie tego pytania i nie p.-zy-

>■wiozły na nie ścisłej odpowiedzi...
ADM. DRAK: Wczoraj Pan, p. Marszałku, po

prosił o nasze zdanie. Zakomunikowaliśmy je
Panu. Dyskutujemy teraz zagadnienie, którego roz
strzygnięcie zależy od rządu polskiego znajdujące
go się w sytuacji niebezpieczeństwa wojny...”.

Rozmowy zakończyły się fiaskiem. Przyczynę
ich przerwania tak skomentował marszałek Wo-
roszyłow w wywiadzie dla prasy:

„...Radziecka misja wojskowa uważała, ł.e ZSRR
nie mając wspólnych granic z agresorem, może u-

dzielić pomocy Francji, Anglii i Polsce jedynie pod
warunkiem przepuszczenia swych wojsk przez
terytorium Polski, ponieważ wojska radzieckie nie

mogą w inny sposób wejść w styczność z wojska
mi agresora. Jak wojska angielskie i amerykań
skie w ostatniej wojnie światowej nie mogły by
współdziałać z francuskimi siłami zbrojnymi, gdy
by nie miały możliwości prowadzić operacji bo
jowych na terytorium Francji, podobnie i radziec
kie siły zbrojne nie mogłyby współdziałać z siłami

zbrojnymi Anglii i Francji, jeżeli nie zostaną wpu
szczone na terytorium Polski.

Nie bacząc na oczywistą słuszność takiego stano
wiska, misje wojskowe — francuska i angielska —

nie zgodziły się z tym stanowiskiem radzieckiej
misji," a rząd polski otwarcie oświadczył, że nie po
trzebuje i nie przyjmie pomocy wojskowej ze strb-

ny ZSRR.

Ta okoliczność uniemożliwiła współpracę wojsko
wą ZSRR z tymi państwami. Na tym polega isto
ta rozbieżności. Na tym też przerwano rozmowy...”.

Rząd sanacyjnej Polski uważał sojusze z Lon
dynem i Paryżem za wystarczającą gwarancję
bezpieczeństwa kraju. Najbliższe tygbdnie, a

właściwie już dni, miały pokazać jak zawodne
były nadzieje, związane z zachodnimi partnera
mi. Wrzesień był blisko...

XVIII wieku miał 13 wydań (ogółem
do 1930 r. miał w Polsce 55 wydań).

IELKĄ poczytność zyskały
„Historyje rozmaite z rzym
skich i innych dziejów wybra

ne...”. Oparte na słynnym zbiorze
powiastek i „przekładów” moralnych
„Gęsta Romanorum”, przełożone
częściowo z czeskiego i wydane po
raz pierwszy w 1540 r. w Krakowie
miały znanych 12 wydań, w tym sie
dem z XVIII wieku. Kolejne „best
sellery” naszych przodków to „Hi-
storyja o Magiellonie”, anonimowy
francuski romans rycerski z XV
wieku, bardzo popularny w Europie,
na po’ski przełożony w wieku XVI.
Jego XVI i XVII-wieczne wydania

adaptując jakiś romans francuski
czy włoski napisał on powieść pt.
„Awantura kawalera imieniem For
tunata”. Jej pierwsze wydanie uka
zało się w 1768 r., wznowienia w la

bach 1777, 1782 i' 1796.

POD koniec’ XVIII w. zaczęły* zdo
bywać popularność książki, któ
rym historia literatury światowej

przyznała rangę arcydzieł. W latach
1768—1769 ukazał się polski prze»
kład słynnej „Księgi tysiąca i jednej
nocy” pt. „Awantury arabskie”, wie
lokrotnie wznawiany w ciągu XVIII
i XIX stulecia, również w 1769 r.

wyszedł pierwszy polski przekład
„Robinsona Cruzoe” Daniela Defoe.
Dużą popularność zyskała też pierw-

W odległej przeszłości, gdy ludzi czytających było w Polsce
niewielu, a literaturą były najczęściej pieśni o treści religijnej
i żywoty świętych istniały już takie utwory, które cieszyły się
wielką popularnością i najchętniej były... słuchane. Należały do
nich żywoty św. Wojciecha, Stanisława, Kingi i Salomei.

BESTSELLERY

naszych przodków

60 LAT

NA MAŁEJ SCENIE
80 ROK ŻYCIA ROZPOCZĄŁ

WIELKI ARTYSTA MAŁEJ SCENY
— LUDWIK SEMPOLIŃSKI, KTÓ
RY W LIPCU BR. OBCHODZIŁ
60-LECIE SWEJ DZIAŁALNOŚ
CI ARTYSTYCZNEJ, POPULARNY

AKTOR STWORZYŁ WŁASNY
STYL ESTRADOWY, A DZIEJE JE
GO KARIERY SPLATAJĄ SIĘ Z

HISTORIĄ WARSZAWSKIEJ LEK
KIEJ MUZY.

W WIEKU XVI, gdy możemy już
mówić o własnym, polskim pi
śmiennictwie. o polskich pisa

rzach — twórcach oryginalnych, mo
żemy też już mówić o czytelnictwie.
Bardzo jeszcze skromnym, ograni
czającym się do utworów krótkich.
Czytelnik w XVI w. dość chętnie
sięga po książkę, ale nie nazbyt ob
szerną. Woli krótkie broszury uta
lentowanego pieniacza Stanisława
Orzechowskiego niż wielkie dzieła

najwybitniejszego myśliciela społe
cznego tego stulecia Andrzeja Fry
cza Modrzewskiego. Nie docenia też

jeszcze geniusza Jana Kochanow
skiego, ale chętnie czyta Mikołaja
Reja. Jego wierszowany „Wizeru
nek własny żywota człowieka pocz
ciwego”, wydany po raz pierwszy w

1558 r., miał do końca XVI stulecia
jeszcze dw% wydania — w 1560 i w

1585 r. Wiek XVI przynosi pierwsze
„bestsellery” świeckie. Pierwszym
świeckim romansem czytanym w

Polsce jest „Historia o żywocie Ale
ksandra Wielkiego”. Napisana ok. III
wieku p.n.e., pr.zez tzw. Pseudo-Kalli-
stenesa zrobiła w średniowiecznej
Europie zawrotną karierę. Już. Win
centy Kadłubek czerpał z niej pomy
sły do swojej „Kroniki”, ale na język
polski przełożono ją dopiero w 1510
r. Popularność zyska! inny przekład,
wydany w Krakowie w 1550 r. i
wielokrotnie wznawiany. Tylko z

XVIII wieku znanych jest 6 wydań.
Ogromną popularnością cieszył się
też w Polsce „Sowiźrzał krotochwil-

ny i śmieszny” ■— opowieść o ludo
wym wesołku niemieckim, najpierw
przełożona z czeskiego, a w 1540 r. z

niemieckiego. Przekład ten do końca

zostały doszczętnie „zaczytane”, a w

wieku XVIII było ich 10. Podobnie
z innym francuskim średniowiecz
nym romansem fantastyczno-rycer-
skim „Historyja o szlachetnej a pięk
nej Meluzynie” Jehana d’Arras,
przełożonym na polski przez Marci
na Siennika i wydanym po raz pier
wszy w 1569 r. w Krakowie.

Nasi przodkowie z XVIII stulecia za
czytywali się w barokowym romansie

rycerskim Giovanniego Ambrogia Ma-

rinięgo „U Calloandro fedelc”. Anoni
mowy przekład polski ukazał się w

pierwszej połowie.stulecia pod obszer
nym tytułem. Zostańmy przy pierw
szych jego słowach „Koloander wier
ny Leonildzie”. Rywalizował z nim
francuski romans barokowy „Historia
Hipolita”.

Mamy też w XVIII wieku pierw
szego polskiego twórcę bestselleru.
Jest nim miecznik bracławski Igna
cy Mickiewicz.'' Najprawdopodobniej

sza polska powieść „Mikołaja Do- B
świadczyńskiego przypadki” lgnące- B

go Krasickiego, wydana w 1776 r. i 81
do końca XVIII w. trzykrotnie ®
wznawiana. B

Powieściowe „bestsellery” XIX stu- K?
lecia to przede wszystkim książki J. I. $8
Kraszewskiego i to nie te, które dzi- ®

siaj uznawane są za najlepsze, bo np. B
„Chata za wsią”. Obok powieści Kra- ®

szewskiego poczytność zyskują takie B
utwory jak „Poganka” Narcyzy Żmi- B

chowskiej, „Pamiątki Soplicy” Henry- łłS
ka Rzewuskiego, „Wernyhora” Micha- ®
la Czajkowskiego. Bardzo popularnym B
pisarzem jest w XIX stuleciu Zyg- B

munt Kaczkowski, zwłaszcza jego po- H
wieści historyczne. Sukces czytelniczy 8
odnosi też „Zaklęty dwór” Walerego ®

Łozińskiego.
Po nich tworzą już najwięksi n^si ®

XIX-wieczni prozaicy — Orzeszko- B

wa, Prus, Sienkiewicz, ale to już in- g
na historia.

— Jubileusze skłaniają do wspomnień. Jaki
był początek pańskiej kariery?

— Jako 10-latek zacząłem spisywać z płyt
gramofonowych monologi nagrane przez Fert-
nera i Hryniewicza. Uczyłem się ich na pa
mięć i wygłaszałem w gronie rodziny, a także
wobec gości, rozśmieszając ich do łez. Stop
niowo coraz bardziej interesowałem się tea
trem. W szkole stworzyłem kwartet „Sygna
ły". Zaczęliśmy występować na koncertach
amatorskich. Potem znalazłem się w zespole
amatorskim Związku Kupców m. Warszawy,
a następnie w letnim teatrzyku prowadzonym
w wesołym miasteczku, tzw. Promenadzie. Po
maturze, na życzenie ojca, który chciał ze
mnie zrobić handlowca, zapisałem sie na

WSH.

— Nie został pan jednak handlowcem...

— Los zrządził inaczej. Znajomy organista
Bolesław Szych namówił mnie, abym spróbo
wał sił w teatrzyku „Sfinks", skąd właśnie
odszedł piosenkarz. Wziąłęm udział w kon
kursie, do którego stanęło wielu kandydatów
i, o dziwo, zostałem przyjęty. Nie chciałem
jednak, aby na WSH dowiedziano się, że wy
stępuję w kabarecie. Przybrałem

'

pseudonim
Bohdan Kierski, którym posługiwałem się
przez jakiś czas. Wraz ze mną debiutowali na

tej scenie 16-letnia Hanka Ordonówna i Mi
chał Znicz. Szczytem moich marzeń była wte
dy operetka. Nasz teatr odwiedził pewnego
wieczoru ówczesny władca, operetki, dyrektor
„Nowości", Ludwik Śliwiński. To on zaanga
żował mnie na swoją scenę, na której wystą
piłem w „Gri-Gri” Linckego. Potem przyszły
inne operetki. Występowałem wśród gwiazd
pierwszej wielkości: Kazimiery Niewiarow
skiej, Wiktorii Kaweckiej, Lucyny Messal,
Bolesława Mierzejewskiego, Władysława
Szczawińskiego i innych.

— „Morskie Oko”, „Wesoły Wieczór”, „Cyru
lik Warszawski”, „Ali-Baba”, to sceny, na któ
rych powstały pańskie przebojowe numery „To
masz skąd ty to masz”, „Wodzirej”, „Ostatni po
słaniec” i inne?

— W piosence „Tomasz skąd ty to masz"
za wzór posłużył mi zaobserwowany w jednej
z wileńskich kawiarni starszy pan, żywcem
przeniesiony z epoki fin de sieclu. W „Wo
dzireju",- kiedy wbiegałem na parkiet, cala
sala śmiała, się. Tylko jeden starszy pan sie
dzący w loży przyjmował moje produkcje z

całą powagą. Trochę mnie to peszyło. Po spe
ktaklu dyrektor zaprosił mnie na chwilę roz-

mowy z owym panem, który pogratulował mi
wykonania numeru. Jak to — zapytałem po
ruszony — :przecież panu chyba się nie po
dobał, był pan tak poważny... — Ja miałbym
się śmiać — odpowiedział — przecież przed
50 laty sam byłem wodzirejem. Do odtworze
nia no scenie postaci „Ostatniego posłańca”
natchnął mnie stojący koło Hotelu Europej
skiego staruszek posłaniec, któremu z całego
umundurowania pozostała tylko czerwona

czapka.
— Tuż przed wybuchem wojny występował

pan w teatrzyku „Ali-Baba” w programie ,JO-
rzeł czy reszka”, w podwójnej roli Chaplina i

Hitlera, śpiewając piosenkę „Ten wąsik, ach ten

wąsik”.

— Ambasador niemiecki zaprotestował
przeciw ośmieszaniu fuhrera. Numer obejrza
ła specjalna komisja niemiecko-polska. Dy
rekcja otrzymała nakaz skreślenia postaci
Hitlera, a była to atrakcja programu. Aby ra
tować sytuację, zgoliłem Hitlerowi wąsik. Nie

pomogło, musiałem się przecharakteryzować
na Goebbelsa. Piosenka stała się przyczyną
wielu moich tarapatów. W okresie wojny mu
siałem się ukrywać przed hitlerowcami.

— Po wojnie, według własnego określenia,
rozpoczął pan „drugie życie”?

— Występowałem w teatrach, filmie, ra
diu i TV. Dałem ok. 300 recitali. Byłem przy
otwarciu Teatru Ziemi Łódzkiej, grałem ru
in. w teatrze Iwo Galla, Teatrze Nowym pod
dyrekcją Mariana Mellera i Juliana Tuwima.
Jako Mazurkiewicz w „Żołnierzu królowej
Madagaskaru" występowałem w stolicy kil
kaset razy. Od 1958 r. do dziś związany jestem,
z „Syreną".

— Uprawiał pan również działalność pedago
giczną?

— Zaproponowano mi wykłady z interpre
tacji piosenki na warszawskiej PWST.' Mia
łem niełatwe zadanie. Rozpocząłem nauczanie
w 1953 r. i prowadziłem przez 15 lat. Moimi
uczniami są m. in. Barbara Rylska, Iga Cem-
brzyńska, Bohdan Łazuka, Jerzy Połomski.

— Chwycił pan również, za pióro... ft. ’

— „Wielkich artystów małych. scen” napi
sałem, aby przypomnieć, że kabaret nie za
czął się u nas od STS-u, że mamy tradycje
w tej dziedzinie. Ostatnio ukończyłem „Drugą
połowę życia". Jest to autobiografia obejmu
jąca okres od 1939 r. dlo chwili obecnej. Zło
żyłem maszynopis w „Czytelniku" i... zabra
łem się do napisania kolejnej książki — „Le
genda teatru „Qui pro Quo”.

— Od września będę występował w „Syre
nie", w programie rewsiowym „Tylko u nas".

— Kiedy zobaczymy pana na scenie?

Ludwik Sempoliński po premierze ko
medii Labiche’a „Słomkowy kapelusz” wy
stawionej w teatrze „Syrena” w Warszawie
w 1961 r. Fot. CAF

Kultura w Bułgarii
W BUŁGARII istnieją 24 wydaw

nictwa państwowe. W roku 1977 uka
zało się 4088 tytułów książek i bro
szur w łącznym nakładzie około 57 min
egzemplarzy, tzn. ok. 6 egzemplarzy na

każdego mieszkańca.

★

10 350 BIBLIOTEK publicznych dy
sponujących księgozbiorem około 65
nln łomów zarejestrowało w ubiegłym
r°ku 3,5 min czytelników i około 50
blin wypożyczeń książek.

★

stawiły one 15 443 spektakle,-które o-

bejrzało przeszło 6 min widzów.

★
J

193 MUZEA i galerie artystyczne
dysponujące około 2.5 min eksponatów,
w roku 1977 odwiedziło przeszło 15
min widzów Zorganizowano ponadto
553 wystawy, na których eksponowa
no 20 tys. dzieł plastyków bułgarskich
i zagranicznych. Obejrzało je prawie
3 min zwiedzających.

★

W BUŁGARII istnieje 55 teatrów za
wodowych (36 teatrów dramatycznych,
1 operowych. 1 operetkowy i 11 tea
mów lalkowych). W roku 1977 przed-

20 ZAWODOWYCH zespołów muzy
cznych działających w Bułgarii wystą
piło z 15 600 koncertami. Słuchało ich
niemal 6 min osób.

Teatr narodowy im. iwana wazowa w sofii
Fot. CAF

ODKRYCIA Ameryki w naszych czasach

zdarzają się tak często, że w ogóle trud
no mówić o odkryciach. Teatr też bywa

Ameryką, odkrywaną co pewien czas przez no
wych Kolumbów.

Nie odkryję więc nieznanego lądu, jeśli po prostu
przypomnę niektóre fakty i zjawiska z teatralnego pod
wórka, które jednak podwórkiem być przestało, choćby
na skutek ogromnych zmian, związanych z nieustan-
nynj postępem nauki i techniki. Zwłaszcza techniki,
co przecież nie tylko nie wpływa — w tym przypadku

— na dehumanizację tak zdawałoby się superhumani-
stycznej dziedziny, jak działalność sceniczna (literatu
ra oraz aktorstwo, muzyka i plastyka), lecz wręcz prze-

JERZY BOBER

"kę tak wprzęgniętą w zapisy ich działań, jeśli w ogóle
sztuką kompletowania oraz bieżących uzupełnień mate
riałów o archiwalnym znaczeniu, ginie wraz ze skrupu
latnością i pedanterią naszych dziadków — czyli wraz z

tradycjami teatru dziewiętnastowiecznego — śmiercią (nie
bardzo) naturalną. A przecież liczne i drobiazgowo prowa
dzone ongiś archiwa poszczególnych scen stanowiły — o

ile, rzecz prosta, nie uległy kataklizmom żywiołowym czy
wojennym — jedyne dotąd źródło dokumentacyjne dzie
jów polskiego teatru. Archiwa, o czym świadczą spora
dycznie ujawniane wypowiedzi odpowiedzialnych Judzi
teatru (dyrektorów), są najzwyczajniej w rozsypce i co
raz trudniej przychodzi z nich korzystać — nie mówiąc

już o czerpaniu kronikarskich informacji — dla

pomnożenia czyjejś wiedzy, własnej i ogólnej na odcinku
historycznych już wydarzeń scenicznych.

TEATR

ciwnie: wszystkie te służby, oddane w pacht teatrowi,
technika podbudowywuje a nawet utrwala i przenosi
w przyszłość. Przynajmniej tak powinno być.

Tymczasem, wbrew pozorom i na przekór logice,
dziwnie rzadko technika utrwalająca dokonania teatru

staje się czymś, co normalnie towarzyszy dziś w sposób
systematyczny ważnym lub zasługującym na Wyróż
nienie zjawiskom scenicznym. I to na użytek czysto ar
chiwalny w teatrach, podobnie jak funkcjonują zbiory
biblioteczne oraz dokumentacje pisemno-fotograficzne
wystawianych tam dramatów. Idzie o taśmy z nagra
niami (fonoteka). czy sfilmowane spektakle, względnie
ich fragmenty aktorskie (filmoteka). Na szczęście tele
wizja i radio coraz częściej gromadzą tego rodzaju za
pisy magnetofonowe, albo — choć to wciąż jeszcze ra
rytas! — magnetowidowe. Nie słyszałem jednak, żeby
w teatrach, jako instytucjach, czynności te należały do
obowiązków odpowiednich komórek organizacyjnych i,
jak to się mówi, były na porządku dziennym. Potrzeby
radia i TV dyktują bowiem specyfikę takich rejestra
cji dźwiękowo-obrazowych dla swoich celów, nie kie
rują się natomiast żadnym ogólniejszym interesem sa
mego teatru. Przypadkowo zatem możemy niekiedy po
słuchać głosu aktora lub zobaczyć na ekranie widowi
sko teatralńe — przeważnie realizowane poza tea
trem i nie dla niego — zamiast autentycznego przed
stawienia i autentycznych kreacji aktorskich rozgrywa
jących się na równie autentycznej, konkretnej scenie
któregoś z naszych teatrów.

Nie ma się czemu dziwić, że teatry nie dbają ’O techni-

OCZYWISCIE, sprawa archiwów przy teatrach
w dawpym pojęciu (a nie wyręczy tu każdej pla
cówki nawet najlepiej wyposażone i zorganizowa

ne, jedno, ogólne muzeum tego typu), pozostaje na
dal aktualnym- problemem niezbędnej dokumentacji,
wymagającej stałej troski i kontynuacji. Tego nie za
stąpią ani fonoteki, ani filmoteki i magnetowidy. Tech
nika może co najwyżej , usprawnić przechowywanie
i zminiaturyzować zasoby materiału przy pomocy fo
tokopii na mikrofilmach, może także ułatwić i przy
śpieszyć procesy informacyjne drogą komputerową. No,
ale są to tzw. melodie przyszłości. Na razie jeszcze ńie-
zbyt dostępne, bo za drogie dla większości teatrów.

Natomiast magnetofon i kamera filmowa już nie
stanowią takiego wyłomu w budżetach scenicznych je
dnostek organizacyjnych, sowicie przecież dotowanych
przez mecenat państwa socjalistycznego. A mimo to
śmiem wątpić, czy wydając niekiedy krociowe sumy
na gigąr.tyczne widowiska (nie zawsze potwierdzające
efektami artystyczno-ideowymi' wspinaczkę po górach
kosztów), dyrekcje teatrów dbają w równej mierze o

utrwalenie prawdziwych osiągnięć twórczych na jakiej
kolwiek taśmie foniczno-wizyinej. dla celów archiwal
nych lub po prostu szkoleniowych. Fakt, że telewizja
nagra spektakl albo go przetworzy na ubytek szklanego
ekranu, bynajmniej* nie powinien zwalniać macierzy
stej sceny z obowiązku dokonania rejestracji. Rięcz ją-
sna, dotyczy to przedstawień, kt£re w opinii znawców
zasłużyły sobie na miano wybitnych, czy twórczo-
eksperymentalnych. Ale nie tylko warto kruszyć ko

pie nowoczesnej techniki o zachowanie dla potomnych
kształtu inscenizacji wybranej dramaturgii. Wiadomo,
że inscenizacja bez aktora (bez. względu na mody ąnty-
literackie i promarionetkowe!) — to często jedynie
chwyt efekciarski. I tu dotykamy zagadnienia, moim
.zdaniem, najważniejszego: przechowania na filmie ról
artystów dramatycznych!

Sam w młodości słyszałem od znacznie starszych ode
mnie bywalców teati-alnych opisy widowisk i wielkich
kreacji aktorskich, dziś już obrosłych mitami. We wspom
nieniach i pamiętnikach czyta się, że ten i ów gra! w spo
sób niepowtarzalny, znakomity, genialny — lub wręcz, że

swą rolę położył. Wierzymy na słowo. Ale, jak było
naprawdę, nikt już obecnie tego nie sprawdzi...

NA AKTORZE „stoi” teatr, niezależnie od tego, czy
reżyser (inscenizator) ma tzw. pomysjy i od wyko
nawców żąda całkowitego podporządkowania ich

gry — własnej koncepcji, choćby była ona karkołomna
i często nie . do przyjęcia w odbiorze widowni. Jedno
cześnie aktor istnieje tylko na scenie. Nawet, gdy
występuje sto, dwieście, i więcej razy w jednym przed
stawieniu, jest postacią w swoim życiu teatralnym —

ulotną. Pozostają po nim recenzje, fotosy, afisze,
drukowane programy — jakiś epizod, szczęśliwie sfil
mowany, urywek głosu zanotowany przypadkiem w ra
diu (nie mówię o wyjątkach, którym udało się wejść
do filmu i TV, lecz o losie nieraz wybitnych artystów
niekochanych przez producentów kina i telewizji, czy
nie kcfchających dużego i małego ekranu). Więc dla
większości reszta bywa, niestety, milczeniem — gdy
aktor odchodzi. Niekoniecznie w świat zmarłych. Po
prostu — jak to brzmi gładko! — warunki zdrowotne,
emerytura etc. nie pozwalają mu występować. Ginie
wtedy z pola widzenia i słyszenia. A przecież tworzył
kiedyś kreacje lub „tylko” znaczące role, można się z

nich i na nich uczyć, warto je od czasu do czasu podzi
wiać, porównywać. Potwierdzać legendy lub im zaprze
czać. Odkrywać nawet, że tc — co robią następcy — zo
stało już odkryte wcześniej i nie ma powodu — by
miano współczesnego Kolumba przywłaszczał sobie
ktoś, kto czyni to wyłącznie dlatego, ponieważ nie
widział ani nie słyszał o odkryciach Ameryki przez
innych...

I właśnie po to warto i należy czynić użytek z tech
niki w teatrze, czyli jak najszybciej zakładce fońo- i fil
moteki. Szczególnie aktorskie. Może wówczas — po
konfrontacjach — i młodzież lepiej by mówiła ze sceny,
swobodniej się ruszała w kostiumie, wiedziała' co to kon
takt z partnerem w sztuce dialogu, a także nie popełnia
łaby błędów, które największym tu-.cm aktorstwa (i re
żyserii) również się przydarzały.

COŻ TU DODAĆ, żeby ponownie nie odkrywać
Ameryki? Chyba to, że gdyby tak krakowskie tea
try zrobiły początek w tym względzie, może hi

storia przyznałaby im honorowy przydomek Kolum
bów przywracających ziemi scenicznej — życie daw
nych spektakli oraz ich twórców..
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ETIOPIA. Jedną z wielkich zdobyczy etiopskiej rewo
lucji stała się kampania zwalczania analfabetyzmu. Obję
to nia całe społeczeństwo. Warto podkreślić, że do niedaw
na tylko 4 proc, kobiet tego kraju potrafiło czytać i pisać.
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RODEZJI PODJĄŁ DECYZJĘ
DYSKRYMINACJI RADOWEJ
PUBLICZNYCH, HOTELACH,

lat

rodezyj -

mario-
szerszei

po-

Z SALISBURY NADESZŁY OSTATNIO INTRY
GUJĄCE WIEŚCI. WYNIKA Z NICH, ŻF, RASIS
TOWSKI RZĄD “

O „ZNIESIENIU”
W MIEJSCACH
BARACH, KINACH I TEATRACH. CO WIĘCEJ
WSZYSTKIM RODEZYJCZYKOM „BEZ WZGLĘ
DU NA KOLOR SKÓRY” ZEZWALA SIĘ NA
OTWIERANIE PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY
SŁOWYCH I SKLEPÓW NA TERENIE CAŁEGO

KRAJU.

DO ZAKĄTKÓW ŚWIATA, KTÓRE NATURA
OBDARZYŁA NAJHOJNIEJ W TO CO MA NAJ
PIĘKNIEJSZE — W LASY I WODĘ — NALEŻY
BEZ WĄTPIENIA KARELIA.

OWA
kraina 60 tysięcy jezior z ftajwiększymi wśród nich

Ladogą i Onegą, stanowi obszar Autonomicznej Ka
relskiej SRR, wchodzącej w skład Rosyjskiej Federa

cyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej i leży w zachod-
"Jó-pólnccnej części tej republiki, graniczącej. z Finlandią.
■Największym bogactwem Karelii są lasy, ze słynną karelską
brzoza i marmury, którymi wyłożone jest m. in. Mauzoleum
Lenina w Moskwie Jeziora Karelii kryją ponad 100 gatun
ków ryb. z najliczniej występująca sielawą.

Jak bardzo zrośnięte jest tu wszystko z woda świadczy
choćby to. że główna ulica Pietrozawodska — stolicy Karelii
— wychodzi wprost nad brzeg jeziora Onega. W jego stronę
zwrócone jest cale miasto, ze śwormi parkami i spacerowy
mi deptakami. Pietrozawodsk założony przez Piotra I —

miasto „białych nocy" i świeżych wiatrów od oneżskięgn je
ziora — powiązane iest dzięki niemu poprzez śródlądowe
szlaki z- Morzem Kaspijskim, Białym, z Bałtykiem, z Mo
rzem Czarnym i Śródziemnym.

Szlaki te pokazuje mi na mapie zastępca dyrektora Biało-
morsko-'Oneżskiej Żeglugi Leonid Alehin. Statki naszego
przedsiębiorstwa — mówi — często zawijają także do Gdań
ska i Szczecina Port w Pietrozawodsku jest miejscem po
stoju nie tylko dla statków pełnomorskich, ale także dla licz
nych barek rzecznych i jednostek białej floty, przewożących
mieszkańców osiedli rozrzuconych na wyspach Onegi, a tak
że turystów. Przyjeżdżają oni tu ładem i woda z różnych
stron Związku Radzieckiego, do.Karelii ścjaga też niemało
Skandynawów. W P.ietrozawodsku nie starcza dla wszystkich
miejsc hotelowych . dlatego. nad brzegiem Onegi powstaje
duży, nowoczesny hotel. Karelia wśród swoich uroków ma

szczególnie cenny klejnot, nazywany nawet niekiedy ósmym
cudem świata. Jest nim Kiżi — odległa o 66 km od Pietro
zawodska wyspa, na której zgromadzone sa zabytki
tektury drewnianej, z największymi
są cerkwie.

Gdy wyraziłem chęć zobaczenia
iii, której początkowo nie miałem

gospodarze

wspaniałościami,

tj eh osobliwości
w programie

Białomorsko-Oneżskiej

TADEUSZ STEC

archi-
jakimi

Kare-
DOd "Ó-

Żeglugi

bardzo chętnie wyrazili zgodę i następnego dnia wczesnym
ranem znajdowałem się na statku odpływającym w stronę
Kiżi. Dzieliła mnie od niego ponad czterogodzinna podróż.
Prędzej byłoby wodolotem, ale te bardzo szybkie statki je
szcze nie kursowały, gdyż był to dopiero początek sezonu tu
rystycznego. Pasażerowie statku, w większości leśnicy, drwa
le. rybacy, myśliwi — udawali się do swoich domów leżących
nad wodnymi szlakami Onegi. Patrzyliśmy na zostający za

nami Pietrozawodsk z jego nadbrzeżnymi tartakami, a póź
niej spoglądaliśmy już tylko na roztaczające się za nami i

przed nami widoki rozsypanych na Onedze wysp i wysepek
z wiosenna, świeżozieloną roślinnością. Któż lepiej, jeśli nie
mieszkańcy Karelii czuja i rozumieją jej przyrodę, z która

obcują z pokolenia na pokolenie. Słucham właśnie na statku
o niedawnym zdarzeniu, które wywołało wielkie poruszenie.
Otóż wiosną tego roku w czasie spływu kry lodowej na One-
dzę. załoga płynącego do Pietrozawodska lodolamacza „Ka
pitan Czadaiew” zauważyła stłoczoną na dryfującej krze ro
dzinę czterech łosi — parę starych z dwojgiem młodych. Ło
sie odcięte od brzegu, osaczone zwałami lodu skazane były
na zagładę. Na sygnał nadany z lodolamacza na ląd, wyru
szył samolot lecz pilot nie wytropił z góry czworonożnych
rozbitków'. Nieco późniei dostrzegła ich jednak załoga innego
lodolamacza „Żeglugi Wolżańskicj” Marynarzom udało się
zdjąć z kry lodowej dwójkę przemarzniętych i zgłodniałych
młodych łosi, natomiast ich rodziciele nie skorzystali z po
mocy ludzi, dopłynęli o własnych siłach do brzegu. Akcja ra
townicza była tym trudniejsza, że trwała w nocy. Niezamie
rzoną podróż łosi na krze lodowej znawcy wytłumaczyli tym,
że zwierzęta w okresie wiosennym — ich ilość w Karelii o-

blicza się na 15 tysięcy sztuk — migruią. przedostając się
z jednej wyspy na druea. W czasie tei wędrówki zwierzęta
weszły na przybrzeżną krę, którą woda zniosła zbyt daleko
od ładu.

LE oto przed nami wyspa Kiżi, stanowiąca drugi przy
stanek na kursie statku. Kiżi w języku karelskim zna
czy-„święte miejsce”. W przeszłości pełniło ono również

funkcję centrum administracyjnego dla okolicznych wsi. Dla
tego tu właśnie w 1714 roku stanęły dwie cerkwie, zadzi
wiające dziś wspaniałym kunsztem sztuki ciesielskiej. Głów
ną, największą cerkiew, noszącą nazwę „Preobrażenska”
wieńczą 22 przylegające do siebie kopuły! Powstały one bez
planów i rysunków i mimę że dobudowywane były stopnio
wo na zasadzie „improwizacji” mistrzów, tworzą dziś har
monijną, zwartą całość. Zdumiewa również, że przy budowie
cerkwi nie użyto ani jednego gwoździa. „Preobrażeńska” za
chwyca znakomicie rozwiązanym usytuowaniem względem
siebie kopuł, dzięki czemu jedna chroni następną przed de
szczem i wiatrami. O skuteczności owej ochrony mówi chdć-

by to, że w czasie niedawnego remontu cerkwi, a zarazem

pierwszej od 256 lat naprawy, stwierdzono iż uległa ona

w tym czasie zniszczeniu tylko w 18 procentach. Równie

wielką wartość artystyczną przedstawia znajdujący się we
wnątrz cerkwi zbiór ikon, częściowo zdekompletowany w

. czasie ostatniej wojny.
Druga cerkiew „Pokrowska” ma skromniejszy wystrój, zdobi

ją bowiem tylko 9 Kopuł. Obie, otoczone drewnianym ogrodze
niem — umieszczone na najwyższym wzniesieniu Kiżi — wydają
się tym ogromniejsze i <tym piękniejsze. Między obu cerkwiami,
na wspólnym dziedzińcu wznosi się dzwonnica wykonana z cio
sanego drewna, stojąca na wysokim fundamencie. Zadaszenie

tego unikalnego kompleksu sakralnego, choć wykonane z drew
nianych gontów w kształcie łusek, w promieniach słońca, w za
leżności od pory dnia, mieni się srebrzystymi lub złocistymi
kolorami.

OPODAL stoją inne drewniane zabytki, znacznie mniej
sze rozmiarami, choć nie ustępują wcale poprzednim
swoją architekturą j pięknem. Są tó kaplice z XVIII i

XIX wieku przeniesione na Kiżi. z dawnych pobliskich wsi:
Worobi, Wasiliewo, Korba, Lelikozero, Wigowo, Podjelniki i
dawne domy chłopów ze wsi Oszewniewo i Seredka. Pieczę
nad całym skansenem w Kiżi pełni Państwowe 1-iistoryczno-
Architektoniczne i Etnograficzne Muzeum, mające również

( na wyspie swoją siedzibę.
Kiedy udaję się w powrotną drogę do Pietrozawodska. dłu

go jeszcze patrzą na oddalające się sylwety „Preobraźeńskiej”
i „Pokrowskiej” — arcydzieł drewnianej architektury — ni
czym klejnotów rzuconych na bezmiarze wód i lasów Ka
relii.

W Lipsku trwają przygotowania do Jesiennych Międzynarodowych
Targów, które odbędą się w dniach od 3 do 10 września br. Z

56 krajów nadchodzą już eksponaty — przygotowano pod nie 280

tys. ni kw. powierzchny

UDZIAŁ
w imprezie zgłosiło 6000

wystawców, a gospodarze oczekują
300 tysięcy gości ze 100 krajów. Po

raz pierwszy na tegorocznych Jesien
nych Targach zorganizowano centrum

serwisowe w nowym kompleksie Uni
wersytetu im. Karola Marksa. Znaj
dzie się tu ośrodek prasowy, informa
cja lotnicza, targowe biura zagranicz
nych przedstawicieli, oraz sale obrad i
sale odczytowe, zdolne pomieścić 2600
osób.

BRANŻAMI Wiodącymi na Jesien
nych Targach w Lipsku jest przede
wszystkim chemia: zarówno insta

lacje dla przemysłu chemicznego, che-

mikalia dla rolnictwa, jak i maszyny
do produkcji wyrobów z tworzyw sztu
cznych. Oferty w tej dziedzinie przed
stawią wystawcy z ponad 20 krajów.
Drugi wielki dział stanowić będą ma
szyny dla przemysłu lekkiego: maszy
ny tekstylne, do produkcji butów, a

także cała grupa branżowa pod nazwą
„postępowa technika włókiennicza”, z

wystawcami z 20 krajów. Trzecią gru
pę, reprezentowaną przez 18 wystaw
ców, stanowią pojazdy drogowe. Zain
teresowanie wśród fachowców wzbudzą
na pewno także ekspozycje techniki
medycznej, maszyn poligraficznych i

maszyn do obróbki drewna. Właśnie w

tych branżach szczególnie podkreślone
zostaną efekty współpracy- partnerów
z RWPG. M. in. znajdą się tu
nia do przetwarzania ropy
opracowane wspólnie przez
stów ZSRR i NRD, a także
włókiennicze i poligraficzne
wynikiem współpracy Polski i

urządze-
naftowej
specjali-
maszyny

będące
NRD.

Bogata jest oferta artykułów kon
sumpcyjnych. Branżę' tekstylną i odzie
żową reprezentują wystawcy z 30 kra
jów, z artykułami spożywczymi i uży
wkowymi wystąpi 35 państw, z .chemią
gospodarczą, kosmetykami i wyrobami
farmaceutycznymi — 18. ze szkłem i ce
ramiką, urządzeniami domowymi i go
spodarczymi, zabawkami i meblami —

15 krajów. Specjalny dział, łącznie z

NRD-owską ekspozycją „Expovita 78”,
stanowić będzie sprzęt sportowy i tu
rystyczny oraz Interscola — grupująca
pomoce, naukowe.

GŁÓWNYM wystawcą w Lipsku
będą oczywiście gospodarze, któ
rzy są reprezentowani przez 2800

przedsiębiorstw handlowych i przemy
słowych. Największym wystawcą z kra
jów socjalistycznych jest Związek Ra
dziecki: 25 radzieckich przedsiębiorstw
handlu zagranicznego przedstawi ofer
tę kilkuset zakładów produkcyjnych.
Także polska ekspozycja będzie bogat
sza niż w latach ubiegłych Na Jesien
nych Targach wystąpi 12 polskich cen
tral handlu zagranicznego Największym
wystawcą jest POLMOT, sprzęt inwe
stycyjny eksponować będzie POLIMEX-
CEKOP. interesujące są propozycje
VARIMEXU w dziedzinie maszyn poli-

graficznych i włókienniczych. TEXTI-
LIMPEX uczestniczyć będzie w poka
zach mody proponowanej na rok 1979.

Wyrazem roli Lipska jako pośrednika
w handlu między Wschodem i Zachodem

jest liczny udział firm z krajów kapitali
stycznych i rozwijających się. Zgłosili
swój akces np. wystawcy z Indii, Pakista
nu, Iranu, Syrii, Libanu, Maroka, Brazy
lii. Meksyku, Ekwadoru, Malezji.

Oficjalne stoiska informacyjne posiadać
będą Francja, Włochy, Wielka Brytania,
Szwecja, Austria, Belgia. Holandia i po
raz pierwszy Finlandia. Wspólne wysta
wy branżowe przy udziale najpoważniej
szych firm organizuje angielskie Mini
sterstwo Handlowe w branży pojazdów
drogowych i techniki medycznej, a ame
rykańskie Ministerstwo Handlu wystawę
instalacji dla przemysłu chemicznego. W
sumie z 25 krajów zachodnich i Berlina
Zachodniego w Targach weźmie udział
1500 wystawców.

CZASIE trwania Targów odbę
dzie się szereg imprez towarzy
szących, m. in. międzynarodowe

sympozjum • na temat katalizatorów
oraz szereg odczytów na temat maszyn
do obróbki tworzyw sztucznych, tech
niki włókienniczej, zagadnień agroche-
mii itd. Służą one przekazywaniu infor
macji naukowo-technicznych zaintere
sowanym specjalistąm, zapoznają u-

żytkowników z możliwościami zastoso
wania maszyn, poinformują o szczegó
łach technicznych, a także zapoznają
producentów i kupców z sytuacją ryn
kową.

Aby
nadać tym wspaniałomyślnym posunię

ciom właściwą rangę, a jednocześnie nie
rozzuchwalać czarnych, którym mógłby

przyjść do głowy na przykład absurdalny po
mysł samowolnego opuszczania „Tribal Ttrust
Land”, czyli rezerwatów afrykańskich, lub po
syłania dzieci do białej szkoły — słowem w imię
ładu i porządku — obowiązują nadal wszystkie
pozostałe ustawy o segregacji rasowej.

Nowy fortel, nazwany przez lana Smitha

„szczerym wysiłkiem, mającym na celu usta
nowienie demokratycznego systemu w Rodezji”
jest w gruncie rzeczy rozwinięciem prezentowa
nej w ostatnim czasie taktyki, polegającej —

po pitrw:?e — na poprawie wizerunku reżimu
w oczach opinii światowej, po wtóre — obliczo
nej na przedłużenie kolonialnego panowania
białej mniejszości w tej części kontynentu afry
kańskiego.

Studentka psychologii Penny Patterson

przeprowadziła w USA fascynuja.cy ekspe
ryment.

Na kempingu uniwersytetu Stanford w San
Francisco zamieszkała w jednym, z domków z...

dwuletnią gorylicą „Koko”. Chciala nauczyć
małpę posługiwać się znakami, jakimi porozu
miewają się • głuchoniemi. Sani, pomysł nie był
odkrywczy, bowiem przed nią inni naukowcy
próbowali tego z powodzeniem z szympansami.
Ale rezultaty, które osiągnęła Patterson były re
welacyjne.

NA PRZYKŁAD „KOKO"
Po 29 miesiącach cierpliwego treningu, „Ko

ko” opanowała 250 różnych znaków. To ogrom
nie dużo jeśli zważyć, że są jeszcze na świecie
dzikie plemiona ludzi, nie używające więcej niż
100 słów.

Tresowana małpa zaczęła również tworzyć
własne określenia. Na przykład na pierścionek
mówiła „opaska na palec", „białym tygrysem”
nazwała zebrę, a na maskę przykrywającą twarz

powiedziała „kapelusz na oczy”...
Gdy panna Patterson posadziła kiedyś gorylicę

przed lustrem i zapytała kto to jest, ta odpowie
działa bez wahania, że „Koko”. Kiedy małpa zo
stawała sama, często płakała a gdy w takim stanie
pytano ją co się dzieje, odpowiadała „smutno”.
Gdy „Koko” rano wstawała w dobrym humorze
i pytano ją co słychać, mówiła „bardzo dobrze”
albo „szczęśliwie”. Kiedyś do panny Penny przy
szedł znajomy,, który- zapytał „Koko” i kogo bar
dziej kocha, swoją nauczycielkę, czy opiekuna, do

którego byłą również bardzo przywiązana. Góry-
lica .zaczęła z zainteresowaniem spoglądać raz na

jedną, raz na drugą bliską jej osobę i po chwili
głębokiego namysłu odpowiedziała — „złe pyta-

MARIAN MATZENAUER Goryle starzeją się podobnie jak człowiek i
zapadają na te same choroby. Również dłubią
w nosie, ssą palce, mają czkawkę, kaszlą, ki
chają i chrapią. Potrafią być „rycerscy” wobec
samic. Na przykład pomagają im przy pokony
waniu przeszkód terenowych przez podanie ła
py. Nie znają natomiast o nie zazdrości.

Oczywiście „Koko” stała się rewelacją. Od cza
su jednak, gdy naukowcy zaczęli rozumieć wielkie
małpy, mowa straciła to, czym kiedyś była, a mia
nowicie że wyznaczała zasadniczą różnicę między
człowiekiem a zwierzęciem.

NA CZYM POLEGA RÓŻNICA?
Od czasu, gdy szympansy „Lana” i „Washoe”

znakami i symbolami potrafiły człowiekowi
przekazywać swoje nastroje, obawy, czy życze
nia, szympansi ca, „Sarah’.’ opanowała 130 słów
człowieka głuchoniemego, a „Koko” aż 250, sta
ło się znów aktualne nieprzyjemne pytanie o

różnicy pomiędzy człowiekiem i mdłpą.
W stanie embrionalnym goryl jest najbardziej

ze wszystkich zwierząt podobnj' do człowieka.
Przy urodzeniu mózg człowieka waży tyle samo

co goryla. Podczas jednak gdy później mózg czło
wieka waży pięciokrotnie więcej, goryla — tylko
dwukrotnie. Goryle żyjące na wolności „dysponu
ją” dwudziestoma dźwiękami, które w zupełnoś
ci wystarczają im do prozumiewania się i wyra
żania swoich uczuć lub woli. Goryle potrafią uspo
kajać swoje samice, gdy ich. jazgot zaczyna im
działać „na nerwy”, a także wytłumaczyć potom
stwu, aby się... dobrze zachowywało.

KŁANIA SIĘ DARWIN..;
Jak twierdzą niektórzy uczeni, drogi małpy i

człowieka rozeszły się przed 25-milionami lat.
Znany zoolog Georg B. Schaller, widzi punkt
zwrotny w tym, że jedno ze stworzeń, zaczęło
więcej posługiwać się głową — rozumem, a dru
gie zdecydowało się robić większy użytek ze

swoich kończyn.
Hipoteza pochodzenia człowieka od małpy jest

od dziesiątek lat twardym do zgryzienia orzechem
dla filozofów oraz teologów. W USA powstał obec
nie „prawniczy problem” czy małpa, która mówi

jest jeszcze nadal małpą? Zastanawia gię nad tym
między innymi renomowany prawnik — sędzia z

Newark i profesor prawa w Seton — Theodor Sa-

ger Meth. Dla niego małpa „Koko” przestała być
małpą, gdyż mowa była dotąd* jedyną cechą, któ
rej nie posiadały zwierzęta. Jego zdąniem Penny
Patterson „dała” gorylicy „Koko” aparat, dzięki
któremu może ona mówić i myśleć. Ten „podaru
nek” mowy zmienił gorylicę radykalnie. Posiada
ona obecnie osobowość. „Koko” jakby już nie jest
gorylem,-ale i nie jest jeszcze człowiekiem. Kie
dy jednak małpy otrzymały „dostęp” do mowy, a

jeśli ponadto umieją myśleć, gdzio wobec tego
pozostaje' jeszcze różnica pomiędzy człowiekiem i

Zwierzęciem?
Amerykański prawnik na wszelki wypadek

radzi, aby zanim Moś z ludzi nazwie małpą in-
_

nego człowieka, dobrze się nad tym zastano
wił...
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PRZEGLĄDAJĄC prasę za
graniczną natrafiłem na przera
żające zdjęcia ofiar Conterganu,

. Thalidomidu, Softenilu, Ńeuro-
sedinu i kilku innych „cudow
nych” Icków. Ofiary tych le
ków są dziś w wieku, kiedy
rozpoczyna się swoją pierwszą
pracę, kiedy myśli się o założe
niu rodziny, kiedj' próbuje się
żyć samodzielnie. Dziewczyna
bez rąk, chłopiec bez nogi, spa
raliżowani, okaleczeni... Tylko
w RFN na skutek stosowania

Conterganu przez ciężarne mat
ki urodziło się ponad 4 tysiące
nienormalnych dzieci, w Wiel
kiej Brytanii — ponad tysiąc,
setki w Japonii, Australii, Au
strii i krajach Beneluxu. Opu
blikowane zdjęcia zbiegły się w

czasie z niedawnym posiedze
niem Światowej Organizacji
Zdrowia, podczas którego przed
stawiciele Sudanu, Ghany i Sri
I.anki oskarżyli zachodnie kon
cerny farmaceutyczne o prak- ności jest z jednej strony
tyki, daleko odbiegające od

tych, które powszechnie okres- zwiększanie
lamy jako „do przyjęcia”.

OKAZAŁO się bowiem, że które miałyby szansę nie leeze-

koncerny te, wykorzystując lu- nia, lecz zbytu. Potwierdza te

ki w przepisach wymienionych
trzech państw, zapełniły tam
tejszy rynek środkami farma
ceutycznymi, które

wały się dopiero w

dań, albo nie były
dane. Nie chodziło
lekarstwa najbardziej potrzeb
ne tym krajom, np. zapobiega
jące chorobom tropikalnym, lecz
o preparaty, które mogłyby
znaleźć nabywców przede wszy
stkim w Europie i Stanach Zje
dnoczonych. Inaczej mówiąc —

farmaceuci potraktowali miesz
kańców Sudanu czy Ghany jako
króliki doświadczalne.

PRZEMYSŁ farmaceutyczny
należy do najlepiej prosperują
cych w świecie kapitalistycz
nym. W Stanach Zjednoczonych
np. notuje się każdego roku
wzrost produkcji tego przemy
słu o 9 procent, a zysków, o 14

procent. Zdaniem zagranicznych
ekspertów, przyczyną rentow-

,,mo
da” na lekarstwa, a z drugiej

produkcji poprzez
.wymyślanie” nowych leków,

■wypowiedź jednego z przedsta
wicieli francuskich koncernów
farmaceutycznych dla tygedni-
ka „Nouvel Ob,ervateur”: „Na
sze badania dotyczą rynŁ’’
i koniunktury. Chcemy wiedzie

■wszystko o życzeniach klientów
i o ich portfelach”.

PODOBNE praktyki mają
miejsce we Włoszech, gdzie każ
dego roku pojawia się niemal

tysiąc „nowych” lekarstw, któ
re praktycznie >ą duplikatami
starych. Nowa jest tylko nazwa

i — oczywiście — cena. Jak
znaleźć chętnych do kupienia ’

nowości? Od tego jest reklama,
rozbudowana na Zachodzie.

NABYWCY nie są już jednak
tak łatwowierni jak dawniej.
Pamiętają Contergan, Thalido-

mid, Menocii czy Moderel, któ
ry został wycofany ze sprzeda
ży dopiero wówczas, kiedy set
ki osób niemal całkowicie utra
ciło wzrok. Wycofano ze skle
pów 261) tysięcy opakowań tego
leku... Nabywcy domagają się
więc otestowania nowych le
karstw. Farmaceuci dokonują
więc testów na ludności Suda
nu, Ghany 1 Sri Lanki.

Podobnie jak poprzednio, Smithowi chodzi o o-

slabienie wzmagającej się fali protestów prze
ciwko rasistowskiej polityce, stanowiącej po

gwałcenie podstawowych praw’ człowieka oraz

jawne naruszanie postanowień Karty Narodów

Zjednoczonych. Nie tylko jednak. Ważnym i sprzę
żonym z tymi rachubami celem przywódcy białej
Rodezji jest skłócenie Afrykanów między sobą,
spacyfikowanie walki narodowowyzwoleńczej, pro
wadzonej przez patriotów afrykańskich.

Takie oczekiwania towarzyszyły także Smit
howi przy organizowaniu farsy, która oficjalnie
nazywa się „porozumieniem wewnętrznym”, a

która miała reżimowi posłużyć do zatuszowania
ponurej rzeczywistości, jaka od kilkunastu

jest udziałem 6 milionów Afrykanów
skich. 5V wyniku dokooptowania kilku

netkowych polityków, pozbawion.cn
bazy społecznej wśród ludności kolorowej,

wstał twór uchodzący, za „dwurasowy demokra
tyczny rząd”.

To wewnętrzne uregulowanie problemu rode-

zyjskiego nie przyniosło wszakże- następstw, na

jakie liczyli jego promotorzy; Bez zastrzeżeń- po- irzyć,
parła je jedynie Republika Południowej Afryki,
natomiast Rada Bezpieczeństwa w jednej ze

swych rezolucji oceniła je jako nielegalne-i
równające się uznaniu rządów białej mniej
szości.

akie stanowisko reprezentuje, też znaczna

część opinii publicznej, rządów, organizacji
i ruchów społecznych, wyrażając poparcie

jedynego rzeczywistego przedstawiciela
Rodezji -- Patriotycznego

Tdla
rdzennej ludności
Frontu Zimbabwe.

Jaki wpływ na' to, co dzieje się w Rodezji ma
ja. bowiem czarni „wspólministrewie”? Oto, co pi
sał na ten temat burżuazyjny francuski „Le Mon-

de". „Nowi ministrowie pracują w ramach istnieją
cej administracji i są raczej przez nią obsługiwani
niż przez nowe sekretariaty, kierowane przez ich
własne gabinety. Nie mają oni możliwości wybo
ru najbliższych współpracowników. Dowództwo
wojskowe samo decyduje o operacjach przeciwko
partyzantom — te -zagadnienia wyłączono z kom
petencji mieszanego gabinetu i rady wykonawczej.
Czarni współministrowie są izolowani wśród białej
administracji”.

Otrzymują oni natomiast — dodaje „Le Mon
de” wynagrodzenie identyczne, jak ich euro
pejscy homolodzy- 22 tys. doi. rod. rocznie, ko
rzystają ze zniżek podatkowych, mają do dys
pozycji samochód z kierowcą, rezydencję... I tu
francuski dziennik pointuje. „Kto mógłby uwie-

uzye, zedochodzenie do rządów afrykańskiej
większości można przeprowadzić -przy tak nie
wielkich kosztach”; kosztach, wkalkulowanych
w zasadę kija i marchewki, która — jak podpo
wiada historia — w wielu przypadkach przyno
siła skutek, wręcz przeciwny od spodziewanego.

Podczas gdy łan Smith obmyśla nowe wersje
„demokracji, na raty”, w Rodezji trwa zbrojna
walka wyzwoleńcza. Prowadzi ją Front Patrio-

tycżny Zimbabwe, zyskując coraz powszechniej
sze poparcie międzynarodowej społeczności.

Komitet ONZ d s Dekolonizaeji — obradujący os
tatnio — surowo potępił represyjną politykę, stoso
waną prace nielegalny reżim Smitha wobec rdzeń-
n.*’ ittriwesć/łł Rodezji.
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RODZICE!!! Krakowskie

Zakłady Sodowe
w KRAKOWIE, ul. Zakopiańska 62

w porozumieniu z Krakowską Ko
mendą Ochotniczych Hufców Pracy

organizują
OCHOTNICZY

MURARZ-TYNKARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MALARZ

POSADZKARZ
CIEŚLA

PRACA W BUDOWNICTWIE ZABEZPIECZY

PRZYSZŁOŚĆ I PERSPEKTYWY WASZYM

DZIECIOM!

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

JJa NR 2 OGŁASZA WPISY DO ZASAD-
NICZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH

■ W KRAKOWIE i BRZESKU, dla:

1) ABSOLWENTÓW SZKÓŁ podstawowych do nau
ki w zawodach:

♦
♦
♦
♦
♦

-_) CHŁOPCÓW posiadających ukończone co naj-
mmej 5 klas szkoły podstawowej i przekroczony 16
rok życia, których przygotowujemy do pracy w budo
wnictwie, przv równoczesnym kończeniu szkoły pod
stawowej. Nauka trwa 1,5 roku.

Zapewniamy:
wynagrodzenie wg obowiązujących stawek

— garnitur wyjściowy
— zakwaterowanie
— posiłki regeneracyjno-wzmacniające.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej zape

wnia się pracę w Przedsiębiorstwie, które prowadzi bu
dowy w kraju i za granicą.

Do załatwienia formalności należy przygotować:
— własnoręcznie napisane podanie i życiorys
— ostatnie świadectwo szkolne
— trzy fotografie
— dowód osobisty własny lub rodziców (do wglądu),
Zgłoszenia przyjmują:

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Krakowie
Dział Kadr i Szkolenia KPBP-2 Kraków, plac Bo
haterów Getta 11, II piętro, pokój .04, tel. 633-55
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Brzesku —

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów w Brze
sku, ul. Starowiejska (na przeciw FOB).

NAPISZCIE DO NAS! Przyśłemy dokładne informa
cje. NIE ZWLEKAJCIE — ILOŚĆ MIEJSC OGRANI
CZONA! K-5224

2-letni STACJONARNY OCHOTNICZY HUFIEC

PRACY Nr 17-5 FSZMP przy KRAKOWSKIM

PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWNICTWA

MIEJSKIEGO „ZETBEEM-BUDOPOL”
K w KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO nr 39

MEZCZYZN
w wieku 18-22 iaj

JEŚLI NIE POSIADASZ KONKRETNEGO ZAWODU

LUB NIE SKOŃCZYŁEŚ SZKOŁY PODSTAWOWEJ.

A CHCŁSZ POŁĄCZYĆ NAUKĘ Z PRACĄ l ODBY
CIEM SZKOLENIA W ODDZIAŁACH SAMOOBRO
NY, MIEĆ DOM I PRZYJACIÓŁ - ZGŁOŚ SIĘ NA-

TYCHMIAST w 17-5 OHP KRAKÓW, os. KOZŁÓ
WEK, ul. WOLSKA 6.

i

przyjmuje

Dojazd z dworca PKP i PKS w Krakowie tramwajem nr 3.
OHP zapewni Ci:

▲ ukończenie szkoły podstawowej lub zasadniczej
▲. zakwaterowanie w hotelu I kategorii i ubranie

robocze
A odpłatne, w 50 proc., w ratach, umundurowa

nie wyjściowe
wyżywienie wysoko kaloryczne odpłatne przez
junaków w wys. 18 zł dziennie — (potrącane
z listy plac)
zarobki wg stawek obowiązujących w budow
nictwie

zdobycie zawodu:
— MURARZA-TYNKARZA
— ZBROJARZA-BETON1ARZA
— MONTAŻYSTY elementów prefabrykowa

nych
— ELEKTROMONTERA
— FL1ZIARZA-TERAKOCIARZA
— INSTALATORA WOD.-KAN.
szkolenie poborowych junaków w formacji
samoobrony
dla wyróżniających się w pracy zawodowej
możliwość ukończenia kursu motocyklowego
lub samochodowego.

Przychodząc »do Hufca musisz spełnić trzy podstawowe
warunki:

O pracować — zdobywając zawód
<5 uczyć się (szkoła podstawowa lub zasadnicza,

kursy zawodowe)
O odbyć przeszkolenie obronne w Oddziałach

Samoobrony.
Przyjeżdżając do nas zabierz ze sobą:

A ostatnie świadectwo szkolne
A dowód osobisty
A posiadany dokument wojskowy
A rzeczy osobistego użytku.

Po ukończeniu Hufca Przedsiębiorstwo zapewnia stalą
pracę i możliwość otrzymania mieszkania.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca otrzymasz w

najbliższym Zarządzie FSZMP.

NASZ ADRES:
- Ochotniczy Hufiec Pracy przy KPBM „Zetbeem-

Budopol”, Kraków, os. Kozłówek, ul. Wolska 6

K-4267

▲

A

A

A

A

HUFIEC PRACY
dla młodocianych, dochodzący.

Młodzież w wieku od 16 do 18 lat,
chętna do pracy w zawodach:

proszona jest o zgłaszanie się
w Dziale Kadr i Szkolenia Krakow
skich Zakładów Sodowych w Kra
kowie, ul. Zakopiańska 62, parter,

pokój nr 6.

Zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej
— przyuczenie do zawodu
— bezpłatne śniadania regenera

cyjne 1 odpłatne obiady
— inne świadczenia przysługują

ce pracownikom KZS.

Zgłaszając się do hufca należy
zabrać ze sobą:

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH

• Ślusarza
• TOKARZA

— ostatnie świadectwo szkolne
lub zaświadczenie o uczęszcza
niu do szkoły

— wyciąg aktu urodzenia lub do
wód osobisty rodziców do

wglądu
— dwa zdjęcia formatu legity

macyjnego. K-5553

iiiiiiiuiiiiniiiuiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiuiiiuiiuiiiuiiiiiuiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiiJiiiuiiiiiiiiin

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

KRAKOWIE, 30-969 KRAKÓW, os. TEATRALNE 9 =

porozumieniu z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ |

OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

głasza WPISY
£

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL”.

ogłasza przyjęcia
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1978/79.

Warunkiem przyjęcia fest:

A ukończenie szkoły podstawowej
A dobry stan zdrowia ó ...

A oraz określony wiek kandydata.'
Szkoła prowadzi naukę w zawodach o dwu- i trzylet
nim okresie nauki.

Zawody o 2-letnim okresie nauki:

• ć> MURARZ —- wymagany wiek 15 lat
<0> CIEŚLA budowlany — wymagany wiek 15 lat
O STOLARZ budowlany — wymagany wiek

15 lat
O BETONIARZ-ZBROJARZ — wymagany wiek

15 lat
'<$> MALARZ budowlany —■wymagany wiek 15

lat
<$> MONTER konstrukcji stalowych — wymagany

wiek 16 lat
<2> MONTER zewnętrznych sieci komunalnych —

wymagany wiek 15 lat.

Zawody o 3-letnim okresie nauki:

O ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat
<$> MECHANIK maszyn budowlanych — wyma

gany wiek 15 lat
<$> SLUSARZ-SPAWACZ ~ wymagany wiek 16

lat.

Zapewnia się:
A

i

MURARZA-TYNKARZA
MONTAŻYSTY ELEMENTÓW ŻELBETOWYCH
CIEŚLI BUDOWLANEGO
BETONIARZA-ZBROJARZA.

młodzieży w wieku 17-24 lat do Ochotniczego Hufca Pracy.
KOLEDZYI Uczęszczając do Zasadniczej Szkoły Zawodowej zdobędziecie
zawód:

A

,A
A
A

W drugim roku pobytu w Hufcu istnieje możliwość zdobycia zawodu

operatora sprzętu budowlanego i spawacza. — Ukończycie szkołę podsta
wową. — Odbędziecie szkolenie poborowych junaków w oddziale sa
moobrony Ochotniczych Hufców Pracy — z przeniesieniem do rezerwy
po jego zakończeniu.

Kombinat zapewnia:
bezpłatne zakwaterowanie 0 częściowo odpłatne wyżywienie 0
umundurowanie 0 zwrot kosztów przejazdu 1 raz w miesiącu ce
lem odwiedzenia rodziny 0 korzystanie z urządzeń socjalnych
i ośrodków wczasowych 0 wynagrodzenie wg systemu akordu

zryczałtowanego z premią.
Wyjeżdżając z domu zabierzcie ze sobą:

dowód osobisty lub tymczasowy dowód tożsamości 0 książeczkę
wojskową lub zaświadczenie o zgłoszeniu się do rejestracji 0
ostatnie świadectwo szkolne.

Bezpłatne bilety na przejazd do Krakowa wydają gminne, miejskie i wo
jewódzkie Zarządy Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Dojazd
do Kombinatu z Dworca Głównego PKP tramwajem nr 5 do Nowej Huty
(wysiadać na przystanku przy Rondzie Kocmyrzowskim). K-3051
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i

I

A

A

A

bardzo dobre warunki do nauczania zawodu,
zarówno w zakresie teoretycznym jak i prak
tycznym
stypendium miesięczne w wysokości od 300 zł
do 1.200 zł miesięcznie, w zależności od wieku,
zawodu i klasy
bezpłatne ubranie wyjściowe
bezpłatny posiłek regeneracyjny w ciągu całe
go roku szkolnego
bezpłatne zakwaterowanie w internacie dla za
miejscowych, wraz z wyżywieniem.

Przedsiębiorstwa w Zjednoczeniu „BUDOSTAL* za
pewniają wszystkim absolwentom atrakcyjną pracę.

Bliższych Informacji udziela:
— sekretariat szkoły, w godz. 7.10—15, Kraków-

Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 2, telefon

nr 843-95, 805-59. K-5262
>
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PRACA-kCZEKA
SZKOLENIE OBRONNEFnawas i

I
Stomil

PBZYIMIHE MĘŻCZYZN

Dwuletni Stacjonarny
Ochotniczy Hufiec Pracy 42-3

przy Dębickich Zakładach

Opon Samochodowych
„STOMIL"

w Dębicy, ul. 1 Maja nr 1

w wieku

18-24 lal
Jeżeli więc nie macie konkretnego zawodu
lub nie ukończyliście szkoły podstawowej, a

chcecie połączyć naukę z pracą I odbyciem
szkolenia w Oddziałach Samoobrony, mieć
dom i oddanych przyjaciół - ZGŁOŚCIE SIĘ
natychmiast w OHP przy DZOS „STOMIL" —

w DĘBICY, ul. 1 MAJA 1.

OHP zapewni Wam:

▲

i

I

▲

Zgłoście, się do hufca wBochni!
42-5 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY w BOCHNI pracujący na

rzecz Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego „BudostaI-3”,
w porozumieniu z Wojewódzką Komendą OHP FSZMP w Tarnowie —

OGŁASZA PRZYJĘCIA KANDYDATÓW, w wieku 18-24 lat, DO

HUFCA STACJONARNEGO,
Jeżeli nie macie konkretnego zawodu lub nie ukończyliście sjkoły podstawowej, a

chcecie połączyć naukę z pracą i odbyciem szkolenia w Oddziale Samoobrony, mieć
aom i oddanych przyjaciół — zgłoście się w OHP przy PBP „BudostaI-3'’ w Bochni.

W czasie dwuletniego pobytu w Hufcu macie zapewnione:
.i

ukończenie ezkoły podstawowej w ramach Podstawowego Studium Zawodowego
♦ jeżeli posiadacie wykształcenie podstawowe — ukończenie dwuletniej Za
sadniczej Szkoły Zawodowej kształcącej w zawodach:
CIEŚLA BUDOWLANY <> MURARZ-TYNKARZ 0 BETONIARZ-ZBROJARZ
O SPAWACZ-MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI O OPERATOR ŚREDNIEGO,
•LEKKIEGO I CIĘŻKIEGO SPRZĘTU BUDOWL ANEGO 0 MECHANIK KIE
ROWCA.

Junakom w Hufcu zapewnia się:
zakwaterowanie w hotelu i ubranie robocze 0 umundurowanie wyjściowe
O- wysokokaloryczne wyżywienie (odpłatne w wysokości 18 zł dziennie) Q uzy
skanie innych świadczeń przysługujących pracownikom — zgodnie z Kodek
sem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w budownictwie 0 dobre zarobki
•O możliwość korzystania z czynnego wypoczynku w ramach sekcji sportowo-
rekreacyjnych 0 możliwość udziału w kółkach zainteresowań, m. in. muzy
cznym, plastycznym, fotograficznym itp.

Przychodząc do Hufca musicie spełniać trzy podstawowe warunki:

pracować ♦ uczyć się ♦ odbywać szkolenie obronne w Oddziałach Samoobrony.
Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Samoobrony zostaniecie przenie
sieni do rezerwy.

Przyjeżdżając do nas labierzcle le sobą:
ostatnie świadectwo szkolne 0 dowód osobisty 0 książeczkę wojskową
<> sześć zdjęć formatu legitymacyjnego 0 rzeczy osobistego użytku.

Szczegółowych informacji udzielają:
♦ Wojewódzka Komenda OHP FSZMP — 33-100 Tarnów, ul.

Wałowa 6/3 — telefon 35-64, 51-69
♦ Komenda 42-5 OHP — 32-700 Bochnia, ul. Wygoda.

MŁODZI PRZYJACIELE! Z GÓRY GRATULUJEMY WAM TRAFNEJ DECYZJI

I PRZEMYŚLANEGO WYBORU. - DO ZOBACZENIA w HUFCUI K-5190

a

▲
▲

▲

ukończenie szkoły podstawowej lub zasadni
czej szkoły zawodowej
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu 1 ubranie
robocze
umundurowanie wyjściowe, odpłatne w wy
sokości 50 proc., w ratach

wysokokaloryczne wyżywienie, odpłatne przez
junaków po 18 zł dziennie (potrącane z listy
płac)
zarobki wg stawek obowiązujących w przemy
śle gumowym

▲ zdobycie zawodu:
,
— APARATOWEGO procesów chemicznych
— KONFEKCJONERA
— OPERATORA PRAS
— KALANDROWEGO
— WALCOWNIKA

▲ szkolenie poborowych — junaków w formacji
samoobrony.

Przychodząc do hufca musicie spełnić trzy podstawowe
warunki:

pracować, zdobywając przy tym zawód ♦ uczyć się w

szkole podstawowej, na kursach zawodowych lub dokształ
cać się w zasadniczej szkole zawodowej ♦ odbyć prze
szkolenie obronne w Oddziałach Samoobrony.

Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Sa
moobrony zostaniecie przeniesieni do rezerwy.

Na terenie Hufca i DZOS „Stomil” istnieją kluby,
sale telewizyjne, biblioteka, kino ora2 sekcje zainte
resowań.

Przyjeżdżając do nas żabiorzcie ze sobą:
4 ostatnie świadectwo szkolne
♦ dowód osobisty, względnie wyciąg aktu uro

dzenia, z potwierdzonym przez wydział mel
dunkowy wymeldowaniem♦ posiadany dokument wojskowy (jeżeli go po
siadacie)

♦ rzeczy osobistego użytku.
Po ukończeniu Hufca istnieje możliwość otrzymania
mieszkania na terenie Dębicy.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca otrzymacie
w najbliższym Zarządzie FSZMP. — ILOŚĆ MIEJSC
OGRANICZONA.
Nasz adres:

- Ochotniczy Hufiec Pracy przy DZOS „Stomil'’,
39-200 DĘBICA, os. MATEJKI nr 2.

Stacja Dębica (kolejowa), dojazd — od dworca auto
busem MKS lub PKS. K-4912
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy
słowego „CHEMOBUDOWA" - Kraków

w Krakowie, ul. Stachowicza 13

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą
Ochotniczych Hufców Pracy

ogłasza WPISY
dla młodzieży w wieku od 17 do 24 lat,

do dwuletniego Ochotniczego Hufca Pracy
w Oświęcimiu.

KOLEDZY! Kończąc szkolę zawodową zdobędziecie
zówód:

A MURARZA-TYNKARZA

A CIEŚLI BUDOWLANEGO

A MALARZA

A POSADZKARZA-LASTRIKARZA

a ponadto możecie ukończyć kursy:
A OPERATORA sprzętu budowlanego

(bezpłatnie)
A KIEROWCY SAMOCHODOWEGO (odpłatnie).

Odbędziecie szkolenie wojskowe w systemie samoobro
ny, z przeniesieniem do rezerwy po jego zakończeniu.

ZGŁOSIĆ SIĘ MOŻECIE NATYCHMIAST!

Przedsiębiorstwo zapewnia:
bśzpłatńó zókwśitńrdwahiś <> częściowo odpłatne wyży
wienie O umundurowanie <> zwrot kosztów przejazdu 1

faz W mieśiącb relórri odwiedzenia rodziny O korzystanie
z urządzeń socjalnych i ośrodków wczasowych <> wyna
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie.

Wyjeżdżając z domu zablerzcie ze sobą:
dowód osobisty lub tymczasowy dowód tożsamości ♦
książeczkę wojskową lub zaświadczenie o zgłoszeniu się do

rejestracji A świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod
stawowej A rżecż^ osobistego użytku.

Bezpłatne bilety na przejazd do Hufca wydają gminne,
miejskie wojewódzkie Zarządy Związku Socjalistycz
nej Młodzieży Polskiej. — Zgłoszenia: 3-9 Ochotniczy
Hufiec Pracy Fedełacji Socjalistycznych Związków Mło
dzieży Polskiej — 32-602 Oświęcim, ul. Bema 29, woj.
bielsko-bialskie. K-4744

25

wodno-kanalizacyjny

MŁODZI KOLEDZY
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JEŻELI NIE posiadacie zawodu-
ZGŁOŚCIE SIĘ DO HUFCA PRODUKCYJ-

, NEGO 17-3 OHP w KRAKOWIE - NOWEJ

HUCIE, ©i. NA SKARPIE 16 - kod 31-910,

telefon 441-03.

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 17-3
pracuje na rzecz

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych

w Krakowie, Rynek Główny
Pracując jako:

O MONTER
<> BRUKARZ

<0> GOTOWACZ BITUMU

O OPERATOR SPRZĘTU
<> ŚLUSARZ
O MECHANIK maszyn lub samochodów

będziecie zarabiać, ukończycie Szkołę Zawodową,
a jeżeli nie macie ukończonych 8 klas — Podstawo
we Studium Zawodowe.

Zdobędziecie też systemem kursowym, na koszt Przedsię
biorstwa, jeden z następujących zawodów:

• OPERATOR SPYCHARKI lub KOPARKI

• KIEROWCA SAMOCHODOWY kategorii B

• SPAWACZ ELEKTRYCZNO-GAZOWY.

W czasie 2-Ietniego pobytu w Hufcu odbędziecie szko
lenie obronne w Oddziale Samoobrony OHP, z prze
niesieniem do rezerwy po jego ukończeniu.

Zakwaterowanie w hotelu robotniczym oraz umun
durowanie bezpłatne. Wyżywienie częściowo odpłatne.

W Hufcu możecie uprawiać sport, brać udział w kół
kach zainteresowań, korzystać z imprez kulturalnych
oraz wycieczek krajowych i zagranicznych.

Junacy korzystają ze świadczeń zgodnie ż Układem

Zbiorowym Pracy obowiązującym w budownictwie
i Kodeksem Pracy.

Po ukończeniu hufca — Miejskie Przedsiębiofstwó
Robót Inżynieryjnych w Krakowie gwarantuje Wam
dobrze płatr- pracę i korzystne warunki sóćjalńo-by-
towe.

Decydując się przyjechać do nas — zgłoście śię
przed wyjazdem we właściwym dla Waszegó
miejsca zamieszkania Zarządzie ZSMP, gdzie
OTRZYMACIE BEZPŁATNY BILET NA

PRZEJAZD DO HUFCA.

Jadąc do hufca zabierżcie że sóbq:
A dowód osobisty
A książeczkę wojskową lub żaświadćżćhie z reje

stracji póborowch — (któ nić stawał dó pobóru,
będzie mógł to załatwić na miejscu)

A świadectwo szkolne z ostatniej klasy
A trzy zdjęcia.

Dojazd z dworca PKS lub PKP z Krakowa tramwajem
linii nr 4 lub 15 ,— do Placu Centralnego w Nowej Hu
cie. — Hufiec znajduje się w odległości 400 m od cen
trum, obok Szkoły Podstawowej nr 80. — NIE ZWLE
KAJCIE z DECYZJĄ!' K-4524

SOBOTA, NIEDZIELA, M, ?7 SIERPNIA 1978 R. — NR 19J

OGŁOSZENIA DROBNE

NieruchomościNauka

KURSY

Zguby

i szczegółowych informacji

Różne

Lokale

MEBLE

KRAJOWE
I importowane

♦

♦

♦

i Szkolenia Krakowskiego
Inżynieryjnych w Krakowie,
344-55, wewn. 279 i 274 O

ROCZNE

KROJU i SZYCIA

I, II i III stopnia

38,
w

JACHIMEK Tadeusz, Ra
dłów, Brzeska 81, zgubił •

przepustkę -stałą nr 6043/
7560, wydaną przez FfpE
„Tamel” w Tarnowie.

T-54781

ZAKŁAD budowlano-mu-

rarski — poleca swoje
usługi. Janusz Biedroń —

Nowy Sącz, ul. Lwowska
73/9. S-53344

PÓŁ domu drewnianego
— pokój, kuchnia —

działka budowlana 600 m2
— w Tarnowie — sprze
dam. Oferty 54774 „Pra
sa” Tarnów; Krakowska
12.

POMIESZCZENIA
o łącznej powierzchni około 400 m*,

nadające się

na magazyn mebli

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w KRAKOWIE, przy ul. MAZOWIECKIEJ 25,
prowadzące roboty eksportowe za granicą,

DODATKOWE ZAPISY

GAZETA POŁUDNIOWA

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

uprzejmie informuje PT Klientów

iż z dniem 21 sierpnia 1978 r.

została uruchomiona sprzedaż
niżej wymienionych

Samochodów osobowych:

5
12

14

16

RENAULT

RENAULT

RENAULT

RENAULT

GTL
TS
TL

TX

PEUGEOT 104 GL 5

PEUGEOT 104 SL 6

PEUGEOT 304 GL
PEUGEOT 504 L

FORD ESCORT
SPORT (dwudrzwiowy) ■

FORD ESCORT
SPORT (czterodrzwiowy)

FORD
TAUNUS 1600

FORD
TAUNUS 2000
Oferowane samochody posiadają

roczną gwarancję przy nielimito
wanym prżebiegu kilometrów.

Odbiór natychmiast po załatwie
niu niezbędnych formalności.

Informacji udziela PUNKT

SPRZEDAŻY w KRAKOWIE

przy ul. 18 STYCZNIA 51 -

Pawilon Handlowy „PEWEX”,
telefon 367-49. K-5525

Naprawę . 500

pojemników metalowych
TYP UJC

obejmującą:
© prostowanie poszczególnych

elementów
♦ kompletowanie elementów
♦ malowanie pojemników
zleci Fabryka Kosmetyków „Pollena-
Miraculum” w Krakowie, ul. Zablo-
cie 23.

Oferty z oferowaną ceną za usłu- .

gi — przyjmuje Dział Magazynów
i Transportu Fabryki. K-5558
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Nowe części zamienni!
DO SAMOCHODÓW STAR-25,
WARSZAWA, ŻUK, NYSA

sprzeda natychmiast przedsię
biorstwom państwowym, spół
dzielczym lub osobom prywat
nym Południowa Dyrekcja Okrę
gowa Kolei Państwowych w

Krakowie.

Części te można oglądać w Maga
zynie Pomocniczym Służby Zaopa
trzenia Materiałowo - Technicznego
PKP przy Samochodowni w Kra
kowie, ul. Siemaszki 1, w godz. 8—14.

K-5649

ROCZNE

GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

przyspasabiające
do zawodu

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla

tel. 639-41, 652-98,

godzinach 8—17 .

•••MMMMMM

KURSY
RADIO - TELEWIZYJNE

I i II stopnia
SYSTEMEM

STACJONARNYM
i ZAOCZNYM

oraz

KINOOPERATORÓW
WĄSKIEJ TAŚMY

(16 mm)

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 3!,
tel. 639-41, 652-98, w

godzinach 8—17 .

MIESZKANIE własnościo
we, luksusowe, pekaow-
skie, 2 pokoje z przyna-
leżnościami, najpiękniej
sze centrum Krakowa —

zamienię na stałe lub cza
sowo, na miejscowość le
tniskową, górska, nad
morską. W razie potrzeby
mogę dopłacić. — Oferty
58785 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZABIEGAJ Jacek, Kra
ków, Urocze 4 — zgubił
legitymację ASP.

g-58808

BARTOSIK Marek, zamie
szkały Kraków, al. Poko
ju 30/11U, zgubił legityma
cję szkolną, wydaną przez
^Dyrekcję Zespołu Szkół
Mechanicznych Nr 1.

g-58944

UNIEWAŻNIA się zgu
bioną pieczątkę o treś
ci: „Władysława Gil Sko
mielna Biała 103 Wyrób
trepiarstwa i pantoflar-
stwo oraz rękawice”.

• g-58517

JANIK Irenie, Gromnik
36, skradziono legityma
cję uprawniającą do ul
gowych przejazdów ko
lejami, wydaną przez
DDOKP w Krakowie.

T-54779

DOM w Zakopanem, z

dużym zapleczem (możli
wość urządzenia kuchni i

świetlicy), w pobliżu ho
telu „Kasprowy”, wy
dzierżawię jednostce uspo
łecznionej. Alicja Sowa,
Zakopane, ul. Ubocz 3b.

g-58310

AUTO-ELEKTRONIKA! —

Naprawy obrotomierzy —

wyłączników, wycieraczek
— przetwornic 6/12 Volt
itp. K . Luba, ul. Rozma
rynowa 19, Dojazd: Pi
lotów, widną, Nieznaną
(godz. 16—20).

g-58590

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót

Budowlano-Montażowych
Kraków, plac Bohaterów Getta 11,

ogłasza konkurs
na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie wyższe, dyplom

biegłego księgowego oraz 6-letni staż pracy
lub wykształcenie średnie, dyplom biegłe
go księgowego i 10-letni staż pracy.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego
Pracy dla budownictwa.

Oferty uprasza się składać pod adresem:
Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Bu
dowlano-Montażowych Kraków, plac Bo
haterów Getta 11, pokój 1013, do dnia 10
września 1978 r. K-5489

WEŹMIE' w NAJEM przed
siębiorstwo spółdzielcze w Krakowie.

Pomieszczenia winny znajdować
się na parterze i mieć dogodny do
jazd samochodami. Warunki najmu
do uzgodnienia.

Oferty, z opisem, uprasza się skła
dać pod adresem: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr K-5498.

Chcesz zdobyć
ATRAKCYJNY ZAWÓD?

WSTĄP DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY przy
Kombinacie Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie —

który przyjmuje młodzież (chłopców) w wieku 16 i 17 lat,
do przyuczenia w zawodach:

9 POSADZKARZ • MURARZ • STOLARZ.

Junacy w okresie pobierania nauki otrzymują wynagrodzenie, jedno
razowy posiłek regeneracyjny (bezpłatnie) oraz ubranie robocze.

Młodzież nie posiadająca ukończonej szkoły podstawowej, może

kontynuować naukę w wieczorowej szkole, tj w Podstawowym Studium

Zawodowym w Nowej Hucie, na os. Willowym 1.

Po ukończeniu hufca Kombinat zapewnia pracę oraz zakwatero
wanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — Nowa Huta, os.

Teatralne 9, pokój nr 5. K-3054

przyjmuje
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ DO
KSZTAŁCAJĄCEJ w atrakcyjnych specjalnościach:

> MONTER ZEWNĘTRZNYCH SIECI KOMUNAL
NYCH — nauka trwa dwa lata,

♦ MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
nauka trwa 3 lata.

Do klas I przyjmowani będą, bez egzaminu chłopcy
w wieku od 15 do 17 lat, którzy ukończyli VIII klasę
szkoły podstawowej.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom w okresie nauki:
— wynagrodzenie miesięczne, w zależności od wieku

i wybranej specjalności
— posiłki regeneracyjne (śniadania)
— raz w roku ubranie wyjściowe
— odzież ochronną i roboczą
— młodzieży zamiejscowej zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmują
udzielają:
O Dział Zatrudnienia

Przedsiębiorstwa Robót
ul. Mazowiecka 25, tel.
oraz sekretariat Zespołu Szkół Budownictwa Wodnego
i Drogowego w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 235,
tel. 346-69 . K-5504

. GMINNA SPÓŁÓZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W PROSZOWICACH

Oferuje
W PAWILONIE MEBLOWYM

w Proszowicach przy ul. Kolejowej
w dużym wyborze.

a to: ▲ komplety wypoczynkowe A’ komplety sypial-
niane ▲ komplety i segmenty kuchenne ▲ komplety
kombinowane „Cracovia” ▲ szafy do wbudowania A

kanapy narożnikowe A wersalki A szafy 3-drzwiowe
A tapczany 1-osobowe A tapczany 2-osobowe A fotele
tapicerowane.

Zapraszając PT Klientów - życzy udanych zakupów.
' K-5100

W związku z dostawą dużej ilości nowoczesnych
samochodów ciężarowych — PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

„TRANSBUD - Kraków”

zatrudni natychmiast:
• KIEROWCÓW samochodów ciężarowych

z kategorią prawa jazdy C i C+E

© MECHANIKÓW napraw pojazdów
samochodowych

© ŚLUSARZY remontowych
© SPAWACZY samochodowych.

Zgłoszenia przyjmują działy pracownicze:
♦ w Oddziale Kraków-Krowodrza, ul. Balicka 56,

telefon nr 758-00

■0 w Oddziale Kraków-Podgórze, ul. Na Dołach

nr 4 — telefon 618-70.

ZAMIEJSCOWYM ZAPEWNIA SIĘ ZAKWATEROWANIE.

K-5115

Absolwenci szkół podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

ogłasza WPISY
w warsztatach szkoleniowych na rok 1978/79,

do klas pierwszych,, bez egzaminów wstępnych,
o specjalnościach:

♦ TOKARZ, ŚLUSARZ-MECHANIK
- adres: 31-108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

MECHANIK PRECYZYJNY
- adres: 30-009 Kraków, ul. Friedleina 20

ELEKTROMECHANIK
- adres: 30-424 Kraków - Borek Fałęcki,
ul. Kościuszkowców 6

MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH

i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

adres: 31-950 Kraków - Nowa Huta,
Zgody 13.

Nauka trwa 3 lala.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
A życiorys
A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A trzy fotografie typu legitymacvinego
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SOBOTA

MINIATURA (pi. Ducha 2): H.
Ibsen: Wróg ludu — 19.15. .MUZY
CZNY (Lubicz 48): F. Lehńr: Krai
na uśmiechu — 19.15. KRAM POD
PTASZKAMI w SUKIENNICACH:

Wiarusy z Brzeźnicy — lfi .

pozostałe teatry nieczynne.

NIEDZIELA

■SŁOWACKIEGO (pj. Ducha 1):
G. Zapolska: Moralność pani Dul-

sKiej — 19.15. MINIATURA: jak tv

sob.. SCENA OPEROWA w Teatrze

j;n. Słowackiego: G. Puccini: Ma-
darr.a Butterfly — 14 . FILHARMO
NIA (Opactwo w Tyńcu): Tyniec-
Ki recital organowy: A. Stępień —

organy i Trio Barokowe — 17.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

SOBOTA

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o.)

— sob. — 15.4'5, niedz — 15.45,
15. KIJÓW (Krasińskiego 31): Bit
wa o Midway (USA 15 lat)
— sob. — 17, 20. niedz- — 14. 17.
30. KULTURA (Rynek Gt. 27): Ro
mantyczna Angielka (ang. 18 lat)
łł/oo

_ 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15,
wóda Prusów (fr.-wl. 15 lat) **/

— 10, 12, 14, 16, 18, 21. MA
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Re
wolwer Python 357 (Ir- 15 lat) **/
eoo

_

n. 17.30, 19.30, Córka wszech-
mórz (CSRS b.o .) ♦»/*>« — 15.7O.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Komandosi (wl.-RFN 15 lat) »/°°°
— 14.45. 17, 19.15. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): intryga rodzinna
(USA 15 lat) — 15.45, 18 . 20.15. PA
SAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka 1 Lolka — 10, 14. 16, Konie

yaldeza (wł. 15 lat) ♦/» — 12,
Niewierna żona (fr. 18 lat) **/M
— 18, 20. PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 21): Policja dzięlcuje
(Wł. 18 lat) •*:/“’ — 16, 18. PU
CHATEK (Park Jordana): Reksio

pogromca (poi. b .o .) — 16, 17, Zło
to dla zuchwałych (jug. 12 lat)

— 18. SFINKS (os. Górali):
Szat (ang. 18 lat) — 16. 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Dzień Iluzjo
nu — 10, 12.45. 15.30, 18.15, 20.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os Teatral
ne 10): Mandłr.g-o (wł.-USA 18 lat)
»/<>*>

_

15.45. 18, 20.15. ŚWIT MA
ŁA SALA (os. Teatralne 10): E-
birah — potwór z głębin (Jan. 12

lat) »/=» — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os Na Skarpie 7):
Dom pod czerwona latarnią (węg.
18 lat) »*»;ooo _

18. Ig. 20. ŚWIA
TOWID MAŁA SALA (os. Na

Skarpie 7): Cenny depozyt (fr. 12

Jat) »/“> — 15. 17.15, 19.30. TĘCZA
(Praska 27): Maratończyk (USA 18
lat) ***;oooo _ ii, Ig. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): King Kong
(USA 12 lat) »/«>«>

_ 10, 12.30,
15.30, 18, 20. UGOREK (os. Ugo-
rek): Mój kochany mąż 1 ja
(NRD b.o .) */’ — 15, Nieme kino
(USA 15 lat) **/o» — 17, Pierwsza
spokojna noc (fr.-wl. 18 lat) *»*/

_

u’. WANDA (Waryńskiego
5): Straceńcy (USA 18 lat) ♦/» —

lfl. 12.15, 15.45, 18. 20.15. WARSZA
WA (Stradom 15): RoIIercoaster

(USA 15 lat) **/oooo
_

io. 12 .15,
King Kong (USA 12 lat) »/oooo —

15.30, 13. 20.30 . WOLNOŚĆ (18 Sty
cznia 1): Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie (fr. 15 lat) — 10.
12, Wodzirej (.poi. 18 lat)
— 15.45, 18 . 20.15. WRZOS (Zamoj
skiego 50): Mężczyzna z białym
goździkiem (szwedz. 15 lat) */°» —

16, 18, 20. WISŁA (Gazowa 25): O

statnie zadanie (USA 13 lat) «•*»/
— sob.

_ u, 18, 28, Niokelo-
deon (ang. 12 lat) •»*/«»

_ Mb„
niedz. — 13, 15.45. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Trzy kobiety
(USA 18 lat) **/<» — 15.45. 18. 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Nickelo-
deon (ang. 12 lat) KRZE
SZOWICE — Nowości: Śmierć z

komputera (fr. 15 lat) ♦/«», MY
ŚLENICE — Wisła: RoIIercoaster

(USA 13 lat) *ł/ooeo, NIEPOŁOMI
CE — Bajka: Dziewczyna do
dziecka (wł. 18 lat) »»ł/ooo, PRO
SZOWICE — Syrenka: Dziewczyna
z reklamy (wł. -USA 18 lat)
SŁOMNIKI — Czar: Czarny kor
sarz (wł. 15 lat) »/««>, WIELICZKA

Górnik: Powodzenia stary (fr.).
Pozostałe kina nieczynne.

NIEDZIELA

KULTURA: Romantyczna An
gielka 11.15, 13.30. 15 45. 20.15,
Niebieskie jak Morze Czarne (poi.
15 lat) — 18, Szczęśliwego Nowego
Roku — 12, 14, 16, 18. 20, MA
SKOTKA: Bajki — 11, Córka kró
la wszech mórz — 12, szal
(ang. 18 lat) — 15, 17.15, 19.30. PA
SAŻ; wielka podróż1 Bolka i Lol
ka — JO, 12. 14, 16, Niewierna żo
na — 18, 20, PODWAWELSKIE:
Bajki dla dzieci — 11, 12. popoludn
jak w scb., SFINKS: Bajki — 11 .

12, 13, popotud. jak w sob., SZTU
KA:.Mały Iluzjon, — 10, 12, Iluzjon
— 13.45. 18. 20.15 ŚWIT DUŻA SA
LA: Charlie Brown 1 jego kom
pania (USA b.o .) — 13, popoludn.
jak w sob., ŚWIATOWID DUŻA
SALA: Tomcio Paluch (fr. b .o .) —

13, popoludn. jak w sob. UGO-
RBK: Bajki — 14, wódz Indian
Teckumseh (NRD b.o .) */<*»_ 15,
Nieme kino — 17, 19, WISŁA: B.ij-
ki — u. 12 . popoludn. jak w sob..
WRZOS: Bajki — u, 12, Trzej
muszkieterowie (panam. 12 lat) —

13, popoludn. jak w sob., ZWIĄZ
KOWIEC: Bajki — 12 .15, popoludn
jak w sob.

SKAWINA — Hutnik: Gang Ol
sena wpada w szat (dłutek 12
lat), WIELICZKA — Górnik: My
szka i mucha (poi.). Powodzenia

stary, ZABIERZÓW — Wolanka:
Troje ze skrzydlatego pułku (radź,
b.o .) */<>, Rewolwer Python 357
(fr. 15 lat).

Pozostałe kina jak w sobotę.

WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE: sob niedz. (10—15,
16-18). Wystawa — „WAWEL ZA
GINIONY”: sob. niedz (niecz.),
SKARBIEC KORONNY I ZBRO
JOWNIA: sob niedz. (niecz),
GROBY KRÓLEWSKIE - DZWON
ZYGMUNTA: sob niedz (9—
15.30). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
Sw. WOJCIECHA: Dzieje Rynku.
krakowskiego- sob (9—16). niedz
(13—17). WIEŻA RATUSZOWA:
sob., niedz. (9—13.30). GALE
RIA MALARSTWA W SU
KIENNICACH; Wystawa grafik!
„Ilustracja/Figuracja” sobota nie
dziela (10—16), DOM JANA MA
TEJKI (Floriańska 41): Obrazy, ry
sunki. zbiory artyst I pamiątki po
J. Matejce sob. (10—16),
niedz (9—15), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl Szczepański 4):
Polskie malarstwo i rzeźba do
176S r., sob., niedz. (10—16).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Galeria Malarstwa i Rzeźby XX
w. (II p.) Wystawa: Broń

Bilskiego Wschodu, sob., niedz.
(10—16). MUZ. CZARTORYSKICH
Chijarska 8): sob. (10—16), niedz.

(9—15), MUZ. ETNOGR. (pl. Wol-
nica 1) Wystawa: Polska sztuka

ludowa, sob. niedz. (ló — 15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12). Kolekcja militariów 1 zega
rów sob niedz (9—14). FRANCI
SZKAŃSKA 4: sob., niedz-. (9—14),
0DD2. TEATRALNY (Szpitalna
21) Dzieje teatru krakowskiego
Sob niedz (9—14), GALERIA TEA
TRALNA: Wystawa prac dyplo
mowych Studium Scenografii
ASP sobota, niedziela (9—
14) KRZYSZTOFORY (Rynek Gł

35): Wystawa: Karty do gry XVI
—XX w. 'sob niedz. (9—14). MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawa: Skarby grec
ko - iliryjskie z Jugosławii
sob. (14—18), niedz. (10—14), MU
ZEUM LENINA (Topolowa 5):
Stała wystawa — LENIN W POL
SCE. sob. (10—17), niedz. (10—13).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 2R):
sob., niedz. (niecz.), MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 1) Fauna epoki lodowco
wej sob. niedz. (9—13, wst. wolny),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): sob niedz (10—16). MU
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH W
WIELICZCE: Wystawa: Malarstwo
— Assemblage Jany Mateze 1
Antoni Zydroń sob. niedz. (8—21),
KOPALNIA SOLI: sob niedz. (7—
19), MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al Planu 6-let-

niego 17): sob., niedz. (10—
14), GALERIA KTF (Boh. Sta
lingradu 13): Wystawa „Venus 78”
cz. I scb niedz. (9—21). PAWILON
WYSTAWOWY BWA (pl Szcze
pański 3a): sob. niedz. (niecz.)
GALERIA ARKADY: sob. niedz.
(niecz.) PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar
stwa i rzeźby grupy „Ergo 7”
sob. — 12 otwarcie, niedz-. (10—17),
SALON TPSP (Nowa Huta, ai. Róż

3): Wystawa — Malarstwo, rysu
nek, rzeźba — Lidia Wilk sob.
niedz. (11—13), GALERIA „B” DE
SA (Jana 16): sob. (11—19), niedz-.
(niecz.), GALERIA DESA (Jana 3):
sobota (11 — 19), niedziela
(niecz.), GALERIA DESA (Nowa
Huta. os . Kościuszkowskie 5) :

Wystawa F. Szyszki „Poza pun
ktem zbiegu” sob. (11—10). niedz.
(niecz.) . GALERIA ZPAP (Flo
riańska 34): sobota (10 — 17).
niedz. (niecz.), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii „A-
dolf Clemens i jego studenci" sob.
(10—18). niedz. (10—14), GAL.
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto
larska 8—10): Wystawa batików

Jolanty Darowskiej-Dousa: sob..
niedz. (11—19). KLUB MPiK (Maty
Rynek 4): CZYTELNIA: sobota (10
—2 1), niedziela (11—15). GALERIA:
sobota, niedziela (15—18). KLUB
MPiK (N. Huta, pl. Centralny).
CZYTELNIA: sob. (10—20), niedz.

(11—15), GALERIA: Wystawa Izy
Delekty-Wicińskiej ..Teatr w ma
larstwie”: śob. (10—20), niedz.
(11—15), DWOREK J. MATEJKI W
KRZESŁAWICACH (Kruczkow
skiego 15): sob. niedz. (10—16 wst.

wol.).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja) i Wystawa
Malarstwo 1
Banaszkiewicz.
Cader, sobota,

grafika — G.
A. Bębenek i H.

niedziela (9 —

14). DOM GRECKI (Sobieskiego
3): Wystawa „Sztuka Jawy”: sob..
niedz. (10—12), MDK: Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułko
wych „Kwiaty polskie” sob.,

(8—15), niedz. (niecz-.).

SOBOTA — NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: sob. — Tryni-
tarska 11, niedz. — Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: sob. — Pro-

kocim, niedz. — Prądnicka 35, U-
ROLOGICZNY: sob. — Grzegó
rzecka 18, niedz. — Na Skarpie 65,
LARYNGOLOGICZNY; sob.. niedz.
— Kopernika 23a, OKULISTYCZ
NY : sob., niedz. Wilkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-n (czynna cała dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna pe
diatryczna stomatologiczna gabi
net zabiegowy sobota (18—21),
niedziela (8—14), zgłoszenia wizyt
dom-owych sob. (13—21). niedz. (8
—13). Porady stomatologiczne (-w
przypadkach naglących) — Pogo
towie Ratunkowe (ul. Łazarza)
sob. (20—7), niedz. (14—7).

Dla: Śródmieścia (ai. Pokoju
4) - tel 181-80, 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl t) - tel. 856-26

KROWODRZY (Galla 24) - teł.
721-35

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz
na 3). - tel. 618-53 650-99

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA 1
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym 1 zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

SOBOTA — NIEDZIELA
Łazarza 14, wypadki tel. 99 . za

chorowania i przewozy — 238-33.

Informacja - 205-11. Centrala a-

bonencka — 236-00 Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29
N. Huta 422-22 417-70, Krzeszowi
ce | 22 Jerzmanowice 48. Proszo
wice 9, Myślenice 989. Skawina 9
Wieliczka 9 223-54

APTEK I
«, !’• ;•?.■.O,.-- ■"■■■

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Długa 88, Rynek Podgórski 9,
Waryńskiego 24 (tlen), Pstrow
skiego 94 (tlen), N. Huta. Centrum
A bl. 3 (tlen), Centrum C bl. 6 .

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-23.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza
24) — tel. 664.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430

SOBOTA — NIEDZIELA

Cyrk radziecki (piać przy
Moście Grunwaldzkim): sob. — 19,
niedz. — 15, 19.

AUTODROM (Krakowska 28):
(11—20).

FLIPPEB CLUB (Rynek Gł. 24):
(10—21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy
stań obok Wawelu): Rejsy do Bie
lan: od 9 do 18 co godzinę.

ZOO (Lasek Wolski): (9 do
zmroku).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90
(7—18) Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel 447-31 (10—18),.

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST U)
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

spółdz. punkt kardiolo
giczny (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-66 1 295-
78: od 16 do 23.30

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY (zamawianie wizyt do
mowych) tel. 225-66 1 295-78 Od 16
do 23.30 .

TELEFON ZAUFANIA - 5HLI-
CJA RADZI; 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: J71-37
(16—22).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) pok. 144 — tel.
244-02 (11—18).

POMOC DROGOWA: tel. 756-75,
140-92 czynna w godz. 8—22, tel.
144-53 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT" (al. 29 Listopada
90) — tel. 160-44 ., czynne 6—22 .

DYŻURNE ZAKŁADY USŁUGO
WE SP-NI „GROMADA”: Motory
zacyjne: Auto-Servis, „Fiat” —

Myślenice (Kazimierza Wlk. 112):
(10—16), Fotograficzne: Grodzka
48. Pstrowskiego 5, Karmelicka 18
(10—15), Fryzjerskie: Pijarska 13,
Wiśtoa 8, Stolarska 5, Dworzec GI.
PKP, 18 Stycznia 92, Puszkina 1,
Koniewa 7, Pstrowskiego 46, Ko
mandosów 1, os. Urocze bl 7: (8—
13).

■RAbiotg^
SOBOTA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.C0, 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00

8.00—9.00 Sygnały dnia. 9.00—11.40
Lato z Radiem. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Komun, o st.
wód. 12 .25 Moz. polsk. mel, 12.45
Roln. kwadrans. 13.00 Muz. 13.25
Nasze lud. rytmy. 13.40 Kącik me
lomana. 14 .00 St. Gama. 14 .20 St.
Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05 Ko-

respond. z zagrań. 15.10 St. Ga
ma. 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio-
kurier„ 18.00 Studio Kosmos PR —

Zdezorientowane korzenie i ko
mórki — wpływ systemu nieważ
kości na rośliny i zwierzęta, 18.2 .5
Tu F.adio Kierowców. 13.33 Filmy
bez wizji. 19.15 Musical bez słów
.. Skrzypek na dachu”. 19.40 Gwia
zdy jazzu. 20.00 Wiad. i inf. dla
kierowców. 20.05 Przy muz. o

sporcie. 20.20 Komun. Tot. Sport.
20.30 Festiwal Interwizji — Sopot
78 — konc. galowy*

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz na UKR 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30

4.35 Poradn. dom. 5 .00 Muz. d2.
dobry z Lublina. 5.35 Obserw. i

propoz. 5 .45 Muz. wycin. 6.00 W
kilku taktach, w kilku słowach.
6.10 Kalend. Kult. Polsk. 6.15 Mel.
przyj. — Bukareszt. 6.35 Gimn.
6.45 Pog. (Kr). 6.46 Pios. dla solc-
niz. (Kr). 7 .10 Przeb. świata. 7.35
Małe muzyków. 8.00 Dialogi i zbli
żenia. 9.30 Teatr PR —' „Polacy w

bitwie o Wielką Brytanię” — sł.
W. Reyzza. 10.30 Grupa M. Ur
baniaka. 10.40 Sprawy codz. 11 .00
Konc. chopinowski. 11 .35 Publi-

cyst. międzynar. 11 .45 Muz. spod
strzechy. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 Wakacje melom. 12.25 Czy
znasz tę książkę — zag. lit. 12.45
Miniat. muz. 13.00 Mag. wędkar
ski. 13.15 P. Czajkowski — Kapryś
włoski A-dur. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 R. Schumann — III Son. a-

moll na skrzyp. 1 fortep. 14.10 O
zdrowiu dla zdrowia. 14.30 St. Sło
necznik. 14.50 Czata — mag. woj
skowy’ St. Młodych. 15.05 MU2. T.

Albinoniego. 15.30 Studio Plus.
16.10 Przekrój muz. tyg. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr).
17.00 K archiwum jazzu. 17.20 Po
wieść mieś. — „Manowiec” — fr.

pow. K . Nowickiego. 17.40 Rep.
lit. A. Bartosza „Opowiastki z pu
szczańskiego szlaku”. 13.00 Muz.
Archiwum PR. 18.30 Echa dnia.
18.40 Czas i ludzie. 19.00 Matysia
kowie. 19.30 Probl. teatru opero
wego. 20.00 Radiowe debiuty poet.
20.15 Praska Wiosna — 1978 — Od
twórz. recit. skrzypka S. Accardo
i pianisty J. Kleina. 21.30 Wiad. i
inf. sport. 21 .40 Grają artyści ru
muńscy. 22.00 Radio-variete. 23.00
Piękno chorału gregoriańsk. 23.35
Co słychać w święcie. 23.40 Muz.
na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

5.00, 6.00 Stan pogody i Wiad.
5.00, 6.05 Między snem a dniem.
5.30 Gimn. dla leniw. 6 .30, 18.10

Polityka dla wszyst. 7 .00, 8.00,
10.30, 12.00, 15.00 . 17.00, 19.30 Eks
presem przez, świat. 8.05 Co kto
lubi, 9.CO „Lwy mają apetyt” — 6
ode. (powt.). 9.10 Kiermasz płyt
wytw. Opus. 9.30 Nasz rok 73
(powt.). 9.45, 11.30 Dyskoteka pod
gruszą. 10.38 Kolekcja standardów
— „Wokół tęczy”. 11.00 R. Bratny
— „Kolumbowie” — ode. 5 (po
wtórzenie). 12.25 Za kierownicą.
13.00 Powt. z rozr. 13.50 „Pie
niądz” — 7 ode. pow. A. Struga.
14.00 Lato w Filharm. 15.05 Waka
cje ze swingiem: Nie tylko woka
liści. 15.30 Aud. rozr. M. Czuba-
szek — „Tu helikopter”. 16.30 Da
wnych wspomnień czar. 16.45 Nasz
rok 78. 17.05 Muz. p-ta UKF. 17.40

„Sylwetka piosenkarza” — Alain
Souchon. 18.25 Koncert jakiego
nie było. 19.00 Z obu stron kame
ry — „Sierpień W Locarno”. 19 25
Śpiewają M. Rodowicz i M. Gre
chuta. 19.35 Opera tygodnia — S .

Prokofiew: „Gracz”. 19.50 „Lwy
mają apetyt” — 7 ode. pow. (po
wtórzenie). 20.00 Baw się razem z

nami. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda 7 wiecz. —- zesp. Phoe-
nix. 22 .15 Teatrzyk Zielone Oko
— „Sałatka z karczochów” —

słuch, wg opow. Yirginii Long.
22.45 Śpiewa M. Grechuta. 23.00
„W Szwajcarii” — poemat Juliu
sza Słowackiego (powt ). 23.06 Jam
Session w Trójce.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.40, 22.55

6.00 Kwiaty nie tylko zdobią.
6.15 Gra Ork. P. Mauriata. 6.45
Pog. (Kr). 6.46 Pios. dla soleniz.

(Kr). 6.58 Omów. pr. dnia (Kr).
7.00 Aud. aktualna w oprać. C.

Słupka „Dychotomia płci”. 7.10
Poranek z jazzem (STEREO—Kr).
7.39 Pog. (Kr). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 Gra Ork. L. P. Page’a. 8 .10
„La caccia” — A Vivaldiego i Ł.
Mozarta. 8.35 Polacy na śwlecie.
9.00 - Lato z Radiem. 11.40 Wielki
Festiwal Gilberta Sullirana.
12.05—12 .25 Tr. pr. II. 12.25 Giełda

płyt. 13.00 Mini-recital zesp. An
drzej i Eliza. 13.15 Tańce lud. Ru
munii. 13.30 Z dala od utartych
szlaków. 13.50 Tu St. Stereo (STE
REO—Kr). 15.05 Teatr PR — Stu
dio Klas. — Scena Polska — Wła
dysław Grabowski. 16.05 Kodeks i
kierown. 16.30 Niepokoje dzieciń
stwa. 16.40 Wiad. znad Wisły i Du
najca (Kr). 16.50 Na radiowej an
tenie wasze troski nasze wnioski

(Kr). 17.05 Złota strzała — wg Jo
sepha Conrada — 12 ode. (Kr).
17.35 Sob. Mag. rozr. (Kr). 18.24

Pog. (Kr). 18.25 Ziemia, człowiek,
wszechśw. 19.00 Czy znasz swoje
prawo? 19.15 47 lek. j. ang. 19.30
Studio Dwóch — mag. Stereo

(Kr). 21 .15 Lok. Stereo!. progr.
muz — muz. poważna (KR). 22.15
Radiowe Portrety Polaków-. 22.30
Pomnikowe legendy.

NIEDZIELA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.05,
16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00, 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00

7.30 Z albumu poi. pios. 8.18 Moja
aud. muz. 9.05 Radiowy Mag. Woj
skowy. 10.05 Z teki kompozyt.
Pallaviciniego. 10.30 Teatr dla
dzieci „Epizod” — sł. A. i J. Fe
dorowiczów. 11 .00 Niedz. koncert
OIRT. 12 .05 W samo południe.
.12 .45 Polska muz. popu!. 13.00 St.
Gama. 14.30 W Jezioranach. 15.00
Konc. życzeń. 16.05 Teatr PR —

„Jaskółka” — słuch. B . Tomasze
wskiego. 16.50 Instrumentarium
rozr. 17.15 St. Młodych. 18.00 Ko
mun. Tot. ■Sport. 18.05 Muz. z e-

kranów. 19.15 Przy muz. o spor
cie. 20.00 Konc. z gwiazdą. 21 .05

Wróżby z gwiazd — czyli wędru
jemy pod Wielkim wozem. 22.00
Lekka muza na płytach. 23.05 Inf.
sport. 23.15 Rewia piosenek. 23.45
Jazz.

PROGRAM n

na fali 249 m

oraz na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30,
14.30, 18.30, 23.30

5.35 Zaprasz. do Warszawy. 6.10
Kalend. Radiowy. 6.15 Moz. polsk.
mel. lud. 6 .35 Wiad. sport. 6.40 Z
malow. skrzyni.' 7.00 Moskwa z

mel. i pios. 7 .35—11 .57 Niedz. spot
kania — pr. liter.-muz. 7.45 „Koń.
jaki jest każdy widzi" — aud.
rozr. 8 .05 Fel. W. Sokorskiego.
8.23 Zawsze w niedzielę — fel. A.
J. Wieczorkowskiego. 8.30 Konc.

organowy. 8.45 Nowości teatru

PR. 8.55 27. VIII. 1939 r. 9.15 Par-
nasik — aud. J. Janickiego 1 A.
Wielowieyskiego. 9 .50 Tyg. przegl.
prasy. 10.10 27. VIII. 1939 r. 10.30
„Bronek i jego dwójka” — rep.
K. Melion. 11 .00 „Ziemia pod no
gami” — sł. J. Meissnera. 11.35 27.
VIII. 1939 r. 12.05 Poranek symf.
13.00 Teatr PR — „Komedia omy
łek” — słuch, wg kom. W. Szeks
pira. 14.35 Estr. folkloru. 15.CP
„Wnet rozkwitną bzy" — słuch.
W. Dunarowsklego. 15.80 Najciek.
nagr. radiowe. 16.00 Koncert

chopinowski. 16.30 Podwieczorek

przy mlkrof. 17.35 W. Lutosław
ski — Kwart, smyczk. 18.00 Po-

znajemy płyty. Fol. Nagr. 18.35 Fel,
public. kraj. 18.45 A. Borodin —

Tańce połowieckie. 19.00 Recit.
ząsp. „Tower of Power”. 19.20 ,St.
Młodych. 20.00 Wielcy artyści es
trady i kabar. 21 .00 Wojsko, strat.,:
obronn. 21.15 Pios. żołn. 21 .30 Muz.
22.30 Poet. Konc. życzeń. 23.00
Chór Kam. Madrygał z Bukaresz
tu. 23.35 Public, międzynar. 23.40
Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Stan pog. 1 Wiad. 6 .05 Me
lodie — przebudzanki. 7 .00 Za kie
rownicą. 7.30 Na poboczu wielkiej
polityki — fel J. Krystka. 7 .40

Posłuchajmy jeszcze raz — mag.
8.30, 14.00, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8 .35 Co kto lubi. 9.00 „Lwy
mają apetyt" - 7 ode. (powt.) .

9.10 Na góralską nutę — „Od Ca-
labrii po Tatry" (opr. B. Królo-
kowska — Kr). 9 .30 Gdy się mówi

rybołówstwo — aud. W . Kaczmar
ka. 9 .50 Solo na akordeonie. 10.00
60 minut na godzinę. 11.00 Dysko
teka pod gruszą. 12 .00 „Byli
świadkowie, słyszeli" — 5 ode.
aud. dokum. 12 .25 Muzyka z sal

koncertowych... 13.20 Przeboje z

nowych płyt. 14.05 Peryskop —

przegl. wyd. tyg. 14 .30 Z muz. ar
chiwum Pr. III. 15.00 A niech
Picasso to zrobi... — rep. A. Bar
tosza. 15.20 Nowa płyta Druce’a

Springsteena. 16-00 Teatrzyk Zie
lone Óko — „Prawda, która zabi
ja” — słuch, wg opow. D Olsona.
16.30 George Benson — wokalista.
16.45 George Benson — gitarzysta.
17.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00
Złote lata duetu Simon i Garfun-
kel. 19.35 Opera tyg. S, Prokofiew
„Gracz". 19.50 „Lwy mają apetyt”
— 8 ode. (powt.) . 20.00 Jazz piano
fOrte — aud. T. Szachowskiego.
20.40 Strofy dawne, strofy piękne
— Franciszek Karpiński — aud.
L. Marjańskiej (powt.). 21.00 Sztu
ka Leopolda Stokowskiego. 22.00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7 wiecz.
— zesp. Phoenix. 22.15 A, Cze
chow „Buty" (powt.). 22.30 Słyn
ni akt. śpiewają. 23.00 „W Szwajca-
ri” — poemat. Juliusza Słowakie-

go (powt.). 23.06 Z Warsz. klubów
Jazz. — rep. muz. 23.40 Na dobra
noc gra George Zamfir.

PROGRAM IV
UKF 68,75

DZIENNIKI: 7.00, 12.09,
16.00, 22.55

7.05 Chandos Anthemus — J. F .

Haendla. 8 .05 Co słychać (Kr). 8 .29
Komun, o pog. (Kr). 8 .30 Z śal
koncert, stolicy. 9 .00 Fel. liter. Z .

Kwiatkowskiego (Kr). 9.10 Pora
nek lit.-muz. opr, K. Szlagi (Kr).
9.40 Śpiewają „Pogórzanie z Ja
sła” (Kr). 10.00 Muz. letniego po
ranka. 11.00 17 lek. j . łacińsk. 11 .20
Chór im. Bacha z Vancouver.
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpow.
12.05 Panor, folki. 13.00 Zatrzymać
lato. 13.30 Ze złotych płyt. 14 .10

Ludzie, epoki, obycz. 14 .40 Muz.
z jednej płyty (STEREO—Kr). 15.00
Teatr PR — Studio Stereof. „Z
biegiem lat — z biegiem dni" —

słuch, wg spekt. Teatru Starego
w Krakowie (STEREO—Kr). 16.03
St. Wąwel (STEREO — Kr). 17.10

Recenzja Zdzisława Zygmy „Are
na” — Krystyny Szlagi (Kr). 17.20
Konc. życzeń (Kr). 18.00 Stereo 1
w kolorze. 19.00 Radiolatainia.
19.30 Między fantazją a nauką.
20.00 G. Puccini — „Siostra Ange-
lica" — opera w 1 akcie (STEREO
Kr). 21 .27 Konfrontacje — Inter
pretacje — aud. I. Bugaja. 22.00
Krak, aktualn. sport. 22.10 Mię
dzynar. Trybuna Kompozyt. —

Paryż 78.

Za zmiany wprowadzone w

•tatnlel chwili w repertuarze tea
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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SOBOTA-

PROGRAM I

12.00 Studio 8 — omów, pro
gramu dnia

12.05 Szansa na indeks cz. 1
12.10 Puchar Studia 8 — za

wody samochód, amatorów o

tytuł „Kierowcy Sierpnia 78”
12.15 Halo na łączach — w

progr.: m. in. nowe nagrania
Zesp. Omega

12.40 W jak woiia — gdzie
jest początek i ujście Wisły

12.55 Od wschodu do zacho
du słońca — fei. film.

13.00 Wiadomości dziennika
13.05 Szansa na indeks cz. 2
13.10 Puchar Studia 8 —

konkurencje finałowe
13.20 „Przez Kamerun” —

rep. film, z podróży po Afryce
..Tajemnica wawelskiego ka
mienia”

13.50 Halo na łączach — w

Progr. m. in.: badanie tundry,
Poduszkowce, sterowane deto
nacje

14.05 Gra Poznańska Ork.
PRiTV

14.25 Szansa na indeks cz. 3
14.35 Relacja z przeglądu

Progr. muz. i rozrywkowych
Interwizji

14.50 „Opowieść z dalekich
prerii" — serial przygód. USA

15.40 Teleturniej muzyćzny
Studia 8

16.05 „Siadami błyskawicy”
— rep. o radiostacji Powstania
Warszawskiego

16.20 Szansa na indeks cz. 4
16.25 Byłem deblerem — Le

szek Mazan w roli pilota wy
cieczki...

16.50 „Championat na łące”
17.00 Gwardia Warszawa —

Stal Mielec (2 poł. meczu I ligi)
17.50 Szansa na indeks cz. 5
18.00 „Gwiazdy, gwiazdki,

gwiazdeczki” — spotk. z Ewą
Bem

18.25 Co słychać w Operze
Leśnej przed koncertem galo
wym

18.30 Kolarskie MS — trans
misja z Monachium

19.00 Dobranoc i Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Koncert laureatów

konkursu Interwizji i wytwór
ni fonograficznych — Sopot 78

23.20 Program na niedzielę
23.25 Wiadomości dziennika
23.30 Kino Nocne — „We

własnych sidłach” — dramat
sensac. prod. włosk.

PROGRAM n

17.10 Program dnia
17-15 „Z kamerę przez świat”
o węgierskich termach (kol.)

17.45 Stare Kino — Ze świata
burleski (kol.)

18.15 Dobry wieczór, tu Łódź
— „Wieczór z gwiazdami” —

progr. rozr. (kol.)
19.10 KRONIKA
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Kino Letnie „Telefon

110” — „Sprawa Lizy Marnau”
film krym. TV NRD

21.40 Teatr Wspomnień —

1966 r. J. Słowacki — „Hor-
sztyński” — reż. Jerzy Krecz
mar

23.20 Koncert WOSPRiTV —

w progr. uwert. do opery „Jaś
i Małgosia” E. Humperdincka,
koncert na obój i orkiestrę R.
Straussa w wyk. Wielkiej Ork.
Symf. PR i TV

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.10 Zajęcia wakac., sem. 2
7.30 Zajęcia wakac., sem. 5
7.50 Nowoczesność w domu i

zagrodzie
8.10 Emerytury dla rolników

— Poradnia (kol.)
8.20 Studio Sport i Telewi-

zjada (kol.)
8.55 Program dnia
9.00 Kwiaty przyjaźni — fi

nał 5 Ogólnopolskiego Dziecię
cego Konkursu Piosenki i Tań
ca Kraju Rad (kol.)

10.15 Antena (kol.)
10.40 „Tropem rekinów” —

film do-k. prod. RFN-franc.-
włosk. (kol.)

11.30 Radar
11.45 Sprawozdanie ze spot

kania I Sekretarza KC PZPR
tow. Edwarda Gierka z przo
dującymi rolnikami Opolszczy
zny

12.35 Rozmowy rolnicze (kol.)
13.00 Tylko w niedzielę —

co dziś w programie
13.05 Melodie z Sopotu
13.10 Zaprzyjaźnij się z na

micz.1 — aukcja psów na

Mariensztacie
13.20 Ludzie cyrku
13.40 B. Tomaszewski; Nie

tylko igrzyska
14.00 Zaprzyjaźnij się z na

micz.2
14.10 Polski Avignon — rep.

z Zamościa
14.30 Zaprzyjaźnij się z na

micz.3
14.35 Serce serc — film o B.

Prusie
15.35 Losowanie Dużego Lot

ka
15.45 Nie tylko piosenka
16.05 Album — film dok.

16.35 Jerzy Duszyński —

wspomnienie o aktorze
16.45 Raca, moja miłość —

kom. film. prod. czechosł.-gru-
zińskiej

18.15 Mistrz i ubżniowie
18.4.0 W projektorze wspo

mnień R. Wojny
19.00 Wieczorj-nka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Panie na Mogadorze —

ode. 11 filmu TV franc.
21.30 Departament 13 —

progr. J. Przybory z cyklu
Teatr Nieduży

22.15 Tajemnice kosmosu —

opow. doc. dr K. Kordylewski
22.30 Jan Kreczmar — progr.

z cyklu: Poczet aktorów pol
skich

23.15 Studio Sport

PROGRAM n

STUDIO 2 i STUDIO SPORT
PRZEDSTAWIA

11.35 Omówienie programu
11.40 Relacja ze startu Szo

sowego Wyścigu Kolarskiego
MŚ zawodowców

11.50 Radzieckie gimnasty-
czki

12.10 Lee Jackoson — (Ho
landia) progr. balet.

12.25 Z archiwum TVP Mecz
Polska — USA w lekkiej atle
tyce oraz rozm. z Z. Makoma-
skim

12.55 Trio Leonida Czyżyka
13.10 Z archiwum TVP lek-

loatletyczne ME w Rzymie
13.30 „Trafić w czas” — pro

gram muz. występują K. Proń
ko i Koman Band

13.45 Rekordy 1978 — o naj
większych wydarz.' mówi T.
Hopfer

13.55 Transmisja kolarskich
MS zawodowców — cz. 2

14.10 Kino filmów o sporcie:
„Stójka”, „Temperatura
wrzenia”, „Ochotnicy” oraż
rozmowa z M. Jagiełło

15.20 Z archiwum reportera
— Studio A. Jucewicz i B. To
maszewski

15.30 Progr. muzyczny —

śpiewa R. Kretówna
15.40 „U stóp wulkanu Kra

katau” fab. film przyg. prod.
USA

17.45 Tylko dla odważnych
— progr. T. Hopfera

18.00 „Stereo i w kolorze” —

19.15 Gość w Studio — rozm.

o Argentyńskim Rajdzie i ko
respondencja S. Zasady

19.00 Zakończenie MS Wy
ścigu Zawodowców w kolar
stwie cz. 3

19.20 Przed startem — ko
respondencja z Pragi przed
ME

asa Od 26. VIII. do 1. IX. 1978 r.

19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Rozmowa z J. Pecia

kiem
20.40 Nowa kadra — rep. ze

zgrupowania piłkarzy
20.50 Blok transmisji sporto

wych
21.40 Powtórz, progr. muz.

Studio 2 — Z. Wodecki z ork.
A. Trzaskowskiego

21.50 Kino Filmów o Spor
cie cz. 2 — „Duet”, „Zwycięz
cy i pokonani”

22.20 Gra orkiestra Zb. Gór
nego

22.30 „Operacja żagiel”

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

13.55 Program dnia
14.00 Wakacyjne Kino Mło

dych „Nie uciekniesz przed
dziewczyną” — film fab. prod.
radź, (kol.)

15.30 NURT — Przedmiot
filozofii i jej stosunek do in
nych form świadomości spoi.

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Zwierzyniec (kol.)
17.15 „Dom i my” (kol.)
17.30 Studio Sport — Klub

Kibica (kol.)
17.55 Melodie — melodie z

naszych programów (kol.)
18.20 „Doktor Ewa” ode. 6

pt. „Dwie prawdy” film TP
19.00 Dobranoc dla najmł. i

Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Teatr Telewizji: A.

Weskar „Cztery pory roku”
21.45 Camerata przedstawia

„Pod urokiem tańca” (kol.)
22.10 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

17.15 Zapowiedź dnia
Dzień wietnamski

w telewizji polskiej
17.20 „Rok pierwszy” film

dok. prod. poi.
18.30 „Niepodzielny ryż” —

film dok.

18.50 „Przyjaciel słoni” —

film rysunk. dla dzieci
19.10 KRONIKA
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.35 „Z kamerami w Wiet

namie” — rep. film.
21.00 „W górach Lam Vienh"

progr. o gospod. wietnamskiej
21.10 „Zycie na nowo” —

film dok.
21.30 24 godziny
21.40 „Między prądami” —

film fab. prod. wiet.
23.10 Zakończ, dnia

WTÓREK

PROGRAM I

8.10 Dla szkół: historia kl. 8
9.00 Dla szkół: jęz. polski,

kl. 5—6
10.00 Progr. dla najmłod

szych kl. 1—3
11.00 „Panie na Mogadorze”

— ode. 11 film hist.-obycz. TV
franc. (powt) (kol.)

14.25 Program dnia
14.30 Wakacyjne Kino Mło

dych „Przygody Robinsona
Kruzoe” film przyg. prod.
ZSRR (kol.)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw — progr.

woj.: krakowskiego, nowosą
deckiego. tarnowskiego

16.30 Studio Telewizji Mło
dych (kol.)

17.10 Ludzie uparci — progr.
publicyst'.

17.55 Interstudio (kol.)
18.25 Raj zwierząt — ode. 1

pt. „Cętkowane koty” film
dok. prod. RFN-jap. (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
.20.30 „Życie i śmierć Pene-

lcpy” — ode. 6 film TV ang.
(koi.)

21.25 Świadkowie (kol.)
21.45 Studio Sport — Spra

wozdanie z 1 dnia ME w lek
kiej atletyce (kol.)

22.30 XYZ — cz. 1
23.00 Dziennik (kol.)
23.15 XYZ — cz. 2

PROGRAM II

17.10 Program dnia
17.15 Kino Letnie „Ho«iol-

kowie na urlopie” ■— kom.
prod. CSRS (kol.)

18.40 Dialogi z przeszłością
„Probus znaczy prawy” —

sylwetka Henryka IV Probu-
sa (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtorek Melomana —

34 Festiwal Chopinowski w

Dusznikach-Zdroju — 1978
21.30 24 godziny (kol.)
21.45 Kino Letnie „Foto-

Haber” — film sensac. prod.
węg.

PROGRAM I

12.00 Wychowanie plastycz
ne, kl. 7—8 (kol.)

13.55 Program dnia
14.00 Wakacyjne kino mło

dych — „Arcymistrz” — film
obycz. prod. ZSRR (kol.)

15.30 NURT — Nauczanie
początkowe (kol.)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „Pan Półka

i spółka" (kol.)
17.00 Wielcy, znani i niezna

ni — „Chciałem by Warszawa
była wielka” — film dok. o

Stefanie Starzyńskim
17.40 Losowanie Małego Lot

ka (kol.)
18.00 Studio Sport — ME w

lekkiej atletyce (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Kot” — film prod.

franc. (kol.)
22.00 Studio Sport — ME w

lekkiei atletyce (kol.)
22.50 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.10 Program dnia
16.15 TWP — Małżeństwo:

miłość i rozsądek
16.45 Klub Jazzowy Studia

Gama (kol.)
17.25 Kino TDC —.„Misja

dyplomatyczna” — film TV
węg. (kol.)

17.55 Operowe qui pro quo
— „Zemsta starego nietope
rza” — wid. muz. na moty
wach operetki J. Straussa
„Zemsta nietoperza" (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Od mistrza do ministra

— „progr. o organiz. pracy i
nowocz. metodach zarządzania

21.00 24 godziny (kol.)
21.10 „Róże Montreux” —

progr. rozr. TV ang. (kol.)
22.40 Kino Letnie „Ostatni

kurs” film krym. prod. poi.

CZWARTEK

PROGRAM I

8.10 Zoologia kl. 7
9.00 Historia kl. 6 —

„Grunwald”
10.00 Jęz. polski kl. 7 „Jan

Kochanowski”
14.30 Program dnia
14.35 Wakacyjne Kino Mło

dych „Pogoń za Adamem" —

film obycz. prod. poi. (kol.)
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Czwartek TDiC — 5

Harcerski Festiwal Kultury
Młodz. Szkolnej Kielce-78
(kol.) oraz „Yriusz” film prod.
CSRS (kol.)

17.55 „Poligonowe lato” —

rep. wojsk, (kol.)
18.20 Sonda — manipulatory

i roboty (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Komisarz Maigret”

ode. pt. „Znajoma pani Mai
gret” film krym. TV franc.
(kol.)

22.00 Pegaz (kol.)
22.45 Studio Sport
23.15 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.10 Kino miniatur „W let
nim nastroju” (kol.)

16.45 W kręgu kultur i obv-
czajów. Progr. o tradycjach
artyst. rzemiosła ludowego.
Filmy dok. „Jarmark w Le
żajsku”, „Do Studzannej”
(kol.)

17.25 „Luk tęczy" — ode. o-

statni ot. „Lawina” film sen
sac. TV CSRS

17.55 Studio Sport — ME w

lekkiej atletyce (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 NURT — Pedagogika

— wykład inaugurac. z oka
zji rozpoczęcia roku akadem.
.— wystąpienie ministra Jerze
go Kuberskiego

21.00 NURT — Pedagogika
— Kształcenie ustawiczne
nauczycieli

21.30 NURT - Psychologia
— Cele i zasady diagnozy psy-
chonedagogicznej

22.00 24 godziny (kol.)

22.10 „Z ziemi polskiej” —

W kręgu interesów — film
dok, A. Chicze-wskiego (kol.)

PROGRAM I

12.45 RTSS Biologia, sem. f
13.25 TTR, RTSS — Wska

zówki metod., sem 1
14.45 Redakcja Szkolna za

powiada
14.55 Program dnia
15.00 Melodie „Malowany

dzban” progr. TV CSRS (kol.)
15.30 NURT — Warunki

efektywności pracy nauczy
ciela

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „Piątek z

Pankracym” (kol.)
17.10 Wojskowy film dok.

„Spojrzenie na wrzesień” reż.
M. Sieński

18.30 Magazyn Motoryzacyj
ny (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod.
i Siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „Moja wojna, moja
miłość” film prod. poi. (kol.)

21.55 Studio Sport — ME w

lekkiej atletyce (kol.)
22.55 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

17.15 Program dnia
17.20 Krajobraz i przyroda:

„Statkiem po Wołdze”, „Los,
lis i delfin" filmy dok. prod.
ZSRR (kol.)

18.10 Turystyka i wypoczy
nek (kol.)

18.40 Sztuka dla dziecka —

progr. public. kult.
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Przegląd filmów o

sztuce Zakopane-78 — „Lud
wik". „Szlaban”, „Mały wiel
ki świat” (kol.)

• 21.10 Studio Sport — Wokół
stadionów (kol.)

21.40 24 godziny (kol.)
21.50 „Komisarz Maigret”

ode. pt. „Znajoma pani Mai
gret” film krym. TV franc.
(powt.) (kol.)
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To krzesło-leżankę nm skonstruowałem.

BOGDAN

BRZEZIŃSKI

A ja, trzeźwy
Jak dziecina,
Piję mleczko
Zamiast wina,

POSTAW setę —

Rzeki koleżka —

Bo w butelce
Radość mieszka,

Ze gdy trzeszczą
Stare kości,
Nie czas myśleł
O miłości.

Zadurzył się
Dziadek w młódce,
Ale musiał
Przyznać wkrćtca,

Dowiedź, bracio,
Żeś poetą!
Postawiłem...
Ale veto!

Hiem.He nie jestem pani typem, ale
to nie powód, żeby mi pani postawiła lufę s

matematyki...

Ten ehłoplea chyba po mnie Jest takt'

— Tatuś nie może podpisać mojego dzienJ
nniczka. Doktor zabronił mu się denerwo
wać.

— Tatusiu, jeżeli mi pomożesz rozwiązać
zadanie, pokażę ci, gdzie mamusia schowała
twój Koniak.

ONA wyjęła ze ekzzynkt urzędo
wy druczek.

— Od rana miałam złe przeczu
cia — powiedziała. — Masz, czytaj. Cze
ka cię u wstępu nowego roku szkolnego
poprawko. Petunie z matematyki?

— Co za bzdury! — zirytowałem się.
— Skoro jestem prezesem Zespołu
Konsolidacji, Kooperacji i Komplikacji,
muszę chyba umieć matematykę.

: — Przeczytaj dokładniej — przerwa
ła żona. — Pod spodem jest napisane:
„z. życiorys u". „Poprawka z życio
rysu”. .

Usiadłem z wrażenia.. .

— Czego oni mogą chcieć ode mnie?
Życiorys mam w porządku, chociaż...

— Nie masz żadnych luk? Byłeś na

jakimś froncie? — indagowała żona.
— Ależ kochanie — zaoponowałem —

kiedy wojna się skończyła, miałem 12

lat, więc w jaki sposób?...

ANGIELSKI lord żegluje pe
jeziorze wraz ze swoją żoną.
Nagle na niebie pojawiają się
ezarne chmury, nadchodzi bu
rza 1 zaczyna padać.

— Co teraz będzie — dener
wuje się żona, jeszcze trochę,
a wywrócimy się.

— Nic się nie martw, będzie
my mieć przynajmniej jakiś
dach nad głową.

*

'— GDY nam zdradzicie, gdzie
ukryliście skradzione pieniądze,
darujemy wam część kary —

zwraca się sędzia do oskarżone
go.

— Nie uważa pan, panie sę
dzio, że za te słowa mogę pana
oskarżyć za szantaż.

*

MŁODA żona pe tygodniu
małżeństwa wraca do rodziców:
—' Cóż się stało, że tak szybko
g« opuściłaś? — pyta matka.

8aa Ma
4. n(<

wiaty
*K«P<«Fwst 2e\?KoLY MUSfM 7^*

^EMlfczENEJ RADAREM'

— Ze szkoły muszę

prowadzi mnie radar.
iic prosto do domu

Czy mogę podać najpierw wynik w

'przybliżeniu?
— On robi taką samą kopię dla mnie. Czy

ma pani eoś przeciwko temu? Rysunki: „Krokodyl’*, „Dikobraz"
— Proszę pana, ezy mogę szybko przejśł

Od średniowiecza do ezssów nowożytnych, b«

mdszę szybko wyjść.„

ROMUALD LENECH

POPBAIFM
— No to może brałeś udział w jakimś

froncie akcji społecznej? W Komitecie

Usprawnienia Dostaw Jesiennych albo
może przewodniczyłeś Komitetowi Po
pierania Plenerów Wiosennych?

— Miałem brać udział w Komitecie

Antyalkoholowym. Tylko jak na złość
wypadła wtedy, ta kursokonferencja w

Zródlicy Zdroju i chodziliśmy- wszy
scy przez dwa tygodnie półprzytomni
ze zmęczenia.

— To może przewodniczyłeś w akcji
zbierania makulatury i butelek? —

— Oczywiście! Uzbieraliśmy wtedy
ogromną ilość butelek. Nie warto o

tym wspominać. Pokaz mi ten druczek.
Pod słowami „poprawka z życiorysu”

odczytałem jeszcze niewyraźne słowa:

„i z bloczków”.
Zmartwiałem z przerażenia. Afera *

bloczkami stołówkowymi stanęła mi

żywo w pamięci. Z powodu nadużyć
konsumentów księgowa zwróciła się
wówczas do mnie z propozycją zmia
ny bloczków na nowe.

— Nie wprowadziłem nowych blocz
ków, bo zabrakło w całym mieście
druków!

W oznaczonym dniu powlokłem się
na ołowianych nogach z wezwaniem
poprawkowym do urzędu. Podałem
naczelnikowi biura wezwanie i rzuci
łem się do wyjaśnień:

— Jeśli mam jakieś luki w życiory
sie, to nadrobię w nowym roku szkol

Kumpel laccy
Kaca w domu,
Ramol plaeio
Pokrytemu,

Piękne panie
Cmokam w ręco,
I co dalej?
I nie więcej!

Gdy się w porę
Powie: „Dość!
Każdy uzna:

Fajny gość!

nym. Wszystkiemu winni koledzy.^
A z bloczkami to me moja wina. Obło
wiła się kierowniczka...

Naczelnik uśmiechał się zakłopota
ny. Przerwał mi wyjaśnienia:

— Wybaczy pan, ale maszynistka
jest na urlopie, a zastępczyni myli się
przy przepisywaniu. Nastąpiło niepo
rozumienie. Ma pan przecież syna
przedszkolaka, który za rok rozpocznie
dziesięciolatkę. Wezwanie powinno
brzmieć: „Wyprawka z długopisu
i z klocków”, a panna Midzia napisała
omyłkowo: „Poprawka z życiorysu i *

bloczków". Chcieliśmy panu przypom
nieć przed nowym rokiem szkolnym...

Nie czekałem reszty wyjaśnień. Po
biegłem na skrzydłach do domu. Mój
syn Dariuszek-przedszkolak dostał ode
mnie nie. tylko wyprawkę, ale także
trzy czekolady ‘Van Houttena.

ZNACZKI
+ 25. rocznicę koronacji Elżbiety IT upamięt

niła poczta Wielkiej Brytanii trzema okoliczno
ściowymi znaczkami, na których oglądamy po
dobiznę królowej a ponadto złotą koronę z 1762
r., koronę z 1661 r. oraz złote jabłko królewskie.

♦ Nepal upamiętnił dwoma znaczkami 25. ro
cznicę zdobycia Mount Everest. Przedstawiają
one różne widoki tego najwyższego szczytu
świata.

♦ Poczta Węgier emitowała 2 bloki znaczko
we, poświęcone słynnym odkrywcom i podróż
nikom oraz ich historycznym statkom. Na zna
czkach znaleźli się: Leif Eriksson, Krzysztof Ko
lumb, Vasco da Gama, Fernao de Magalhaes, sir

Francis Drakę, Henry Hudson, James Cook 1 Ro
bert Edwin Peary.

Pablo Picasso pojawi się wreszcie i na zna
czkach swego ojczystego kraju. Pod konleo
września poczta hiszpańska wprowadzi do obie
gu 8 znaczków, przedstawiających dzieła tego
znakomitego malarza z muzeum w Barcelonie.
Przewiduje się, że staną się one przedmiotem
dużego zainteresowania filatelistów.

<► Według informacji czasopisma „Filatello
SSSR” w pustynnej części indyjskiego stanu Ra-
dżastan egzystuje oryginalna poczta wędrowna.
Mieści się ona na grzbiecie wielbłąda. Dosiada
jący go pocztmistrz podróżuje od miejscowości
do miejscowości, przyjmuje i doręcza przesyłki,
sprzedaje znaczki, koperty i papier listowy. Nie
wiadomo tylko, czy przy stemplowaniu znacz
ków opuszcza siodło, aby swą czynnością za
wodową nie spłoszyć czworonożnego pojazdu.

1ZG)

ŻARTY
— Mój mąt mnie terroryzo

wał. Chciał żebym codziennie

jadła, to co sama ugotuję...

t

— JAK się cieszę Amelko, że

cię spotykam, tysiąc lat cię nie
widziałam!

— Cóż słychać?
— Proszę bardziej precyzo

wać pytania. O jakie stulecie
ci chodzi?

♦

MOJA małżonka przeczytała
w prasie, że najlepszą kuracją
odchudzającą jest jazda końmi.
Już drugi miesiąc jeździ każde
rano w zaprzyjaźnionej spół
dzielni produkcyjnej.

— No 1 Jest jakiś rezultat?
— O, tak. Koń, którego do

staliśmy do dyspozycji schudł
już ck. 10 kg.

<

— MASZ peęha przyjacielu,
przedwczoraj potrąciło cię auto

i masz złamane 4 żebra i rękę,
wczoraj znów ukradli ci całą
pensję — czyż może być coś
gorszego?

— O tak, może być, pojutrze
wraca moja żona z wczasów.-

♦

W JEDNYM ze szkockich klu
bów sportowych nastąpiła zmia
na trenera, który przypominał
graczom: — Przez całą grę dbaj
cie o dobre zachowanie, ale ni
gdy nie spuszczajcie z oczu pił
ki.

— Te Jest jasne — odezwał się
jeden z nich — przecież ona ko
sztuje przynajmniej 2 funty.

Wydowco BRUNON RAJCA bei »pófln

MOTTO: „Kochaj bliźniego swego I bądź s dala od niego,
jeśli kochasz siebie samego”. (Bolesław Szczęsny Herbaczew-
ski fj.875—1943), literat, polityk).

TYTUŁ Z „ŻYCIA WARSZAWY”:

Kobieto, puchu marny...

W roku sportu kobiecego Polki pokazują paź#
Nareszcie dowiedzieliśmy się, od Stefana Sieniarskiego z

„Życia Warszawy” jaki to puch marny!
To dziwne i niezrozumiałe: sprawa dotyczy nas wszyst

kich, d mówimy o niej wstydliwie i po cichu. Tematem są

klozety albo jak kto woli: ubikacje, ustępy. Mają swoje kryp
tonimy w postaci „trójkątów” i „kółek”, bądź innych wyszuka
nych symboli, po których przekonać się można, że niekiedy
pomysłowi plastycy przydają się nawet gospodarce komunal
nej. Można w szaletach pogłębić znajomość języka angielskie
go, gdyż niektóre bywają oznaczone literkami „WC”, można
też popróbować, jak wielokrotnie czynią to Polacy, swoich

umiejętności graficznych,,« także pisarsko — poetyckich. I eo

najważniejsze: można w nich podumać. Ileż to różnorakich
funkcji spełniają te miejskie, publiczne dla „Pań” i „Panów”.

Kiedyś na temat klozetów przestudiowałem wszelką,-do
stępną literaturę i miałem nawet specjalizować się w tym
wdzięcznym zagadnieniu, jako że specjalizacja staje się także
wymogiem mego fachu, ale jak zwykle w takich razach uprze
dził mnie Janusz Roszko, posiadając źródlowę materiały o

szalecie w Bolechouńcach. Trudno. Nawet nie pójdę już w

ślady dziennikarza z Anglii, niejakiego Roberta M. i nie spo
rządzę skorowidzu — przewodnika po ubikacjach, choć je
stem przekonany, że byłoby to uademecum równie poczytne
jak książeczki Jerzego Wittlina. Ma Londyn setki „WC” i mo
żna je tam podzielić na klasy, kategorie, standardy. My zaś
w mieście Krakowie — niewiele. Łatwo je zliczyć, trudno
odnaleźć! . '.

Może się mylę, ale sądzę, że właśnie ustęp może być spraw
dzalnym miernikiem demokracji w każdym kraju. Także i u

nas! Niestety, — kiedy myślę o klozetach w instytucjach, do
chodzę do smutnego wniosku, że ciągle pozostają one przy
kładem nierówności społecznej. Elegantsze, lepsze, czyściej
sze dostępne są dla dyrektorów, prezesów i kierowników, a te

ciemne, brudne, obskurne dla petentów. Ten i ów niedawno

jeszcze chodził za chałupę, a teraz zazdrości innym porządnej
wygódki. Nobilituje się, chowając przed gawiedzią klucze!

Na pytanie jaka powinna być ubikacja znalazłem odpo-
wiedż w Małej Encyklopedii Zdrowia. Tam dowiedziałem się,
że bezpośrednio po jej użyciu należy spłukać muszlę wodą
i przykryć siedzenie, szczotka klozetowa nie powinna leżeć
luźno, lecz być umieszczona w specjalnym dzbanie, wypeł
nionym wodą. I, że po każdorazowym korzystaniu z ubikacji,
należy bezwzględnie myć ręce.

Te cenne i zupełnie dotąd nieznane mi uwagi o klozetach
pozwoliły nieco szerzej spojrzeć na odwiedzane w mieście

KRZYŻÓWKA NR 82

POZIOMO: 1. rodzaj wol
ności, 4 starożytny filozof, ma
terialista, 11. mały drapieżnik
o cennym futrze, 12. przedsię
biorstwo w okresie wczesnego
kapitalizmu, 13. trzecia z kolei
planeta naszego układu sło
necznego, 14. imię męskie lub
trofeum filmowe, 16. murar
ska rodzina z „Romansu z

Wodewilu”, 17. dziecinna za
bawka lub trening dla spor
towca, 20. najlepszy węgiel,
22. zespół pracowników, 24.
używana przy maszynopiśmie,
26. brak karty w danym ko
lorze, 28. przyboczna gwardia
cesarzy rzymskich, 29. w tor
cie, 30. coś jak 7 pionowo tyl
ko z gałęzi, 31. przysmak ze

słoniny.
PIONOWO: 2. łączy M.

Czarne z M. Marmara, 3. a-

dmirał dowodzący polską flo
tą w bitwie pod Oliwą, 5. im
preza dla modelek, 6. rozmo
wa towarzyska, 7. domek z

płótna, 8. uliczny rzezimie-

KRZY-
ZOWKA

szek, 9. porażenie, 10. na to
warach i papierach wartoś
ciowych, 15, słynna sonata

fortepianowa Beeth’ovena, 18.
warzywo, odmiana . kapusty,
19. podobna do sprężyny, 21.
smaczny serek, 23. aparat fo
tograficzny, 24. główna część
broni siecznej, 25. przewód
służący do powodowania wy
buchów, 27. ośrodek wypo
czynkowy nad Pilicą.

Rozwiązania prosimy nad
syłać w terminie do 'dnia 1.
IX. 78 r. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem
na kopercie: „Krzyżówka nr

32”. Wśród czytelników, któ
rzy nadeślą prawidłowe od
powiedzi redakcja rozlosuje
nagrody w postaci 1# KSIĄ
ŻEK.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR M

POZIOMO: 7. potwarz, 8. Fi-

łatow, 9. atletka, 10. rybałci, 12.
ękwici, 14. pogrom, 15. amulety,
20. comber, 21. pociąg, TL. star
ter, 24. fetysze, 26. uczynek, 27.

sopelek.
PIONOWO: 1. roztoka, Ł

kwiecie, 3. brak, 4. miny, 5.

falanga, 6. sowchoz, 11. Soplica,
13. Izmir, 14. Potop, 16. forteca,
17. Obertyn, 18. schyłek, 19. ką-
dziel, 23. eter, 25. Egon.

NAGRODY WYLOSOWALI:
Za prawidłowe rozwiązania

zadań w Krzyżówce nr 30 z

dnia. 12'13 VII 1978 r. KSIĄŻKI
otrzymują: B. Dembkowski, J.
Haspel, S. Wróbel, Z. Podhaj-
ny, S. J. Węgrzyn — Kraków,
A. Marczyk — Iwanowice, L.
Pudło — Nowy Sącz, A. Ła-
nuszka — Wieliczka, A. Biel —

Brzeszcze — Osiedle, J. Kopacz
— Żegiestów Zdrój.

NAGRODY ZOSTANĄ WY
SŁANE POCZTĄ.

szalety. Na szczęście nie spełniły się plany budowania w no
wych blokach mieszkalnych wspólnych ubikacji oraz łazie
nek i kiedy mówimy o sprawach publicznych pozostają nam

te, rzeczywiście miejskie „WC”, jak mawiają dostojni Angli
cy.

Nie dość że w wielkim mieście Krakowie mamy mało miejsc
ustronnych, to na domiar złego człek musi uzależniać swoją
kupkę od godzin otwarcia szaletów, Nie daj Boże jak zachce
ci się o godz. siódmej rano. Lecisz przez śródmieście i trzy
masz, bo klozetowa przychodzi na dziewiątą. Niestety i tu

odczuwa się brak kwalifikowanych kadr: MPO poszukuje
aktualnie 54 szaleciarzy! Te ubikacje, które już są, pod wzglę
dem czystości i higieny pozostawiają jeszcze wiele do ży
czenia. Nie wszędzie są czynne umywalki, nie wszędzie jest
mydło i ręczniki. Nie wszędzie.

Kto wie czy nie opłacałoby się — w ramach jakiejś kurso-

konferencji — posłać ekspertów na objazd Słowenii w Jugo
sławii. Tam można by podglądnąć: jak ma wyglądać publi
czny szalet — symbol nie tylko czystości narodu, ale i jego
kultury.

. Może i my doczekamy, że radośnie będziemy wychodzić z

szaletów powtarzając za Tadeuszem Zeleńskim-
...Już wyszedł Letki z cichej klozetki...” Mnie też

ludzkiej sprawy.

publicznych
Boyem: „

jest lżej po poruszeniu tej, jakże

▲
NOWE MORZE!

Należy dokonać wpisu no
wej nazwy morza: zamiast
„Morze Śródziemne” odtąd
dzieci 1 dorośli powinni się

uczyć o „Morzu ŚRÓD
ZIEMNOMORSKIM”. Taką
nazwę wprowadziło do geo
grafii pismo „Fakty” 5 sier
pnia 1971 r. Eureka!

powieść w odcinkach:

Dywagacje
nad skarpetkami.

Na łamach pisma „Kobieta
i Zycie” ukazał się artykuł
pt. „Dywagacje nad skarpet
kami”, który ze względu na

wyjątkowe walory literackie,
przedrukowujemy w całości.
Oto odcinek drugi:

„Wszystkie Czytelniczki
rozstrzygają to pytanie na ko
rzyść panów i ich nóg. Za
równo synowe, jak i teściowe
są w tym jednomyślne, że

męża bierze się z dobrodziej
stwem inwentarza. Różnice
zdań zarysowują się dopiero
w kwestii akceptacji. Pod
czas gdy teściowe są zdania,
że nie należy się wykrzywiać
na męskie nogi — to żony
chwalą swoich partnerów, ale
nie lubią ich skarpetek”.

(c.d.n.).
▲

Z ŻYCIA
WYŻSZYCH SFER:

Napadu dokonał ob. A.
P. z Warszawy, plastyk, »b-

rzucając kawałkami lodu —

przeznaczonego do chłodzenia

gorzały — aktora Teatru lm.

8Ł Wyspiańskiego w Katowi
cach JERZEGO STATKIE-
WICZA. Epizod rozegrał się
w kawiarni „Kaprys” w Kra
kowie, gdzie Jerzy Statkie-
wicz prowadzi programy roz
rywkowe. Napastnik dopuścił
się tego czynu, na znak nie
zadowolenia z niskiej jakości
wygłaszanego przez konfe
ransjera tekstu. Konferansjer
wygłaszał monolog Sławomi
ra Mrożka! Teatr „STU*
Krzysztofa Jasińskiego pozy*
skał znaną aktorkę Bożenę
Adamek, występującą dotych
czas w Teatrze Ludowym
kierowanym przez Ryszarda
Filipskiego. Nie wiadomo czy
artystka, która lubi film, bę
dzie miała teraz bliżej czy
dalej do Zespołu Filmowego,
który w Krakowie organizu
je Ryszard Filipski?

▲
Nie posiadamy już egzem-*

plarzy „Kurierka” nr 28 1
zwracanie się do redakcji jest
bezcelowe.

▲
FESTIWAL „INTERWIZJP*

W SOPOCIE: występuje T •»-

na Dziedzic. Ta sama!


